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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister skarbu zamianował starszego 

komisarza skarbowego Aleksandra W a rm -  
s kin g o  radcą skarbowym w obrębie gali­
cyjskiej krajowej dyrekcji skarbu.

Według sprawozdania o. k. Starostwa 
husiatyńskiego z d. 21 lipca b. r. 1. 7579 o 
przebiegu księgosuszu w tamtejszym powie­
cie, od d. 14 do 20 b. m. nie wydarzył się 
żaden wypadek zarazy u bydła w zapowie­
trzonych miejscowościach w Szydłowcach i 
Siekierzyńcach. Wogóle przebieg księgosu- 
szu w tych miejscowościach był następują­
cy. W Szydłowcach w d. 28 czerwca b. r. 
zabito 5 sztuk bydła chorego na księgosusz 
oraz 23 sztuk bydła podejrzanego.

W Siekierzyńcach w dniu 1 lipca bież. 
roku ubito dwie chore sztuki bydła; ogólna 
zatem strata bydła w dwóch zagrodach 
dwóch zapowietrzonych miejscowości wynosi 
BO sztuk.

Ponieważ od ostatniego dnia wybicia 
bydła choreg > i podejrzanego o zarazę, oraz 
przeprowadzenia desinfekcyi zapowietrzonych 
obór upłynęło 20 dni, przeto w myśl § 32 
ustawy ksiągosuszowej z 1880 r. zaraza ta 
w powyższych miejscowościach za nieistnie­
jącą ogłoszoną została, wskutek czego cały 
kraj wolny jest od księgosuszu.

Z powodu wygaśnięcia księgosuszu w 
powyższych miejscowościach i gdy nadto 
według telegramu c. k. Starostwa husiatyń- 
skiego z d. 26 lipca b. r. wygasł księgosusz 
na pograniczu rossyjsliem , przeto znoszą 
się ustanowione w myśl § 6 i 28 ustawy 
k.sięgosuszowej z .1880 r. okręgi pomorowe, 
ogłoszone tul. okólnikami z d. 9 czerwca i 
13 lipca b. r. 1. 34.087 i 41 .818, oraz do­
zwala się w myśl § 7 tejże ustawy na wpro­
wadzanie i przewóz owiec, kóz i płodów 
zwierzęcych przez miejsca w7chodu w Hu- 
siatynie i Podwołoczyskack.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów7, dnia 29 lipca 1882.

CZĘŚĆ IIEURZĘD OWA
Lwt>t!'. 10 sierpnia.

Słow a P ism a :  „po czynach ich, 
poznacie j e “, nie odnoszą się do no ­
w ego gab ine tu  francuskiego pod s te ­
rem  sena to ra  D u c le r c , którego nom i­
n a c ję  przedwczoraj ogłosił Journal 
Officieł, gab ine t  ten bowiem  w yrzeka 
się s tanow czo czynów. Pow olny każ­
dem u skinieniu  Izby, sk ładający sw o­
ją  samodzielność na  oliarę misyi po­
jed n a n ia  zw aśnionych .frakcyj repub li­
k ań sk ich ,  gab ine t  ten oświadcza, że 
naw e t  wówczas, gdyby  zaszły w y p ad ­
ki, m ogące angażow ać  in te resa  i ho ­
n o r  F rancy i ,  nie uczyni n ic  sam  przez 
się, lecz zwoła Izby dla porozum ienia 
się z niemi, jak  m a postąpić. To ośw iad­
czenie najlepiej maluje now e m in is te r­
stwo, nie potrzeba więc czynów, aby 
je  poznać.

Dowcip francusk i jeszcze przed 
przyjściem  na  św ia t  tego m in is te rs tw a  
s tw orzy ł dla niego nazw ę hum ory ­
s tyczną :  cabinet de bains de mer. Za- 
s łużeńsza jed n ak  m o ż e , niż nazw a 
m in is te rs tw a  kąpieli m orskich, byłaby 
nazw a gab ine tu  poświęcenia, albo n a ­
wet dw ojga  p o ś w ię c e ń , gdyż sena to r  
D u c le r c , podejm ując się misyi u tw o­
rzenia  m in is te rs tw a  bez wszelkiej b a r ­
wy, uczyn ił  rzeczyw iście  z przyjaźni 
dla p rezyden ta  r e p u b l ik i , chcąc  go 
uw olnić  od troski o m in is trów  i w y ­
prow adzić  z po łożenia , k tóre  zdawało 
się nie m ieć wyjścia, pośw ięcenie  po­
dwójne. P rzy ją ł  s te r  g a b ine tu ,  a tern 
sam em  s ta ł  się tarczą, przeciwTko k tó ­
rej zw rócą  się, i w k tórą  n iem iłosie r­
nie uderzać  będą pociski śmieszności, 
owej broni, k tó ra  we F rancy i  większą 
niż gdziekolwiek je s t  po tęgą  Było to 
pierwsze pośw ięcen ie , i kto choć co­
kolwiek zna F r a n c j ę , będzie um ia ł

ocenić całą  doniosłość tej ofiary sie­
demdziesięcioletniego s ta rca ,  k tó ry  po 
cichem, spokojnem , i w sw ym  zak re ­
sie zasłużonem  życiu, s taje  się dobro­
wolnie przedmiotem tysiącznych  k a ry ­
katu r ,  ep ig ram atów  i k a la m b u ró w , a 
co w ię k sza ,  przyjm uje n a  siebie w o­
bec h isto ry i  całe odium roli b iernej i 
nijakiej, k tórą  pod jego rządem  ma 
o d g ry w ać  jego ojczyzna.

Niemniejszem od tego p o ś w ię c ę - : 
n ia  j e s t  niezawodnie d r u g ie , że now y 
m in is te r-p rezyden t p rzy ją ł  n a  siebie 
oprócz p rezyden tury  g a b in e tu  ciężar 
teki, której absolutnie n ik t  p r z y ja d z ie  
c h c ia ł:  m in isterstw o s p ra w  z a g ra n i­
cznych. J e s t  on ju ry s tą  i ekonom istą , 
w r. 1848 był m in is trem  s k a r b u ,  ale 
z kw es tyam i dyplom atycznem i nie m ia ł  
n igdy  żadnej styczności n iety lko jako  
fachowy dyplomata, lecz n a w e t  jako  
dziennikarz  i publicysta. To też gdy  
p ow s ta ła  m yśl u tw orzenia  m in is te r ­
s tw a  pod jego  s te rem , nie pom yślano  
n a w e t  o tern, ażeby on m óg ł objąć 
tekę  s p ra w  zagranicznych. Propono- ■ 
w ano j ą  różnym  am basadorom , w y­
m ieniano po kolei Courcela, Tissota 
i m arg r .  de N oailles , i dopiero gdy 
tam ci w szyscy odmówili, gdy  o m ini­
s tra  s p ra w  zagran icznych  rozbijały się 
w szystkie  kom binac je ,  sena to r  Duclerc 
podjął się sam  w ychylić  ten  gorzki 
kielich. i

Nie m ógł jednakże  nie wiedzieć 
o tern, że jeżeli w k tó rym  w y d z ia le ; 
m in is te r  nie może być dyletantem , to ' 
n iezawodnie w  tym, gdyż tam  r o z s t r z y - ; 
gają  się na jde lika tn ie jsze  i na jsub te l­
n iejsze kw estye  i wyłącznie  na  r u ty ­
nie podw ładnych  urzędników, na  ich 
poradzie polegać nie można. N iedaw ny  
przykład m in iś tra-dy le tan ta  w wydzia- 
le sp ra w  zagran icznych  p. B arthe lem y 
St. Hilaire  był pod tym  w zględem  n a j ­
lepszą w skazów ką i p rzes trogą , zbyt 
świeżą jeszcze, ażeby o niej nowy p r e ­
zes m in is trów  m ógł z a p o m n ieć ." Tym

sposobem  nas tępcą  Rm helieugo, M aza- 
riniego, Choiseula, Talleyranda, Gui- 
zota, Thiersa , został człowiek, k tó ry  
dopiero uczyć się potrzebuje dyp lom a­
tycznego abecadła, i k tó ry  za m ało  m a 
już czasu przed  sobą, ażeby m óg ł się 
z niem  obeznać, a stało się to w  chwili, 
gdy najzawilsze kw estye  polityczne są 
lub 'wchodzą z dniem  każdym  n a  po ­
rządek  dzienny.

Telegram y donoszą, że Izba f ra n ­
cuska  z w yją tk iem  radykałów", p rzy ­
chyln ie  p rzy ję ła  bezbarw ne  ośw iadcze­
nie p rogram ow e, k tóre  jej w  im ieniu  
nowego m in is te rs tw a  odczytano. Nie 
m ożna w ątp ić  o tej przychylności. 
Izba by łaby  bardzo niewdzięczną, g d y ­
by w p ierw szej chwili nie czuła  sym - 
paty i dla ludzi, k ładących  koniec sy- 
tuacyi, k tó ra  dla niej samej już była  
n ieznośną i w yw oływ ała  g łośne  ozna­
ki niezadowolenia. Ale la lunę de miel 
pożycia Izby z now ym  gab ine tem  nie 
potrwrn zapew ne długo P rzysłow ie  m ó­
wi, że jeszcze się nie u rodził  ten, kto- 
by zadowolnił w szystk ich  jak im bądź  
czynem, a m ogłoby z ró w n ą  s łu szno ­
ścią dodać, że nie p rzyszed ł jeszcze 
n a  św ia t  taki, co b rak iem  p ro g ra m u  
zdołałby zadowolnió naw et najbardziej 
bezprogramowm i najm niej jedno litą  
większość.o

Ludność (jalicyi*/
wedle s tanow iska  ekonomicznego.

(wt) Zestawienia ludności wedle powo­
łania zajęcia i zarobku, jakie przedsiębrano 
w Austryi przy ostatnim spisie ludności z 
dnia 30 grudnia 1880 r., dozwoliły wglą- 
dnąć w cały szereg stosunków społecznych, 
o których dotychczas statystyka monarchii 
austryackiej nie posiadała prawie żadnych 
danych. Osobliwie doniosłem okazało się w 
tym względzie rozróżnienie ludności, odda­
jącej się pojedynczym zarobkom i rodzajom 
pracy na samoistnie pracujących (czyli przed­
siębiorców), na zatrudnionych w zarobku, na

LISTY PARYSKIE

OXXVIII.
Okropne lato. L a  filie de d ’em balleur  jako jodyny re­
surs. P ani L m liu e . J u p ite r  P l im u s .  A rch eo log i­
czny repertoar. L a  B elle  a u x  cheveux d ’or. Podatek  
od śp iew u. C a fe - B e u y la n t.  D egcueraeya piosenki. 
B iedny B eranger! H istorya szk lank i wody z cukrem. 
C hciwość kom pozytorów. Brak galanteryi. J u r y  z p ic i 

pięknej. Sarah Bernhardt jako dyrektorka teatru.

Astronomowie i kalendarze z najuro­
czystszą powagą zapewniają nas ,  że mamy 
w tej chwih lato, i nie mamy nawet prawa 
zaprzeczać temu, bo od najmłodszych lat u- 
czyliśmy się , że w naszym umiarkowanym 
klimacie lato rozpoczyna się od przesilenia 
dnia z nocą około 21 czerwca a kończy w 
chwili jesiennego porównania, 21 wsześnia, 
astronomowie zatem i kalendarze są jak się 
zwykło mówić, „zupełnie w porządku". Ale 
na nieszczęście tegoroczne nasze lato nie ra­
czyło jeszcze pokazać nam swego oblicza. 
Deszcz p ad a , pada bez przerwy, tak, że na­
wet róże nie mają odwagi kwitnąć. Lipiec, 
ten najpiękniejszy prawne miesiąc w całym 
roku , ani podobny do siebie. Żw7ykle pod­
czas jego panowania ludzie ostrożniejsi zao­
patrują się w błękitne albo tak zwane zady­
mione okulary, żeby złagodzić nieco gwałto­
wne wrażenie świetnych promieni słońca. Tym 
razem chmury, które jakiś poeta nazwał pej­
zażami niebieskiemi , wyrządziły niemałą 
szkodę panom optykom, którzy dotąd nie

s p r z e d a l i  ani jednych koIorow7yeh okularów, 
nikt bowiem jeszcze nie miał sposobności 
z a u w a ż y ć ,  że  znajdujemy s ię  w porze najgo­
r ę t s z y c h  i najbardziej o l ś n i e w a j ą c y c h  słone­
c z n y c h  promieni , a co gorsza, nie spostrze­
gamy n aw e t , że żyjemy w7 porze najdłuż­
sz y c h  dni.

Wszystkie teatry zamykające na letni 
sezon sw7e podwoje, zasłaniały się zwykle tym 
pretekstem, że publiczność po gorącym dniu naj­
chętniej szuka wieczornej zabawy pod golem 
niebem, że zatem dla pozostających w Paryżu 
cudzoziemców i miejscowych mieszkańców do­
stateczną rozrywkę nastręczają w tej porze 
tak zwane Ca/ć-eoncerls, których cała kolo­
nia mieści się na Polach Elizejskich , ale w 
rachubie tej zapomniano zupełnie o deszczu, 
nieznośnym deszczu , który padając od kilku 
tygodni, wszystkie owe Oafó-concerts zmienił 
w bagna, jeżeli nie w jeziora.

Bez wątpienia la Filie de Vemballeur 
jest romancą pełną wdzięku dla pewnych 
usposobień publiczności, ale jakże tu słuchać 
tych melodyi, kiedy katarakty Niagary spa­
dają z głuszącym łoskotem na parasole, sta­
nowiące zbyt słabą osłonę przeciw hojności 
niebieskiego Pry śni ca. Gwiazdy śpiewające 
tak samo cierpią jak ci, którzy by chcieli śpie­
wu ich posłuchać i nie bez trudności osła­
niają się kosztownemi futrami, żeby uniknąć 
kataru albo nawet zapalenia płuc.

Kto by chciał koniecznie odetchnąć i ro­
zerwać się wieczorem po całym dniu pracy, 
nie ma innej ucieczki, jak w letnim cyrku 
na Pulach Elizejskich przypatrywać się, jak 
panna Lurline, czarnowłosa Amerykanka w 
olbrzymiem aąuarium czyta, haftuje, przędzie, 
je śniadanie i podobno nawet pali cygaro 
pod wodą — albo w Folies- Bergdrc przykla­

skiwać olimpijskim walkom dwóch siłaczy: 
le Bempart de Montpellier i le terrible Auver- 
gnut, którzy w kostiumach zwykle używa­
nych tylko do kąpieli, usiłują nawzajem oba­
lić się na piasek areny.

Zbyt to skąpy program zabawy dla sto­
licy, która doiąd szczyciła się, że jest w ca­
łej Europie miastem obfitującem najbardziej 
w środki zabawy. Nietylko cudzoziemcy ale 
nawet sami Paryżanie zaczynają coraz gło­
śniej protestować przeciw tej pretensji, cho­
ciaż sprawiedliwość nakazuje przyznać, że 
Paryż nie winien temu, że od miesiąca deszcz 
leje jak z kadzi.

Zdawałoby się, że w takim stanie rze­
czy tych kilka teatrów, które pozostały otwar­
te, powinnyby co wieczór być przepełnione. 
Zdarza się to, ale nie codzień i w tern nie 
wina publiczności. Prócz Thedtre franęais i 
Wielkiej Opery, które się szanują i raczą pu­
bliczność wyborowemu dziełami, za co też 
zbierają odpowiednie pieniężne żniwa, reszta 
teatrów przedstawia same starzyzny i to je­
szcze wykonywane przez drugorzędnych ar­
tystów, bo wszystkie gwiazdy rozprysły się 
na sceny Londynu , Bruxelli, Vichy, Dieppe
i różnych innych modnych s tacy i morskich 
kąpieli. Jakże tu żądać, żeby Paryżanin chciał 
po trzech- albo i czterecbsetny raz iść podzi­
wiać oklepane sceny z le Bossu, Mille et une 
n u it , albo Mascotte, a cudzoziemcy sami nie 
zapełnią drugo radnych teatrów, bo przyje­
żdżają do Paryża, żeby zobaczyć to, co w 
nim jest najlepszego i czego gdzieindziej zo­
baczyć nie można. Taki nawet teatr jak Wo­
dewil wystąpił z komedyą le Pressoir, któ­
ra przed trzydziestu laty niewielkie miała 
powodzenie w Gymnase, a znowu Gymnase

wznowił Panią Caverlct, którą widzieliśmy 
przed pięciu laty w teatrze Wodewilu.

Jeden tylko teatr des Nations zdobył 
się na rzeczywistą nowość, La Belle aux che- 
veux Lor, dramat w czterech aktach a sze­
ściu obrazach. Tytuł ten, który rzeczywiście 
nie ma związku z treścią dramatu, wybrany 
został przez autorów, pp. A. Arauld i A. Lio- 
rat, dlatego, że przypomina znaną powiastkę 
czarodziejską, którą mamki dzieciom opowia­
dają, i jeden z najznakomitszych romansów 
Balzaka, jest to więc na afiszu tytuł wabią­
cy. Wypada nam jednak zaznaczyć przede- 
wszystkiem , że ani całość ani żadna część 
nowego dramatu nie ma najodleglejszego na­
wet podobieństwa ani z czarodziejską baśnią, 
ani z romansem Balzaka, ale zato zaleca się 
bardzo zręczną budową całości i składających 
ją części.

F ran c in a , piękność złotowłosa, chociaż 
równie dobrze mogłaby być szatynką albo 
brunetką, jest to nieszczęśliwa dziewczyna, 
uwiedziona i opuszczona przez profesora ry 
sunków Bernarda, ło tra ,  który nim zaczął 
uczyć dzieci rysować głowy Rumulusa i ka­
ski Minerwy, dopuścił się rozmaitych fał­
szerstw, za które od dawna grożą mu gale­
ry. Zbrodniarz ten postanowił użyć Franciny 
dla zdobycia majątku i nieszczęśliwa dziew­
czyna musi mu być posłuszną , bo od tego 
zależy życie jej dziecięcia, które jest w rę 
kach jej nikczemnego uwodziciela.

Bernard wprowadza Francinę w7 chara­
kterze guwernantki do domu zacnego i bo­
gatego właściciela drukarni Jerzego Bremont, 
który owdowiawszy niedawno, cały poświęcił 
się wychowaniu jedynej swojej córki Ger- 
maine. Co przewidział Bernard, to się stało ; 
Bremont zakochał się w guwernantce swojej



członków rodziny i w ogóle osoby należące 
do domu bez własnego zarobku, wreszcie na 
służbę domową. Przez to uzyskano w Austryi 
po raz pierwszy materyał do oznaczenia w 
całem państwie, jakoteź w poszczególnych 
krajach, stosunku do siebie ludności, biorą­
cej czynny udział w produkcyi i ludności 
zachowującej się w tym względzie biernie, 
czyli krótko mówiąc, stosunku producentów 
i konsumentów, czem dotąd z krajów euro­
pejskich mogły się jedynie poszczycić: Fran- 
cya, gdzie przedsiębrano obliczenia w tym 
kierunku w r. 1876, Włochy, gdzie je rów­
nież dokonano przy sposobności spisu ludno­
ści w roku 1871, jakoteż Niemcy, które ze­
brały materyał odnośny w latach 1867 i 
1875.

W piątym zeszycie (majowym) zesta­
wia Statislische Monatschrift główne rezulta­
ty tych obliczeń. Z rezultatów tych podaje­
my poniżej niektóre szczegóły.

W całej Austryi, jeżeli uwzględnimy 
razem wszystkie zajęcia, powołania i rodzaje 
pracy, jakim się oddaje jej ludność, znacho- 
dzimy na 22,144.224 ludności należącej do 
rozmaitych kategoryi zatrudnień, 3,868.619 
pracujących samoistnie (przedsiębiorców); 
6,639.231 zatrudnionych w zarobku; 10,746.187 
członków rodziny; a 890.207 służby do­
mowej.

W Galicyi, jeżeli również weźmiemy 
pod uwagę wszystkie zarobki i rodzaje pra­
cy razem, przypada na 5,958.907 ludności, 
oddającej się tymże, 1,050.762 pracujących 
samoistnie (przedsiębiorców), 1,673.738 za­
trudnionych w zarobku, 3 003.083 członków 
rodziny, wreszcie 231.324 służby domow;ej.

Jeżeli natomiast weźmiemy pod uwagę 
pojedyńcze rodzaje pracy — uwzględniając 
naturalnie tylko główne kategorye produk­
cyi — otrzymamy następujące rezultaty:

W zatrudnieniach, odnoszących się do 
rolnictwa, gospodarstwa leśnego, rybołów­
stwa, w ogóle w z a j ę c i a c h  g o s p o ­
d a r c z y c h  widzimy w całej Austryi na 
12,199.664 osób, należących do tych zatru­
dnień, 2,366.740 pracujących samoistnie; 
3,794.506 zatrudnionych w zarobku; 5,703.150 
członków rodziny i 335.268 służby domo­
wej. W Galicyi na 4,419.718 osób, należą­
cych do zajęć gospodarczych, mamy 811.957 
pracujących samoistnie; 1,327.068 zatrudnio­
nych w zarobku; 2,143.469 członków rodzi­
ny, 137.224 służby domowej.

W p r z e m y ś l e ,  rękodzielnictwie i gór­
nictwie, na 5,026.234 osób, należących do 
tych zajęć, w całej Austryi pracuje samo­
istnie 577.116; jest zatrudnionych w zarob­
ku 1,697.852; należy do familii 2,592.511, 
do służby domowej 158.755. W Galicyi na 
478.681 osób, należących do tej kategoryi 
zatrudnień, widzimy 83.512 pracujących sa­
moistnie; 88.566 zatrudnionych w zarobku; 
287.644 członków rodziny, 18.959 służby 
domowej.

Na zajęcia w kierunku h a n d l u ,  o- 
b r o t u  p i e n i ę ż n e g o  i k r e d y t o w e g o  i 
t r a n s p o r t u ,  przypada w całej Austryi, 
1,238.038 ludności, a mianowicie 205.065 
pracujących samoistnie; 230.261 zatrudnio­
nych w zarobku; 703.957 członków rodziny; 
92.755 służby domowej. W Galicyi na 251.344 
ludności, objętej tą kategoryą zatrudnień, 
jest pracujących samoistnie 42.378; zatru­
dnionych w zarobku 31.115; członków7 ro­
dziny 161.991; służby domowej 15.860.

córki i ożenił się z nią. Łotr wtedy dema­
skuje swoje baterye, daje się poznać jako na­
turalny brat Bremonta i żąda jego pomocy i 
zapewnienia swego bytu. Poczciwy drukarz 
daje mu u siebie posadę korektora.

Bernard spostrzega wkrótce, że wspól­
nik Bremonta, Dardelle, zakochał s k w  Fran- 
cinie i stara się skłonić ją do złamania mał­
żeńskiej wiary. Zbrojny tern odkryciem Ber­
nard, pisze bezimienny list do Bremonta 
w chwili, kiedy ten wyjeżdża właśnie w nie­
daleką podróż. Celem tego listu jest zwrócić 
nagle z drogi Bremonta , co pozwoli nikcze­
mnemu łotrowi zaczaić się w nocy na drodze 
i zabić bezkarnie brata, który go tak serde­
cznie przygarnął; wtedy owdowiała Francina 
odziedziczy znaczny kapitał, jaki jej Bremont 
przy kontrakcie ślubnym zapewnił.

Zbrodniarz wszystko przewidział, oprócz 
przypadku, który bardzo często niweczy naj­
lepiej ułożone plany i który tym razem spro­
wadził Dardelle’a do wiejskiego domku, gdzie 
mieszka złotowłosa pani Bremont. Przybywa 
on tam pod zasłoną nocy ; w nadziei, że 
w nieobecności męża osiągnie cel swojej wy­
stępnej miłości.

Noc ciemna; Bernard jest na stanowi-, 
sku, słyszy zbliżającą się swoją ofiarę, strzela
i zabija Dardella, w przekonaniu, że to Bre­
mont. Ten ostatni ostrzeżony listem bezimien­
nym przybywa po chwili, a policya zwabiona
odgłosem strzału znajduje go przy trupie
jego wspólnika. Aresztują go, sądzą i na
mocy prawie dotykalnych dowodów" winy,
między którymi i ów list bezimienny niemałą
gra rolę, niewinny zostaje na śmierć ska­
zany.

Ale wierni przyjaciele, przekonani o jego
niewinności, czuwają nad n im ; pieniądze,

Wreszcie na p o z o s t a ł e  z a t r u d n i e ­
n i a  i s t a n y ,  t. j. przedewszystkiem na za­
jęcia o wyższom wykształceniu szkolnem lub 
fachowem, na zajęcia wychowawcze i huma­
nitarne, na klasę posiadaczy domów lub ren­
ty i na inne mniejszej wagi zajęcia, przypa­
da w całej Austryi 3,686.308 ludności, a 
mianowicie znaohodzi się w cyfrze tej 719.698 
pracujących samoistnie; 916 612 zatrudnio­
nych w zarobku; 1,746.569 członków7 rodzi­
ny i 303.429 służby domowej. W Galicyi 
zatrudnienia te i klasy społeczne obejmują 
809.164 ludności, w której to liczbie zna- 
chodzi się 112.915 pracujących samoistnie; 
226.989 zatrudnionych w zarobku; 409.979 
członków rodziny i 59.281 służby domowej.

Już z cyfr powyższych okazuje się, jak 
przeważnie rolniczym krajem jest tak cała 
Austrya, jak i wT nierównie jeszcze większym 
stopniu Galicya. Z  cyfr tych także można 
już powziąć pewne wyobrażenie o stosunku 
producentów — a między tymi pracujących 
samoistnie i zatrudnionych w zarobku — do 
konsumentów (t. j. członków rodziny i służ­
by domowej). Zanim jednak, tak w jednym 
jak i w drugim kierunku, wyciągniemy pe­
wne wnioski, przypatrzmy się wpierw je­
szcze odnośnym cyfrym względnym, które 
przedstawiają się, jak następuje:

Na z a j ę c i a  g o s p o d a r c z e  i zosta­
jące w związku z gospodarstwem, przypada 
w całej Austryi na 1000 ludności 550 9 osób; 
w Galicyi 741 "7 osób. Większy jeszcze od 
Galicyi procent ludności rolniczej i gospo­
darczej wykazuje tylko Dalmaeya, gdzie lu­
dność oddaua zajęciom gospodarczym do­
chodzi do 827-3 na 1000.

Z innych krajów monarchii — choć ża­
den nie dorównuje już pod tym względem 
Galicyi — zbliżają się do niej jednak cyfrą 
odnośną: Istrya (na 1000 ludności 728'7 od­
daje się zajęciom gospodarczym); Bukowina, 
gdzie procent ludności gospodarczej wynosi 
71F3 na 1000; Kraina (701-3 na 1000) ; 
Karyntya (686-2); Gorycya Gradyska (658.2); 
Styrya (655■ 9); Tyrol (628'8 na 1000).

Jako kraje najmniej rolnicze przedsta­
wiają się: Tyrol, gdzie na 1000 ludności 
94’0 oddaje się gospodarstwu, i Austrya niż­
sza, w której na 1000 ludności 272-0 nale­
ży do klas gospodarczych.

Z a t r u d n i e n i o m  p r z e m y s ł o w y m  
i r ę k o d z i e l n i c z y m  oddaje się w całej 
Austryi na 1000 ludności osób 22.7• 0; w Ga­
licyi 80’4. Mniejszy jeszcze od Galicyi pro­
cent ludności przemysłowej bo 48‘1 na 1000 
wykazuje tylko Dalmaeya. Najwięcej prze­
mysłowej ludności m ają : Austrya niższa (na 
1000 ludności 373-8); Tryest (na 1000 lud­
ność 365*7); Czechy (352-6 na 1000 ludno­
ści); i iSzląsk (352-2 na 1000 ludności).

H a n d l o w i  i z a j ę c i o m  t r a n s p o r ­
t o w y m  oddaje się w całej Austryi na 1000 
ludności 55"6 osób, w Galicyi 42-2. Zbliżony 
do tych ostatnich cyfr procent ludności han­
dlowej i oddanej zajęciom transportowym, 
wykazują zresztą wszystkie kraje Austryi, z 
wyjątkiem Tryestu z okręgiem, gdzie procent 
ten wzrasta do 295'0 na 1000 i Austryi niż­
szej, gdzie wynosi 120-8 na 1000 .

Cyfry powyższe, wykazujące stosunek 
ludności gospodarczej do przemysłowej i han­
dlowej, uwydatniają jeszcze dobitniej, niż po­
przednio przytoczone cyfry bezwzględne, cha­
rakter rolniczy i wogóle gospodarczy tak całej 
Austryi, jak i Galicyi.

| wszechwładne pieniądze, które nieraz tylu 
zbrodni i nieszczęść bywają przyczyną, tym 
razem dopomogły dobrej sprawie. Przeku­
piono nieledw e całą służbę więzienną i za- 
pomocą pewnego narkotyku uśpionego Bre­
monta . jakoby samobójczą dłonią otrutego, 
wywieziono z więzienia i pochowano w fami­
lijnym grobie, zkąd po obudzeniu się wydo­
byty, ukrywa się u jednego z przyjaciół.

Tymczasem dzięki zręcznemu śledztwu, 
przedsięwziętemu przez jednego starego po- 
l icyan ta , wykazało się dowodnie, że Bre­
mont nie był zabójcą Dardella i sprawiedli­
wość, która może się omylić, ale nie gniewa 
się, jeżeli jaka okoliczność zapobiegnie speł­
nieniu się mimowolnego jej błędu , nie sta­
rała się nawet dochodzić, jakim sposobem 
zmarły i pochowany Bremont znalazł się  ̂na 
nowo przy życiu, ale za to z całą surowością 
zabrała się do ukarania rzeczywistego mor­
dercy. Bernard , nie widząc sposobu ujścia 
kary , sam ją sobie wymierzył, a Franci oa 
uwolniona od tego złego ducha, znajduje 
szczęście przy boku zacnego m ęża, którego 
nie stała się niegodną.

Oprócz zręcznego układu całości i inte­
resującej akcyi, dramat ten zawiera pewne 
żywioły popularności które mu zapewniają 
długie powodzenie. Autorowie potrafili umie­
ścić w nim obraz narodowego święta 14 1 i po ca 
z bardzo poetyczną pieśnią żołnierską i drugi 
obraz cmentarza Pere Lachaise pełen, pano­
ramicznej prawdy. L a  Bdle aux cheveux d'or 
nietylko zapewni intratny letni sezon teatrowi 
des Nations ale pozostanie niewątpliwie i przez 
część jesieni na afiszu.

Nic pospolitszego nad drobny wypadek, 
z którego wynikają wielkie, nieraz nawet 
straszliwe następstwa, i burza w szklance wody

Jak z wszystkich m ś r  dotąd przytoczo­
nych widzimy, oddaje się w całej Austryi 
więcej jak połowa ludności zajęciom gospo­
darczym, w Galicyi prawie trzy czwarte. Ga­
licya cyfrą bezwzględną ludności, oddanej 
tym zajęciom (4,419.718), przewyższa wszyst­
kie inne kraje monarchii, cyfrą względną 
ustępuje tylko Dalmacyi.

Natomiast jak widzimy, wykazuje Ga­
licya wcale mały procent ludności, należącej 
do zajęć przemysłowych i rękodzielniczjch, 
pominąwszy bowiem Dalmacyę, gdzie cyfra 
ta jeszcze jest niższą, najmniejszy w całej 
monarchii. Największy procent ludności prze­
mysłowej wykazują Austrya niższa, Tryest, 
Czechy i Szląsk.

Co do procentu ludności handlowej i 
oddanej zajęciom transportowym, to prawie 
wszystkie kraje monarchii zbliżają się pod 
tym względem do siebie, z wyjątkiem t r y e ­
stu i Austryi niższej, gdzie procent ten znacz­
nie jest większym. Da się to, co do Tryestu. 
łatwo wytłómaczyć położeniem jego jako 
portu handlowego, co do Austryi niższej tem, 
iż leży w niej stolica państwa a zarazem 
punkt centralny sieci kolejowej.

Pozostają nam jeszcze do przejrzenia 
cyfry względne, odnoszące się do stosunku 
producentów i konsumentów, przyczem jak 
nadmieniliśmy wyżej, pierwszym wyrazem 
obejmujemy samoistnych przedsiębiorców i 
zatrudnionych w zarobku, w ogóle ludność, 
która produkuje, drugim, ludność konsumu­
jącą t. t. członków familii i służbę domową.

Tu zasługuje przedewszystkiem na u- 
wagę stosunek, zachodzący pomiędzy samy­
mi producentami, pracującymi samoistnie 
czyli przedsiębiorcami do tych, którzy zatru­
dnieni są w przedsiębiorstwie innych, czyli 
jak ich nazwaliśmy, do zatrudnionych w za­
robku.

Otóż na 1000 pracujących samoistnie 
przypada, biorąc pod uwagę wszystkie kate­
gorye zajęć i rodzajów pracy razem, w całej 
Austryi 1.716 zatrudnionych w zarobku; w 
Galicyi 1.593. Z  niektórymi wyjątkami, wy­
kazują i inne kraje monarchii, gdy weźmie­
my wszystkie kategorye zajęć razem pod u- 
wagę, podobny stosunek zatrudnionych w za­
robku do pracujących samoistnie. Natomiast 
zmienia się bardzo ten stosunek w poszcze­
gólnych krajach, gdy przypatrzymy się każ­
dej kategoryi zajęć, każdemu rodzajowi pracy 
zosobna.

I tak w z a j ę c i a c h  g o s p o d a r ­
c z y c h  widzimy na 1,000 samoistnie pracu­
jących: w całej Austryi 1,603 zatrudnionych 
w zarobku; w Galicyi 1,634, a np. w Yoral- 
bergu tylko 706, w Tryeśoie z okręgiem 659.

”W z a j ę c i a c h  p r z e m y s ł o w y c h  
i r ę k o d z i e l n i c z y c h  zuachodziray na 1000 
pracujących samoistnie: w całej Austryi 2,942 
zatrudnionych w zarobku; w Galicyi tylko 
1,060, natomiast w Tryeście z okręgiem 
4,516; na Szlasku 4,348, w Austryi niższej 
4,329.

Jak widzimy, ilość zatrudnionych w za­
robku w stosunku do samoistnych przedsię­
biorców, a co za tem idzie, rozmiar przed­
siębiorstw , zwiększają się w tych krajach, 
gdzie, jak np. w Tryeście z okręgiem , na 
Szląsku. w Austryi niższej przemysł i ręko­
dzielnictwo najbardziej są rozwinięte, co cał­
kiem jest naturalnem.

W zajęciach handlowych i transporto­
wych przypada na 1,000 pracujących samoi-

i zdarza się nie w samej tylko sławnej komedyi  ̂
Scribe’go. Coś podobnego przypomniało mi się 
na myśl o owych Cafe-Concerts, które są dziś 
jedyną ucieczką dla amatorów widowisk, nu­
dzących się obecnie wieczorem dla braku 
przedstawień teatralnych. Ale jest to historya 
zasługująca, żeby ją od samego początku opo­
wiedzieć.

Kilka dni temu przechodziłem jedną z 
podrzędnych ulic, na której rogu w pewnym 
rodzaju framugi „mieszka11 w dzień szewc, to 
jest przemysłowiec trudniący się naprawą u- 
szkodzonego przez czas i użycie obuwia, bo 
robotą nowego nie zajmują się szewcy, tylko 
fabrykanci obuwia. Otóż nasz skromny par­
tacz ma głos dość czysty i przyjemny i wi­
docznie przy robocie lubi śpiewać, w takt u- 
derzając młotem w twardą * skórę podeszwy. 
Kilka osób stało w koło jego „sklepu11 słu­
chając, i ja przyznam się, żem się mimowol­
nie prawie zatrzymał na chwilę. W tem ja ­
kiś jegomość z powierzchowności wygląda­
jący na porządnego człowieka odezwał się 
tonem grubijańskim:

— Słuchajno, spie wasz VAmant de VAman­
da, ta piosnka jest własnością Towarzystwa 
autorów kompozytorów i wydawców. Gdybyś 
dla siebie tylko śpiewał, nie miałbym nic do 
powiedzenia, ale tu widzę słuchającą pu­
bliczność, zapłacisz mi zatem pięćdziesiąt 
centymów za każde zaśpiewanie tej piosnki 
albo dostaniesz pozew do sądu.

Szewc zamilkł natychmiast — na niejaki 
czas przynajmniej — bo tego rodzaju ludzie 
niczego się bardziej nie boją jak pozwów i j 
stemplowych papierów. Słuchająca publicz- , 
ność rozeszła się także.

(D okończenie nastąpi.)

stnie: w całej Austryi 1,074 zatrudnionych 
w zarobku, w Galicyi tylko 734, podczas 
gdy w Tryeście z okręgiem 2,869, co się 
tłómaczy jego handlowem stanowiskiem.

W ogóle wykazuje GMieya tak w prze­
myśle jak i w handlu najmniejszą z wszyst­
kich krajów monarchii liczbę zatrudnionych 
w zarobku w stosunku do samoistnych przed­
siębiorców, z czego wypływa, iż i pod wzglę­
dem rozmiaru przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych zajmuje ostatnie miejsce.

Stosunek konsumentów do producen­
tów przedstawia się w Austryi całej jakoteż 
w Galicyi, jak następuje :

Jeżeli uwzględnimy wszystkie katego­
rye zajęć razem, to na 1.000 osób czynnych 
w pewnym rodzaju pracy, (czy to przedsię­
biorców samoistnych , czy zatrudnionych 
w zarobku) przypada osób biernych , konsu­
mujących tylko: w całej Austryi 1,108, a 
mianowicie: członków rodziny 1,023, sług 
domowych 85; w Galicyi 1,187, a mianowi­
cie: 1,102 członków rodziny, 85 sług domo­
wych. Większy jeszcze od Galicyi procent 
konsumentów7 wykazują tylko : Tryest z okrę­
giem (na 1,000 producentów 1,3 ! 0); Mora­
wa (na 1.000 producentów 1.257); i Czechy 
(na 1,000 producentów 1,350).

Inaczej nieco przedstawia się stosunek 
ten w każdej kategoryi zajęć z osobna.

I tak, w z a j ę c i a c h  g o s p o d a r ­
c z y c h  przypada na 1,000 producentów: 
w całej Austryi 980 konsumentów, miano­
wicie zaś: 926 członków rodziny, 54 sług 
domowych; w Galicyi 1,066 konsumentów7, 
a mianowicie: 1,002 członków7 rodziny, 64 
sług domowych.

W z a j ę c i a c h  p r z e m y s ł o w y c h  i 
r ę k o d z i e l n i c z y c h  przypada na 1,000 
producentów: w całej Austryi 1,210 konsu­
mentów, a mianowicie: 1,140 członków ro­
dziny, 70 sług domowych, w Galicyi 1,781 
konsumentów, a mianowicie: 1,671 członków 
rodziny, 110 sług domowych.

Wreszcie w zajęciach handlowych i 
transportowych przypada na 1000 producen­
tów: w całej Austryi 1830 konsumentów a 
mianowicie 1617 członków rodziny, 21 3 sług 
domowych; w Galicyi zaś 2420 konsumen­
tów, między tymi 2204 członków rodziny, 
216 sług domowych.

Jak widzimy, w zatrudnieniach han­
dlowych i transportowych, tak w Austryi 
całej, jak i w szczególności w Galicyi, cyfra 
konsumentów a osobliwie ilość członków 
rodziny jest większą niż w innych katego- 
ryach zajęć. Ma to miejsce we wszystkich 
krajach monarchii a tłumaczy się te m , że 
do kategoryi zajęć handlowych i tran-porto - 
wych liczą się też urzędnicy i służba przy 
kolejach i towarzystwach żeglugi, którzy io 
pracownicy mają pewniejsze stanowisko niż 
osoby zatrudnione w przemyśle lub gospo- 
dartwie i między którymi dlatego też więcej 
jest żonatych.

Jeżeli zaś w szczególności Galicya wy­
kazuje największą ze wszystkich krajów mo­
narchii ilość konsumentów w tych zajęciach 
(2420), należy to policzyć na karb licznej 
ludności żydowskiej, która z jednej strony 
prawie wyłącznie trudni się handlem, z dru­
giej zaś więcej liczy żonatych, niż inne wy­
znania.

. ogóle, należy tu dodać, wykazują 
kraje północne słowiańskie monarchii, naj- 
większą ilość ludności konsumującej w sto­
sunku do producentów. I tak liczy, jak wi- 
dziellśmy, Galicya na 1000 producentów 
1187 konsumujących, a jeszcze większy pro­
cent wykazują Czechy (1250) i Morawy 
i P oclczas gdy VoraIberg n. p. ma na 
1000 producentów tylko 720 konsumentów. 
Pochodzi to z silniejszego mnożenia się lud­
ności w tych_ krajach, i wypływającej ztąd, 
wielkiej ilości małych dzieci. Tak n. p. gdy, 
w czasie ostatniego spisu ludności było w 
Galicyi na każde 1008 ludności obecnej, 
małych dzieci niżej lat 5ciu 3 3 ■ 7 a miano­
wicie 158-5 chłopców i 155’2 dziewcząt 
(najwyższa cyfra w całej monarchii); to w 
Moralbergu liczono na 1000 ludności tylko 
102-0 chłopców, 96-5 dziewcząt; a w Salz­
burgu 97"2 chłopców i 99 9 dziewcząt.

SPK AW Y M O IAKCIII
— Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył wystosować z Isckl pod datą 2 sierpnia 
b. r. najłaskawiej następujący rozkaz do mi­
nistra wojny:

„Z okoliczności operacyj odbytych w 
Bosnii, Hercegowinie i południowej Dalma­
cyi rozporządzam pod względem policzenia 
roku 1882 jako roku wojennego, co następuje: 
Rok 1882 policzą się j a k o  r o k  w o j e n n y :  
wszystkim członkom siły zbrojnej, żandar- 
meryi, straży finansowej, tudzież osobom z 
cywilnej służby państwowej, przydzielonym 
armii w polu wedle postanowień organicz­
nych, które w czasie od dnia 1 stycznia do 
dnia 31 maja r. 1882: I. były "użyte do 
służby na tery tory u m powstania w ograni­
czeniu następującem: na zachód: dolna i 
środkowa Narenta aż do Konjiey, droga z



Eonjicy na Tarczyn do Błażuja; na północ: 
droga z Błażuja na Serajewo, Mokro, Roga- 
ticę do Wyszegradu: na wschód: rzeka Dri- 
na aż do ujścia Limu, rzeka Lim aż do gra­
nicy sandżaku, dalej taż granica i granica 
czarnogórska; na południe: granica powiatu 
Dubrownickiego (Ilaguza) ku Hercegowinie, 
dalej morze; te miejscowości, które leżą nad 
liniami powyższego ograniczenia, w całości, 
dalej stacye kantonamentowe Balticzi-Soko- 
lacowe i konkurencyjne — na północ linii 
Błażujsko-Wyszegradzkiej — wliczone do ob­
szaru ograniczonego; które II. były na jed­
nym z wymienionych, jak następuje, statków 
wojennych, a mianowicie: a) przy eskadrze: 
fregata Laudon, okręt kazamatowy Arcyksiąźę 
Albrecht, korweta Fasana, korweta Zrinyi, łódź 
działowa Nautilus i łódź parowa Grille; 
b) okręty do dyspozycji władz wojskowych: 
łódź działowa Sansego, łódź parowa Thurn- 
Taxis, łódź parowa Alnoch; c) służący do 
przewozu chorych parowiec kołowy Gargna- 
n o : dalej d) parowiec wojenny Andreas Ho- 
fer, i e) oddziały majtków w Castelnuovo i w 
Kotarze. III. Po dniu 31 maja r. 1882: tym 
osobom, które z swemi oddziałami wojsko 
wemi potykały się z powstańcami. Postano­
wienie to odnosi się także do wojsk dyslo­
kowanych w Sandżaku Nowobazarskim. W 
związku z powyższemi postanowieniami roz­
porządzam, aby wszystkim tym osobom bez róż­
nicy stopnia i stanowiska, które uczestni­

czyły w operacyach, a którym rzeczywiście 
należy się policzyć rok 1882 jako rok wo­
jenny, jeżeli nie są jeszcze w posiadaniu me­
dalu wojennego, utworzonego Moim rozka­
zem do armii z dnia 2 grudnia r, 1873, 
przyznano ten medal z okoliczności operacyj 
w Bośnii Hercegowinie i południowej Dal 
macyi. Dalej pozwalam, aby osobom stanu 
cywilnego, nienależącym do wymienionej 
powyżej kategoryi — z wyjątkiem pandurów 
i uzbrojonych przez władze rondarów, któ­
rym wszystkim bez wyjątku przyznać należy 
medal wojenny — nadano medal wojenny 
wtedy t y lk o ,  jeżeli na ograuiezonem teryto- 
ryum operacyjnem w określonej dla policze­
nia roku wojennego epoce w interesie ope­
racyj wojskowych pełniły służby stosownie 
do powołania swego i w ogóle służby, które 
należą do służb określonych Mojem postano­
wieniem z dnia 27 lutego r. 1867, albo je­
żeli stwierdzono, że było im powierzone po­
słannictwo w towarzystwie wojsk czy bez 
wojsk uśmier/.ać wzburzoną ludność. W ta ­
kich wypadkach wyjątkowych zasięgnąć na­
leży mojego przyzwolenia. Obu prezesów mi­
nistrów, Tiszę i hr. Taaffego, ministra obro­
ny krajowej generał-majora hr. Welsersheim- 
ba i ministra wspólnej skarbowości Kallaya 
uwiadamiam o powyższem, celem przestrze­
gania tych postanowień w zakresie swego 
wydziału."

SPEAWY ZAGEAIICZBE
(l>omniemany p lan  boju w Egipcie.)

Operaeye dokonywane obecnie przez 
Anglików w Aleksandryi i okolicach, oraz 
wylądowanie w Suezie i Izmailii pozwalają 
już teraz czynić niejakie wnioski o przyszłej 
ich akcyi, a przynajmniej przewidzieć, na 
jakiem terytoryum kampania toczyć się bę­
dzie. Widownią walki będzie zapewne delta 
Nilowa, a o posuwaniu się do środkowego i 
górnego Egiptu, Anglicy niezawodnie jeszcze 
nie myślą, chociaż dalej posunięte wyprawy 
byłyby potrzebne, gdybyarmii Arabiego-baszy 
powiodło się uniknąć klęski i schronić dalej 
na południe wzdłuż doliny Nilu.

Poniżej i na północ Kairu, Nil, jak 
wiadomo dzieli się ua dwie odnogi, mające 
prawie po 200 kilometrów długości i wpa­
dające do morza Śródziemnego pod Damietą 
i Rozettą. Obszar objęty dwiema ujściowemi 
odnogami świętej rzeki Egipcjan, nazwany 
od najdawniejszych czasów deltą z powodu 
kształtu trójkąta., podobnego do tej głoski 
greckiej, poprzecinany jest mnóstwem małych 
kanałów i drobnych rzeczek, wpadających 
częścią do odnóg Nilu, częścią znów do znaj­
dujących się po obu stronach rzeki jezior.

Bezpośrednio na południe od niziny, 
na której leży Aleksandrya, znajduje się je­
zioro Mareotis, następnie oddzielone od tego 
ostatniego tylko ważkim pasem ziemi jeziora 
Abukir i Madieh, a nieco dalej na wschód 
jezioro Edku. Pomiędzy odnogami Nilu,
Rozettą i Damiettą jezioro Burlos, wraz z 
ieżącerni na południe odeń bagnami zajmuje 
40 kilometrów, czyli całą prawie przestrzeń 
pomiędzy dwoma ujściami Nilu. Na wschód 
od odnogi Damietta rozciąga się aż do ka­
nału sue/kiego jezioro Menhaleh. Delta Nilu, 
jak wskazuje samo jej nazwisko, tworzy 
równoramienny prawie trójkąt, którego pod 
stawę stanowi linia idąca z Aleksandryi, 
do Port-Said, a którego wierzchołkiem jest 
Kair.

Stolica kraju przedstawia zatem nie- 
tylko podstawę całego rzecznego systemu 
delty, ale jest głównem ogniskiem wszyst­
kich komunikacyj morza śródziemnego, ka­
nału suezkiego, środkowej i górnej doliny
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Nilu. Z tego to powodu tak wielkiem jest 
strategiczne znaczenie Kairu, ze względu na 
obronę delty, środkowego i górnego Egiptu, 
oraz kanału. W okolicach Kairu zbiegają się 
wszystkie linie kolei żelaznej i innych dróg 
komunikacyjnych. W pochodzie wojennym 
główną rolę będą odgrywały trzy drogi. 
Pierwszą z nich stanowi lewe wybrzeże za­
chodniej odnogi Nilu, a dalej Aleksandrya, 
Abukir, Rozettą, Kafr-el-Dewar, Damanhur 
i Gizeh, równolegle do idącej tu linii ko­
lei żelaznej do Kairu. Tą drogą szedł w r. 
1798 Napoleon Bonaparte do stolicy Egiptu. 
Druga droga prowadzi na północ niziny je ­
ziora Burlos, pomiędzy odnogami Nilu do 
Kairu. Idąca ztąd kolej żelazna z Desak i 
Mehallet-el-Kebir, na południe przez Tan- 
tah, przebiega pod Benha wschoduią odnogę 
Nilu i zdąża również do Kairu. Trzecia 
droga zaczyna się w Damiecie lub porcie 
Said i wiedzie przez Zagazig, Benha, zkąd 
znów koleje w dwóch kierunkach idą do 
Kairu. Te dwie ostatnie drogi możnaby pod 
Benha zagrodzić podwójnym szańcem mosto­
wym, a pierwszą w tenże sam sposób za­
bezpieczyć w punkcie rozdzielenia się Nilu 
na dwie odnogi.

Kair jest pożądanym nietylko dla wojsk, 
wkraczających z północy przez morze Śród­
ziemne. lecz i dla takich, któreby eheiały 
wejść od wschodu przez kanał suezki. Te 
wmj.ska musiałyby iść albo przez pustynię 
arabską, albo od Izmailii przez uprawianą o- 
beenie dolinę kanałów wody słodkiej. Tę 
ostatnią drogę, nierównie dogodniejszą, o- 
bierą zapewne Anglicy, czego wskazówką 
jest dokonane właśnie obsadzenie Izmailii. 
Droga ta prowadzi prżez Zagazig, Benha do 
Kairu Strategiczne znaczenie Benha jest 
tedy widocznem i Arabi-basza me omieszka 
pewnie zabezpieczyć tego punktu również 
jak punktu, w którym Nil dzieli się na dwie 
odnogi, odpowiednio do ich ważności.

Angiicy operaeye swe wojenne zasto­
sować będą musieli bezwarunkowo do wyżej 
wspomnianych miejscowości. Wojska ich 
zbierające się w Aleksandryi posługiwać się 
będą zapewne tylko pierwszą drogą. Wkro­
czenie z Aleksandryi przez Kafr-el Dewar, 
Damanhur i Gizeh może mieć przedewszy- 
stkiem na celu zmuszenie Arabiego do przy­
jęcia walki i następnie pobicie go. Jedno­
cześnie mógłby indyjski oddział jenerała 
Macpherson wyruszyć do Kairu częścią pro­
sto z Suezu przez pustynię, częścią zaś z 
Izmailii wzdłuż kanału wody słodkiej przez 
Zagazig i Benha. Celem tego pochodu było­
by nietylko osaczanie stolicy, lecz i prze­
cięcie odwrotu Ara hi emu. Jeżeli jednak A 
rab i dobrze położeni e_ rzeczy obmyślił, to w 
razie przegrania na północy bitwy z jene­
rałem Wolseley, winien cofnąć się do zabez­
pieczonego dostatecznie trójkąta Beuha-Bar- 
rage-Kair i starać się o utrzymanie w sza­
chu obu atakujących kolumn. Jeżeli Arab: jest 
rzeczywiście tak dzielnym wodzem, za ja ­
kiego się uważa, to będzie miał w tem po­
łożeniu najlepszą sposobność wyzyskania 
swych strategicznych zdolności i zadania 
Anglikom z tej wewnętrznej linii wielu do­
tkliwych klęsk!

Jednocześnie z przybyciem wojsk an­
gielskich nadpłynąć mają do Egiptu tureckie 
okręty z wojskiem, które według uchwały 
konferencji miało się zająć wyłącznie pacy­
fikacją tego kraju, wobec zaś postawy, za­
jętej przez Anglików może tylko przyczyniać 
się do jego uspokojenia. W jaki sposób ma 
się uskutecznić to współdziałanie, nad tem 
jeszcze toczą się między Anglią a Porta u- 
kłady. Augiia wymaga bezwzględnego po­
słuszeństwa wojsk tureckich angielskie­
mu naczelnemu oowódzcy. Jeżeli wspól­
ne działanie dwóch połączonych armii — 
bez względu na to, czy obaj naczelni wo­
dzowie upoważnieni są do wydawania roz­
kazów, czy też jeden stosuje się do instruk­
cji  drugiego — nie bardzo jest pożądanem 
ze względu na szybki postęp akcyi wojennej, 
to w tyui wypadku pomoc takich wojsk 
jak tureckie jest po prostu szkodliwą.

Jeżeli nawet współdziałanie Turków7 
będzie szczerem i uezciwem, to wiadoinem 
jest z dawniejszych wojen , jak ociężałą i 
apatyczną bywa armia turecka. Ciężyłaby o- 
na Anglikom jak kula ołowiana, u nogi i

pomocą, 
nie było

byłaby większą przeszkodą niż 
Gdyby zaś postępowanie Turków 
wolnem od wszelkich podejrzeń, to obecność 
ich byłaby bezustanną groźbą dla Anglików 
i zmusiłaby ich do utworzenia osobnego 
oddziału czuwającego nad tureckiemu 'woj­
skami.

Choćby więc Porta przyjęła warunki 
stawiane jej przez Anglię, to naczelne do­
wództwo angielskich wojsk postawi prawdo­
podobnie nowe warunki, aby bądź co bądź 
uniemożliwić niedogodne współdziałanie huf­
ców tureckich, albo przynajmniej starać się 
będzie o to, ażeby pomoc turecka ograni­
czyła się do najmuiej liczebnie silnego od­
działu wojska i aby temu wojsku wskazane 
zostały najmniej ważne pod względem stra­
tegicznym stanowiska.

(F lota  hiszpańska.)
W świecie dyplomatycznym była w o- 

statniek czasach mowa o uznaniu Hiszpanii 
za mocarstwo pierwszorzędne i ewentualnym 
udziale tego państwa w interwencyi egips­
kiej. Z tego powodu nie od rzeczy będzie 
podać przegląd sił obecnych marynarki hisz­
pańskiej, zwłaszcza że w pierwszych dniach 
tego miesiąca odbyło się w Madrycie zgro­
madzenie w celu narady nad uchwaleniem 
projektu kredytu w sumie 250 milionów 
pezetas czyli 100 mil. guldenów na reorga­
nizację tej marynarki.

Flota hiszpańska dzieli się na trzy ka- 
tegorye okrętów. Do pierwszej należy pięć 
okrętów pancernych uzbrojonych 72 działami,
0 łącznej sile 4300 koni, dziewięć fregat 
śrubowych o 249 działach i sile 5320 koni
1 dwa parowce kołowe z 15 działami o sile 
1000 koni. W drugiej kategoryi jest 24 pa­
rowców, dziewięć parowców śrubowych i 
dwa transportowe. W trzeciej nareszcie ka­
tegoryi posiada Hiszpania jeden słabszy 
monitor pancerny, 16 parowców śrubowych,
26 łodzi śrubowych kanonierskich, 7 parow­
ców zwykłych i trzy okręty transportowe. 
Oprócz tego znajduje się 31 okrętów nieza- 
liczonych do żadnej kategoryi, czyli ogółem 
120 parowców uzbrojonych 523 działami o 
łącznej sile 21.271 koni. Na oko wydaje się 
to siłą imponującą, ale dla wtajemniczonych 
w niedostatki materyału marynarskiego Hi­
szpanii zmniejsza się znaczenie tej armady. 
Położona pomiędzy r dwoma potężnemi mo­
carstwami morza Śródziemnego, pomiędzy 
Włochami i Francyą, straciła Hiszpania w 
ostatnich czasach prawie zupełnie swoją siłę 
odporną i zaczepną. Po wyleceniu w po­
wietrze w skutek eksplozji magazynu prochu 
fregaty pancernej Tetuan i po wycofaniu z 
czynnej służby fregaty Arapiles posiada 
Hiszpania jeszcze tylko cztery fregaty pan­
cerne, zbudowane po r. 1860. F regaty  Nu- 
mnncia i Vitoria uchodziły przed dwudziestu 
laty za vvzorowre, wielkiej wartości okręty 
wojenne, ale obecnie w skutek słabych pan­
cerzy musiałyby unikać walki z każdym no­
woczesnym pancernikiem. Dwie inne fregaty 
pancerne, Surctgosa i Sagunło, są opancerzone, 
lecz z drzewa zbudowane, o mniejszej jeszcze 
sile odpornej. Ma jeszcze flota hiszpańska 
jedną starą korwetę pancerną Mondez Nunez, 
odznaczającą się jedynie powolnością, gdyż 
przebywa w7 godzinie ledwo 6 5 węzłów. 
W dokach wprawdzie mają być w robocie 
trzy nowe fregaty pancerne, ale nie wiadomo, 
czy się z niemi nie stanie tak jak z oarę- 
tami Castilla, Aragon i Nawara, które także 
miały być pancernikami a ostatecznie wyszły 
z warsztatów7 jako okręla strażnicze dla wy­
brzeży. Flota przybrzeżna liczy 7 fregat i
27 mniejszych okrętów, z których jednak 
nowszej konstrukcji są jedynie trzy wyżej 
wymieniono i dwa okręty awizowe. Hisz- 
pania posiada 33 łodzi kanonierskich, _ które 
wszystkie zbudowano zostały według jedna­
kowego planu Szweda Eriksona w Nowym 
Yoiku. Są to oryginalne łodzie i zdatne do 
niepokojenia floty nieprzyjacielskiej, jako 
siła podjazdowa, ale za słabe do obrony wy­
brzeży. Brakuje zatem Hiszpanii materyału, 
z którym by mogła podjąć walkę z eiężkiemi 
pancernikami, brakuje jej także monitorów 
przybrzeżnych i łodzi torpedowych.

Budżet marynarki hiszpańskiej wy­
nosi rocznie 13 1r/2 miliona guldenów w zło­
cie. Sztab marynarki hiszpańskiej jest.bardzo 
liczny, składa się bowiem z jednego admira­
ła, 6 wice-admirałów i 26 kontradmirałów. 
Nie brakuje przytem Hiszpanii marynarzy 
wojskowych, gdyż marynarka wojenna liczy 
14.000 majtków, co jest siłą dostateczną do 
uzbrojenia floty, nawet dwa razy większej 
od tej, jaką posiada. Prócz tego do sił zbroj­
nych morskich Hiszpanii należy 0 batalio­
nów marynarki liniowej, liczących razem o- 
koło 7000 ludzi.

=  Jego  C esarska W ysokość Najdo­
stojniejszy Arcyksiąźę Albrecht bawił wczoraj 
przez całe przedpołudnie w okolicach Lwowa 
na ćwiczeniach potowych i powrócił do miasta 
dopiero około godziny 2 Dziś odbędzie się u 
Jego Ces. Wysokości obiad, na który otrzymało 
zaproszenie grono dostojników miejscowych.

=  Z upełna ew ak u acja  Brodów z emi­
grantów żydowskich spodziewana jest przy obe­
cnym pomyślnym postępie repatryacyi z końcem 
września. Na naradzie wszystkich komitetów, 
która się odbyła w Wiedniu temi dniami, a w któ­
rej wzięli udział reprezentanci wiedeńskiej Al- 
liance Israelite, berlińskiego centralnego komi­
tetu, londyńskiego komitetu iHtmsionHouse, pary­
skiej Alliance Israelite i paryskiego specjalnego 
komitetu, uchwalono, że w s z y s c y  emigranci 
mają być r e p a t r y o w a n i  i że żaden świeżo 
przybywający wychodźca żydowski nie będzie 
wpisany na listę osób, któremi się komitety 
opiekują. Za granicę tylko wyjątkowo wysyłani 
będą tacy żydzi, którzy absolutnie powracać nie 
mogą do Rossyi. Francuscy i angielscy repre-

. zentanei oświadczyli, że tylko bardzo ograniczo- 
' ną liczbę wychodźców mogą umieścić w swych 
krajach Wydaną będzie proklamacja do wy­
chodźców, przebywających w Brodach, żeby do 
końca sierpnia opuścili to miasto. Żydów prze­
znaczonych dc Ameryki, transportować będzie 

j komitet w porozumieniu z nowojorską Eebrev 
' Emigrant Aid Society. Fundusze potrzebne ce­
lem energicznego i szybkiego przeprowadzenia re­
patryacyi zostały złożone. Powracających z na­
rady wiedeńskiej pp. Kallira, Nirnsteina, Vene- 
zianiego, Kannera i Brauna powitali wychodźcy 
w Brodach dnia 8 b. m. huezDą owacyą.

=  Dr, L udw ik  Gfumplowicz, Krako-
j wianin znany także w literaturze polskiej jako 
1 autor kilku cennych prac naukowych a na polu 
! publicystyki jako były redaktor Kraju miano- 
■ wany został nadzwyczajnym profesorem powsze- 
! chnpgo prawa państwowego i nauk administra­

cyjnych na prawniczym fakultecie uniwersytetu 
w Grac,u, gdzie już od kilku lat wykładał jako 
docent prywatny. Z znakomitych prac dr. Gum- 
plowicza, ogłoszonych w języku niemieckim, zda­
waliśmy obszernie sprawę w fejletonie Gazety 
i w Przewodniku Naukowym.

(—) Dr. II, N ow ick i miał dnia 23
b. m. w Starejsoli odczyt o rybactwie wobec 
licznie zgromadzonej miejscowej i okolicznej pu­
bliczności, następnie zaś udał się wraz z repre­
zentacją gminną na dawne stawiska, gdzie 
rada gminna zarzucone stawy odnowić zamyśla, 
a oglądnąwszy je zagrzewał do wytrwania w 
tym zamiarze, przyrzekając możliwą pomoc. Na­
zajutrz rano udał się szanowny profesor w dal­
szą podróż do Wołczego w powiecie turczańskim, 
gdzie się znajduje źródło Dniestru, badając po 
drodze miejscowe nazwy ryb i potoków dopły­
wających do Dniestru i zbierając pojedyńcze 
okazy ryb w celu możliwego zarybienia stru­
myków pstrągami, które przed kilkunastu laty 
w tych stronach w skutek powodzi wyginęły.

(—) O podziem nym  ch o d n ik u , od­
krytym przy naprawie studni na podwórzu kla­
sztoru Sióstr Miłosierdzia, donieśliśmy przed 
kilkunastu dniami. Obecnie dochodzą nas o tej 
tajemniczej galeryi podziemnej następujące szcze­
góły : Ujście galeryi, prowadzącej ku Wyso­
kiemu Zamkowi, było na kilka metrów głębo­
kości zawalone ziemią i z tego powodu niedo­
stępne. Ziemię uprzątnięto a po przewietrzeniu 
galeryi, wysłano w podziemie studziennego miej­
skiego z kilku rurnikami dla dalszego badania. 
Po 41 metrach skończyła się jednakże galerya 
a żaden ślad ręki ludzkiej nie daje się domy­
ślać jej przeznaczenia. Galerya skierowana ku 
miastu, której długość wymierzono na 35 me­
trów, pozostawała przy odkryciu jej w znacznej 
części pod wodą, którą trzeba było wyczerpać, 
gdyż była zbyt głęboką i zimDą, aby przejść 
można było przez nią. Ku końcowi rozszerza 
się galerya i kończy się dość obszerną pieczarą. 
Siadów ręki ludzkiej nie znaleziono i tutaj ża­
dnych. Według tradycji, która w archiwach 
miejskich ma podobno znajdować potwierdzenie, 
miała istnieć komunikacja pomiędzy Wysokim 
a niższym zamkiem (na placu Castrum) za po­
mocą podziemnej galeryi, która miała łączyć 
studnie. Mniemano pierwotnie, że tę to galeryę 
odkryto w realności Sióstr Miłosierdzia, tym­
czasem w rezultacie okazało się, że to była 
tylko kryjówka, która służyła dla mieszkańców 
klasztoru w razach niebezpieczeństwa.

*** P rzy  w y d o b y w a n ia  w ęgla  w ko­
palni jaworznieńskiej, w powiecie chrzanowskim, 
górnik Stanisław Drabik odłamem bryły został 
tak ciężko uszkodzony, że na miejscu żyć prze­
stał. Przyczyną miała być własna nieostrożność 
nieszczęśliwego, co zawiadomiony o wypadku 
sąd sprawdzi jeszcze.

*** Na forze kolejow ym  w Knihy- 
ninie, w powiecie stanisławowskim, znaleziono 
zwłoki Bazylego Kosteckiego z Jezupola, który 
w nocy przejechany został przez pociąg cięża­
rowy. Dochodzenie sądowe zostało zarządzone.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Londynie 
pułkownik John Cos Gawltr, od wielu lat ku­
stosz skarbca korony angielskiej w Towrze; w 
Rzymie wicegenerał zakonu Jezuitów ks. Marco 
Rossi, w 83 roku życia a 64 należenia do te.go 
zakonu; w Paryżu jeden z najsłynniejszych le­
karzy francuskich, dr. Pidoux.

— W s k u te k  naw alnyck  deszczów  
zawalił się murowany most na rzece Maroszy 
pod S. Regen i przerwana została w tej oko­
licy komunikacja.

— W ilczy ca , jak się zdaje wściekła, 
przed kilku dniami w gminie Docamase w Ru­
munii nocą wpadła do kilku chat i rozszarpała 
cztery osoby, które usiłowały ją przepłoszyć. 
Na alarm zbiegła się cała wieś z widłami, ce­
pami i t. d., jakoż powiodło się kilku śmiałym 
wieśniakom ubić straszne zwierzę.

— , Ż ó łta  fe h ra .  Z Washingtonu 6 b. m. 
donosi depesza telegraficzna: W Brownsrille 
(Tesas) zdarzyło się 750 wypadków żółtej febry 
czyli zgniłej gorączki. Epidemia szerzy się bar­
dzo gwałtownie

— P roces o m ilio n o w e oszustw a.
Z Czerniowiec dDia 8 b. m. donoszą: Dziś roz­
poczęła się tu rozprawa w procesie o oszustwo, 
który zarówno z powodu wysokości sumy, o 
którą chodzi, jakoteż osób, oskarżonych o zbro­
dnię oszustwa, budzi najżywsze zajęcie. W lu­
tym zeszłego roku zgłoszenie konkursu przez 
właścicieli ziemskich Salomona i Eliasza Lut-
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tingerów, którzy uważani byli za milionerów, 
sprawiło wielką sensacyę. Obecnie stoją przed 
sądem Salomon i Eliasz Luttingerowie, oraz 
żona tego ostatniego. Akt oskarżenia zarzuca 
im, że narobiwszy długów w sumie 1,553.000 
zł. zgłosili następnie konkurs, przez co przy­
prawili swych wierzycieli o połowę przeszło ich 
majątku. Przewodniczącym w tym procesie jest 
radca sądu krajowego i deputowany Zotta, 
cbrońcą oskarżonych deputowany dr. Toma- 
szczuk.

— K lasztory  k a to lick ie  w E g ip cie
są wcale liczne, zarówno łacińskie, jak armeń­
skie, greckie i koptyjskie. Najwięcej ich sto­
sunkowo posiadają Franciszkanie, gdyż dwa w 
dolnym a 10 w górnym Egipcie. Z klasztorami 
temi połączone są szkoły i przytuliska, a za­
konnicy uczą w językach włoskim, francuskim, 
niemieckim i arabskim. Jezuici posiadają w Ka­
irze kollegium i seminaryum. Nadto znajdują 
się w Egipcie klasztory Lazarystów, Braci Szkol­
nych i rozmaite żeńskie.

— S ły n n y  k ró l Z u ló w , Cetewayo, 
od 3 lat więzień Anglii, od kilku dni znajdu­
je się w Londynie. Dnia 3 b. m. na pokładzie 
parowca Arab przybył on z Przylądka Dobrej 
Nadziei do Anglii, w towarzystwie stryja swo­
jego i niegdyś pierwszego ministra Ungeonge- 
wano oraz dwóch książąt murzyńskich. Nadto 
w orszaku afrykańskiego króla znajdował się 
tłumacz, lekarz i dwaj czarni pokojowcy. Ko­
biet swoich Cetewayo nie zabrał w tę daleką 
podróż. W chwili lądowania w przystani Ply­
mouth ekskrói, który był ubrany w długą ak­
samitną suknię barwy błękitnej, błamem wy­
kładaną i na głowie miał czapkę marynarską; 
opaduięty został przez kilku „interwiewerów“ 
dziennikarskich, których, zasiadłszy, kazał so­
bie przedstawić. Następnie serdecznemi słowy 
pożegnał pasażerów, z którymi na okręcie od­
bywał daleką podróż. Pewna dama, panna Lux- 
more, na pożegnanie ofiarowała mu wspaniały 
medalion na błękitnej wstędze z uwagą, iż jest 
to upominek damy angielskiej dla walecznego 
męża. Cetewayo z uśmiechem przyjął tę uwagę 
i upominek. Do urzędowego powitania ze stro­
ny reprezentanta urzędu kolonialnego, p. Bran- 
stona, przebrał się w mundur generała angiel­
skiego, w którym podobno przedstawia się bar­
dzo okazale. Osobny pociąg odwiózł go na­
stępnie do Londynu, gdzie najęto na miesz­
kanie dla niego piękną wilę w dzielnicy Ken- 
singtońskiej. Opowiadają, że kiedy w pierw­
szych dniach podróży, król Cetewayo zapadł 
na chorobę morską, wezwał swojego lekarza i 
zaklinał go, ażeby zeń wypędził demona, który 
wszedł w jego ciało. Kazał też pokojowcom, 
ażeby zaklęli i uspokoili wzburzone fale, ale 
biedni ci Indzie tern mniej byli zdolni do speł­
nienia tego zadania , iż sami dotknięci byli 
chorobą morską. Niedługo jednak trwała u 
wszystkich ta choroba, poczem król zarówno 
jak i jego drużyna dawali prawdziwe koncerta, 
dobrego apetytu ku niemałemu podziwowi i 
zazdrości współpasażerów. W drodze z Cap do 
Plymouth, Cetewayo i mały jego orszak skon- 
somował 10 centnarów wołowiny oprócz inne­
go mięsa. Za przybyciem do Plymouth czarny 
król okazywał wielkie zadowolenie. Już kiedy 
z daleka na morzu ujrzał lesiste wzgórza 
Mount-Edcumb, zawołał: „Ach, więc rzeczywi­
ście dotrzymali swojego przyrzeczenia! Jestem 
w Anglii !“ Zapytany, jak mu się podobają ko­
biety angielskie, odpowiedział: „Jmbię Angiel­
ki, ponieważ czysto się ubierają; podziwiam 
też ich dobry smak w strojach, ale zakochać 
niemógłbym się w Angielce. “ W drodze koleją 
żelazną do Londynu król i wszyscy jego Zulo- 
wie w najwyższym stopniu byli zdumieni chy- 
żością jazdy pociągu; z początku nawet zatykali 
sobie" uszy, ażeby nie słyszeć łomotu maszyny. 
Przemijające szybko wspaniałe krajobrazy, pola 
wybornie kultywowane, parki i lasy i wile 
wprawiały ich w zachwycenie. Król zrobił 
tylko uwagę, że nic w krainie Zulów porównać 
się nie da z tą pyszną sceneryą i wykrzykiwał 
od czasu do czasu: wonderful! Po przybyciu 
do Londynu przyjął Cetewayo kilku gości i na 
drugi dzień zaraz dał się z orszakiem całym 
odfotografować.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Stan urodzajów we wschodnich 
powiatach Galicji.*)

Ciągła słota, przeplatana burzami gra- 
dowemi i wielkiemi ulewy, przeszkadza żni­
wom i zniszczyła w znacznej części nadzieje 
rolnika , tak świetnie z wiosny się zapowia­
dające. Wiele zboża porosło na pokosach i 
w półkopkach, których niepodobna przy nie­
ustannych deszcz eh sprzątnąć z pola. W oko­
licach Narola , począwszy od 28 lipca, pra­
wie codziennie padające deszcze wiele szko­
dy w polu wyrządziły. W Złoc-zowskiern ule­
wne deszcze spadły dnia 26, 28 i 29 lipca. 
Podobnież donoszą z Przemyskiego, że od

*) N a podstaw ie spraw ozdań Tow arzystw a  

ogspodarskiego.

24 lipca ciągły deszcz przeszkadza żniwu. 
Plewy dużo już tam szkody w polu porobi­
ły. Z pod Birczy donoszą, że dnia 24 lipca 
wylały rzeki. Śan szczególnie w okolicach 
Dubiecka znaczne wyrządził szkody, których 
wysokości wszakże dziś jeszcze dokładnie 
ocenić nie można,. Wielkie przestrzenie są 
zamulone. Podobnież donoszą z okolicy Ko- 
łodrub , że począwszy od 26 lipca, ulewne 
deszcze z małemi" przerwami podniosły stan 
wody na Dniestrze na 25 decymetrów wy­
żej normalnego stanu, a na nizinach w wie­
lu miejscach Dniestr występuje z brzegów. 
Z okolic Turzego i Starego Miasta donoszą, 
że od 15 lipca trwająca słota zmieniła się 
d. 18 w ogromną ulewę, równającą się ober­
waniu chmury. Woda strumieniami z gór 
lecąca, zabrała nietylko plony z pola, ale 
miejscami zniosła nawet całą warstwę uro­
dzajnej ziemi, zostawując po sobie nagie 
skały i kamienie Najwięcej szkody doznały 
łąki, gdyż niektóre tak są zamulone i pełne 
kamienia przez wodę naniesionego, że przez 
parę lat kosić ich nie będzie można. Strasz­
niejsza jeszcze ulewa powtórzyła się tam 24 
lipca, połączona tym razem z gradem wiel­
kości dużych tureckich orzechów7, a gdzie 
niegdzie nawet jaj gołębich. Szczęściem, że 
nie trwała dłużej nad kilka minut. Pomimo 
tego szkody w zbożu wielkie. Zyto i jęcz- 
miona już dojrzałe, zostały formalnie wy- 
młócone z ziarna i do ziemi przybite. Owsy, 
po górach jeszcze zielone, ucierpiały tez od 
gradu, a kapusta i liście buraczane całkiem 
posiekane. W starostwie Rawskiem spadły 
grady d. 25 i 29 lipca. W Zółkiewskiem 
w ostatnich dniach lipca codzienne burze 
z piorunami i deszczem położyły i pomotały 
wszystkie zboże tak dalece, iż trudno go 
sierpem zachwycić. W ogóle szkody wielkie. 
W okolicach Żurawna grad d. 26 lipca wy- 
tłukł prawie do szczętu plon cały w gmi­
nach Bujanowie, Dubrowraeh, Kotorynach i 
innych Żyto i pszenicę, dotąd niezebraną, 
wymłócil w polu,  kukurudzę połamał, a 
kwiat fasoli po ogrodach całkiem obił. 
W okolicach Kamionki Strumiłowej szalała 
okropna burza w nocy z 27 na 28 lipca, 
która wzdłuż drogi pomiędzy Kamionką a 
Tadaniem wszystkie drzewa z korzeniem 
obaliła, a grad wyrządził nieobliczone szko­
dy w gminach: Sapieżanka , Dereniów, Ka­
mionka, Tadanie,, Jazienica, Sielce, Bieńków, 
a w powiecie Żółkiewskim w Kłodzienku, 
Kłodnie- Wielkim i Żołtańcaeh. Co było 
w polu, wszystko przepadło. Burza rozrzu­
ciła półkopki a grad wymlócił i z ziemią 
zmiesił. Bug wystąpił z brzegów i zalał łą­
ki okoliczne" a sterty siana gniją w wodzie. 
Burza ta srożyła się równocześnie, acz mniej 
gwałtownie, w różnych stronach kraju, a 
także i w okolicach Lwowa.

Z powiatów Żydaczowskiego i Bodeń­
skiego donoszą nadto o pojawieniu ,się my­
szy,"które w okolicach mianowicie Żurawna 
wielkie w polu szkody czynią.

P s z e n i c a  w ogóle dobra; w niektó­
rych okolicach nawet bardzo piękna, chociaż 
w wielu miejscach wyległa. B a n  a t k a  wszę­
dzie już prawie zebrana. Pszenica b i a ł a  do 
połowy zżęta, ale słota zwozić nie dopuszcza. 
Kopy mokną w polu i jest obawa, że będą 
porastać, jeżeli tak dłużej potrwa. W Sam- 
borskiem i Przemyskiem pszenicę dopiero 
żąć zaczynają Około Komarna zbiór prawie 
ukończony- Liczą 10— 12 kóp z morga. W 
okolicach Iiorodenki zebrano 12—13 kóp z 
morga. W okolicach Kopyczyniec wydał 
morg zaledwie 7 kóp. Tam, gdzie pszenica 
była poległa, ziarno okazuje siętdosyć szczu­
płe, snop lekki. W okolicach Żurawna spo­
dziewają się lepszego namłotu pszenicy niż 
żyta. W wielu miejscach śnieć się na psze­
nicę rzuciła. Z okolic Tur/ego i Birczy u- 
skarżają się na bardzo wiele śnieci, podo­
bnież w powiecie Rawskim, gdzie wiele psze­
nicy w kopach porosło ostatniemi czasy. Z 
pod Wojniłowa donoszą, że w skutek ciepła 
i deszczów padła rdza na pszenicę. Wcze­
śniejszym, które już miały ziarno wykształ­
cone, niewiele zaszkodziła, zepsuwszy tylko 
słomę; ale n późniejszych zaszkodziła także 
ziarnu, które będzie szczupłe i wątłe.

P s z e n i c y  j a r e j  plon średni.
Ż y t o  po większej części już wyżęte, 

ale wiele pozostaje dotąd w polu, moknie i 
porasta na słocie. Plon przeważnie średni. 
Wszędzie wiele kłosa poszczerbionego. W 
Oieszanowskiem zbiór na słomę dobry, ale 
ziarna mało i poślednie. Podobnież w Prze­
myskiem i Złoczowskiem. Około Sądowej 
Wiszni zebrano po 5 kóp z morga. Kłosów 
próżnych bardzo wiele. Koło Komarna zbiór 
skończony. Liczą 7—8 kóp z morga; w7 po­
wiecie Horodeńskim po 7 kóp. W okolicach 
Kopyczyniec, nawiedzonych gradem, było za­
ledwie po 4 kopy z morga, na bujnych po­
dolskich gruntach. W Samborskiem po 6 do 
7 kóp. Najlepszy plon żyta zebrano w okoli­
cach Żurawna po 10—12 kóp z morga. Ko­
pa wydaja, tam 70 —75 klgr.

J ę c z  mi  o n a  po większej części je ­
szcze niepowiązane ; leżąc na pokosach, czer­
nieją na słocie. Plon przeważnie średni. Sło­
ma nizlca. W okolicach Birczy jęczmiona do­
piero dościgają. W okolicach Horodenki wy­
dał jęczmień po 8— 10 kóp z morga.

O w s y  wszędzie bardzo piękne. W Zło­
czowskiem gdzie niegdzie tak bujne, że je 
żąć sierpem wypadnie. Ś r e d n i e  owsy są 
w okolicach Cieszanowa i Kamionki Strumi­
łowej, tudzież w Kołomyjskiem.

O w i e s  r y c h l i k ,  k a n a r e k  bardzo 
piękny. Po większej części już na poko­
sach.

G r o c h y  wyborne.
Bó b ,  b o b i k  podobnież.
H r e c z k a  wczesna spalona, późne 

dobre.
W y k a  wszędzie dobra.
K u k u r u d z a  w Kołomyjskiem popra­

wiła się znacznie podczas upałów lipcowych. 
W ogóle spodziewać się przecież plonu śred­
niego. W Złoczowskiem nawałnice przybiły 
do ziemi i połamały wiele kukurudzy, która 
dotąd nie podnosi się.

M i ę s z a n k i  wszędzie dobre, z wy­
jątkiem miejsc, gdzie słota zamuliła. Drugi 
pokos bujniejszy od pierwszego.

L e n  i k o n o p i e  średnie.
K a r t o f l e  bardzo piękne, dałyby plon 

dobry; ale w wielu miejscach, zwłaszcza po 
ogrodach psuć się zaczynają. W okolicach 
górskich około Dełatyna, Turzego psują się 
bardzo Z okolic Żuruwpa, Chodo.rowa,Bobr­
ki donoszą, że u amerykańskich łodyga 
całkiem zczerniała; inne gatunki trzymały 
się dotąd zielono, ale na teraźniejszej 
słocie już także czernieć zaczynają. Słowem 
deszcze bardzo zaszkodziły kartoflom w tym 
roku.

B u r a k i  poprawiły się i po deszczach 
rosną saybko.

C h m i e l  nie dopisał. Szypułek mało 
się pokazuje. Kwitnie bardzo nierówno.

S i a n a  dużo jeszcze leży na pokosach, 
tak iż plon trudno obliczyć.

R o b o t n i k  bardzo drogi i trudno go 
dostać.

* Wystawa przeiuy sita. Komitet wy­
stawy przemyskiej przemysłowo-rolniczej uwia­
damia, iż dołoży wszelkich starań, aby w dniu 
zamknięcia wystawy odbyło się uroczyste pre­
miowanie, tak, aby każdemu odszczególnionemu 
wystawcy premie zaraz wręczone zostały.

0STATU A POCZTA
Wczoraj, o godzinie 12tej w południe, 

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  i c e s a r z  W i l ­
h e l m  przybyli osobnym pociągiem dworskim, 
prowadzonym przez pp. Czedika i Klaudogo 
do " c h i .  Najj. Pani na dworcu kolejowym 
oczekiwała na przybywających. W orszaku 
cesarza niemieckiego znajdowali się ks. Reuss, 
Lehndorff, adjutant przyboczny Broesigke, 
lekarz Leuthold, radcy dworu Bork i Kautzki. 
Tak w Fbersće przy pierwszem spotkaniu, 
jak też w Isehl, przyjęcie było nadzwyczaj 
serdeczne także i ze strony publiczności, któ­
ra w obu tych miejscach zebrała się bardzo 
tłumnie. Najjaśniejsi Państwo towarzyszyli 
cesarzowi Wilhelmowi aż do hotelu Elżbiety. 
Tłumy publiczności zalegały ulice,1 któremi 
przejeżdżały najdostojniejsze Osoby. W przed­
sionku hotelowym oczekiwali wielki ochmistrz 
ks. Hohenlohe, generalny intendent br. Hof­
man i wiele dam niemieckich.

N a j d o s t o j n i e j s i  C e s a r  z e wi c  z o- 
s t w o  wyjechali onegdaj z Boldogfo.lva do 
Wiednia. ■

Kolej Karola Ludwika jako koncesyo- 
naryuszka linii J  a r o s ł a w - S o k a 1 rozpi­
sa ła— jak donosi Presse — ograniczoną kon- 
kurencyę celem oddania w przedsiębiorstwa 
robót na tej linii i zaprosiła do niej nastę­
pujących przedsiębiorców: barona Schwarza, 
Knauera i Grossa, Puchera, Ronchettiego, 
Lówenfeldów syna i wdowę, Ziębickiego, 
Breittera i jeszcze trzech przedsiębiorców 
z Galicyi, ogółem dziesięć firm. Z tych wszy­
scy, z wyjątkiem barona Schwarza i Pu- 
chnera wnieśli oferty. Zarząd kolei Karola 
Ludwika po przejrzeniu i należytem zbada­
niu przyjął jako najkorzystniejszą ofertę wnie­
sioną przez konsoreyum złożone z firm 
Ziębieki, Knauer i Gross, Lówenfeldowie syn
i wdowa. Według informacji wspomnianego 
organu konsoreyum to nietylko podało naj­
korzystniejsze warunki finansowe, lecz zobo­
wiązało się ukończyć budowę na miesiąc 
przed ustanowionym term inem , to jest na 
dzień 1 października 1883 r. Koszta budowy 
z wyjątkiem szyn i progów nie dadzą się j e ­
szcze dokładnie oznaczyć, gdyż względem 
jednej waryanty nie zapedła dotychczas de- 
cyzya. W przybliżeniu koszta będą wynosiły 
P9  miliona. Na dostawę progów oferta zo­
stała już rozpisaną. Zarząd kolei Karola Lu­
dwika rozpoczyna w tych dniach układy o 
dostawę szyn i innych żelaznych części skła­
dowych Co się zaś tyczy uzyskania potrze­
bnej sumy na budowę, ministerstwo handlu 
nie udzieliło jeszcze zezwolenia na wydanie 
uchwalonych przez radę nadzorczą 4 1/* pro­
centowych akcyi pierwszeństwa. Ponieważ

radca dworu Wittek, do którego zakresu na­
leży ref rat w tej sprawie, nie powróci z urlopu 
przed końcem bieżącego miesiąca a zarazem 
najwięcej wpływowe osobistości kolei Karola 
Ludwika udały się na czas dłuższy bądź na 
urlop bądź zagranicę, przeprowadzenia zatem 
operacyi finansowej nie może nastąpić przed 
wrześniem. Sprawa ta zresztą nie jest na­
glącą, gdyż możliwe wydatki na budowę będą 
mogły być p ;kryte z bieżących funduszów7 
kolei Karola Ludwika.

P r z y  w y b o r z e  p o s ł a  n a  s e j m  
s z l ą s k i  z miast Frydek Prysztak-Bogumin, 
został wybrany kadydat stronnictwa narodo­
wego ks. F  i n d y ń s k i.

Wiener Abendpost p isze : „Ogłoszony 
przez nas wykaz wpływu stałych i niesta­
łych podatków w7 pierwszem półroczu 1882 
większa część tutejszych dzienników uważa 
za zupełnie zadowalający pod względem fi 
skalnym i ekonomicznym. Nawet te organa, 
które z nawykuienia dopatrują się stron ujem­
nych w tern wrszystkiem, co się dzieje za 
obecnego rząd u , zmuszone są przyznać mu 
sprawiedliwość i konstatują znakomite pole­
pszenie się położenia ekonomicznego. Jedy­
nie N. fr. Presse czuje się uprawnioną do 
zadania gwałtu nieubłaganej logice cyfr. aby 
tylko nie być zmuszoną do przyznania, że za 
obecnycn rządów nastąpiła korzystna zmiana 
także i na polu ekonomicznem. Manewruje 
ona pracowicie kolumnami cyfr, ażeby dopa­
trzeć się w nich czegoś niekorzystnego, i 
popada przytem w jaskrawe sprzeczności. Mię­
dzy innemi drobny i zupełnie przypadkowy 
ubytek 13.966 złr. przy sumie 11,005.726 
złr. podatku dochodowego, nazywa „godnym 
uwagi sympfomateni“, a natomiast znaczną 
nadwyżkę, bo 359.153 złr. przy ogólnej su­
mie 5,164.957 złr. podatku zarobkowego 
przedstawia jako „drobnyjprzyrost". Znaczny 
przyrost dochodów z sprzedaży tytoniu i po­
datku od piwa, który sam jeden doszedł do 
trzech milionów przeszło i jest świadectwem 
wzmagającej .się siły podatkowej, według te­
go organu ma daleko mniej znaczenia niż 
drobny ubytek, bo 45.979 złr. przy sprzeda­
ży soli. Idąc tym trybem główny organ li­
beralnych zaledwie że nie posuwa się do ar­
gumentu , iż ubytek dochodów z zaległości 
podatkowych i procentów zwłoki, oraz zniż­
ka w dochodach loteryjnych świadczą o „u- 
padku dobrobytu ogólnego “ Podobne tenden­
cyjne wywody nie zasługują nawet na to, aby 
zajmować się niemi na seryo i tracić czas 
na ich odpieranie."

Z powodu doniesień, że c a r  A l e ­
k s a n d e r  z a m i e r z a  d. 20 b. m. u d a ć  
s i ę  za g r a n i c ę  i przy tej sposobności 
przybyć do Wiednia, Fremdenblatt zapewnia, 
że w kołach wiedeńskich, które byłyby n ie­
zawodnie pierwsze o tem zawi idomioue, nic 
wcale nie wiadomo o podobnym zamiarze.

Przedwczoraj odbyło się w Wiedniu 
liczne z e b r a n i e  r o b o t n i k ó w ,  na któ- 
rem na wniosek referenta Furera oświad­
czono, że „stan czwarty" nie pragnie bynaj­
mniej zaprow adzenia ogolnego prawa wy­
borczego, gdyż nie byłoby w tem żadnej ko­
rzyści dla robotników, pozostających po 
większej części pod wpływem fabrykantów, 
którzy posiadają liczne środki do oddziały­
wania na nich podczas wyborów. Robotnicy 
domagają się jedynie poprawy położenia eko­
nomicznego Wolność ekonomiczna jest to 
najpiękniejsza spuścizna, jakąby mogli pozo­
stawić swym dzieciom.

sprawajęzyka przy egzaminach n a  u n i ­
w e r s y t e c i e  p r a s k i m  nie zeszła dotych­
czas z porządku dziennego, owszem jest ciągue 
przedmiotem sporów dziennikarskich, rozlicz­
nych komentarzy, skargi utyskiwań. W tych 
dniach czytelnia akademicka czeska i stowa­
rzyszenie prawników w Pradze wystosowały 
do klubu czeskiego przedstawienie z prośbą 
o wyjednanie cofnięcia wydanego rozporzą­
dzenia o egzaminach prawniczych. Dep. Rie- 
ger odpowiedział na to przedstawienie osob- 
nem pismem, w którem przypomina, że je ­
szcze za^ rządów absolutnych, każdy, kto 
chciał zajmować urząd w Czechach, musiał 
biegle władać obu językami używanemi w 
kraju, nikt też za złe rządowi brać nie może, 
jeśli domaga się od urzędników znajomości 
języim niemieckiego. Jednakże sposób, w jaki 
tego żąda rozporządzenie, nadaje narodowi 
czeskiemu prwilegium otiosum i dlatego spo­
dziewa się. że reprezentanci narodu czeskie­
go W  ją wszelkich możebnych środków praw­
nych, aby rozporządzenie to zostało zmienio- 
nem, oraz że rząd pomyśli o wszechstronnie 
sprawiedliwej reformie.

Zwołany do Pilzna z j a z d  p e d a g o ­
g ó w  c z e s k i c h  uchwalił na poniedziałko- 
wem posiedzeniu rezolucyę , że do szkół lu-
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dowych mogą być przyjmowane tylko takie 
dzieci, które mówią językiem uznanym, jako 
wykładowy w tych szkołach. Onegdaj zaś 
zjazd powziął rezolucyę, że szkoły z fundu­
szów7 publicznych utrzymywane nie powinny 
mieć cechy wyznaniowej.

O z e r n i o w i e c k i  k o n g r e s  k o ś c i e l ­
n y  na przedwczorajszem posiedzeniu przy­
jął wniosok żądający wysłania petycyi do 
Naj. P ana ,  aby w publicznych aktach i do­
kumentach nadawano grecko • wschodniemu 
kościołowi nazwę „wschodnio-prawosławny“. 
Następnie przyjęto statut kongresowy, zawie­
rający postanowienia o składzie, zakresie 
działania i porządku odbywania rozpraw.

Z Pesztu donoszą, że d e m i s y e  mi ­
n i s t r a  O r d o d y  e g o  i podsekretarza sta­
nu H i e r o n y m i e g o  można uważać za fakt 
dokonany.

Według półurzędowych doniesień z Pe­
tersburga nic jeszcze stanowczego nie po­
stanowiono względem k o r o n a c y i  c a r a  
A l e k s a n d r a .  Pomimo tego zaprzeczenia 
dzienniki zagraniczne twierdzą jednak, że 
koronacya odbędzie się niezaw, dnie w koń­
cu bieżącego lub w pierwszych dniach przy­
szłego miesiąca.

Prawit. Wiestnik ogłasza urzędowe spra­
wozdanie o k a t a s t r o f i e  n a  k o l e i  m o ­
s k i e w s k o - k u r s k i e j .  Liczba zabitych wy­
nosi według tego sprawozdania 4-2 ciężko 
ranionych 5, lekko ranionych 45. Jednocześnie 
ogłoszony został rozkaz wstrzymywania bie­
gu pociągów podczas ulewnych deszczów na 
pewnych liniach kolejowTyeh.

Donieśliśmy już wczoraj w telegramie, 
że przywódca stronnictwa radykalnego fran­
cuskiego <Up 1 lemenceau po odczytaniu 
oświadczenia nowego gabinetu, wyraził no­
wemu m i n i s t e r s t w u  D u d  e r  ca  nie­
ufność. Cemenceau umotywował te słowa 
obszerniejszem przemówieniem, w którem 
zarzucał gabinetowi, że nie jest politycznym 
i że jest nieparlamentarnym, ponieważ pra­
wie wszyscy nowi ministrowie wybrani zo­
stali nie z ogromnej większości, która obaliła 
gabiuet, lecz z nielicznej, 75 głosów zaledwie 
wynoszącej mniejszości, która głosowała za 
kredytem egipskim.

Ponieważ radykalna lewica odmówiła 
poparcia nowemu gabinetowi, byt jego zatem 
zależy od głosów stronnictwa Gambetty, 
który na ławie ministeryalnej ma obecnie 
trzech swoich stronników, byłego członka 
swego gabinetu Deve.ja, oraz ministrów Pio­
tra Legrand i Duvaux, a nadto ministra 
Fallieros, który nie jest wpraw Izie zapisany 
do żidnego stronnictwa lecz zwykle głosuje 
z gambettystami.

Dziennik Rąppel mówi, że nowy gabi­
net widocznie nie ma innej pretensyi, chce 
tylko zapełnić miejsce do czasu utworzenia 
rzeczywistego gabinetu. Dobrą stroną takiego 
ministerstwa jest to, że daje ono rękojmię, iż 
podczas feryj parlamentarnych nie będzie 
popełnione żadne szaleństwo. Justice, organ 
dep. Clemenceau, powiada, że nowe minister­
stwo nie poważy się wejść na trybunę; jest 
ono ministerstwem feryjnem. Yerite żartuje 
sobie z naiwnych, którzy obalili gabinet 
Freycineta po t o , aby na czas feryj oddać 
ministerstwo sprawiedliwości i spraw we­
wnętrznych w ręce stronników Gambetty.

Dzienniki niemieckie dotychczas z wiel- 
kiem umiarkowaniem wyraź tją się o n o w e m  
m i n i s t e r s t w i e  f r a n c u s k i e m .  Nordd. 
Mig. Ztg. mówi, że głównem zadaniem no­
wego prezesa gabinetu będzie zapewne po­
średniczenie pojednawczo pomiędzy frakcja­
mi większości. Kreuz Ztg. dziw i się, żcFran-: 
cya powierza człowiekowi, niemąjąeemu po­
trzebnego doświadczenia, kierownictwo spraw 
swoich w chwili, w której możcbne są zawi- 
kłania zagraniczne.

B o n a p a r t y ś c i  zamierzają w d. 15 
sierpnia, jako w święto napoleońskie, odbyć 
wielkie zgromadzenie i ogłosić' ks. Wiktora 
naczelnikiem stronnictwa.

W z j e ź d z i e  r a d y k a l i s t ó w  s e r ­
b s k i c h  w Kragujewaczu wzięło udział, jak 
donoszą do Pól. Gorr., 300 uczestników.
Prezesem zjazdu został wybrany Ruszyć, 
wiceprezesami Ranko Taisicz i Katicz. Po­
rządek panował niezakłócony.

Do Polit. Gorr. donoszą, że w kołach 
dyplomatycznych stolicy tureckiej panuje 
silne przekonanie, że p o r o z u m i e n i e  p o ­
m i ę d z y  P o r t a  i A n g l i ą  przyjdzie do 
skutku. Poniżej zamieszczony telegram, do­
noszący o wydanem przez sułtana iracle, 
świadczy w istocie, że Porta zgadza się na 
wydanie proklamacyi przeciw Araoiemu-baszy 
i na warunki konwencyi -wojskowej, która 
ma być zawarta z Anglią, pozostaje więc

tylko omówienie szczegółów, na co zapewne 
niedługiego czasu będzie potrzeba.

Do Kr cm  Ztg. piszą z Wiednia, że An­
glia nie zgodziłaby się nigdy na n e u t r a -  
l i z a c y ę  k a n a ł u  su e z ki  ego , gdyż w 
takim razie kanał przestałby być tem, co go 
czyni najważniejszym dla Anglii, a miano­
wicie drogą wojskową pomiędzy Anglią a 
Indyami.

Nowoje Wremja mówi, że dalsze o b ra ­
d o w a n i e  k o n f e r e n c j i  byłoby bezuży- 
tecznem, ponieważ tylko Anglia wyciąga z 
niej korzyści. Zamknięcie konferencji po­
wróci mocarstwom swobodę akcyi i możność 
obrony własnych interesów oraz ustanowie­
nia równowagi na Wschodzie.

Morning Post zapewnia, że w K a i r z e  
o g ł o s z o n o  A r a b i e  g o - b a s z ę  k e d y -  
w e m.

Iścili, 9 sierpnia. Dzisiaj o g o ­
dzinie B po po łudn iu  odbył się w willi 
cesarsk ie j  o b i a d  g a l o w y ,  n a  k tó ry  
o trzym ali  także zaproszenie  ks . Reuss, 
m in is te r  dr. Dunajewski i baron  Hoff­
m ann. W czasie obiadu, k tóry  p rz e ­
c iągną ł  się do godziny pół do piątej, 
p rz y g ry w a ła  o rk ies tra  wojskowa. W ie ­
czorem  było uroczyste  przedstaw ien ie  
przy udziale najznakomitszych a r ty ­
s tów  i a rtystek , j a k . Lucca, Sonnen- 
tłial i innych. Przedstaw iono Tagebuch 
i Versprechen hinterm Hercl. T ea tr  by ł 
w span ia łe  przystro jony.

Ischl, 9 sierpnia . P rzedstaw ien ie  
tea t ra ln e  ukończyło się o godz. k w a ­
d ran s  na dziesiątą  wieczorem  i w y p a ­
dło bardzo świetnie. Cesarz Wilhelm 
w raz  z Najj. Cesarzową E lżbietą  zaj­
m ow ał lożę dworską. Najj. Pan z Najd. 
Areyksiężniczką W aleryą  znajdow ał 
się w przyległej loży. Obie te loże, o d ­
powiednio udekorow ane, były  połączo­
ne niejako w  jed n ą  D w ór Najwyższy 
żywo in te reso w ał  się w yborną  g rą  a r ­
ty stów  i a rty s tek . W  czasie przyjazdu 
i odjazdu N ajdostojniejszych Osób t łu ­
m y publiczności t rzym ały  w  formal- 
nem  oblężeniu g m ach  tea tra lny , wyda- 
ąc g łośne  okrzyki n a  cześć Najj. P a ń ­

s tw a  i ich cesarsk iego  Gośfia. Po 
przeds taw ien iu  daną  była  h e rb a ta  w 
willi cesarskiej, gdzie znow u p rz y g ry ­
w a ła  m uzyka wojskowa.

Wiedeń, 9 sierpnia . N a j  d o s t. 
C e s a r z e  w  i c z  w r a z  z M a ł ż o n k ą  
p rzybył tu ta j po po łudniu , uda jąc  się 
w p ro s t  z dw orca  do Sehónbrunn , gdzie 
odbył się obiad, n a  k tó ry  otrzym ały  
zaproszenie  osoby należące do orszaku.

Petersburg, 9 sierpnia . Ukazem 
carsk im  a try b u c y e  s e n a t o r a  r e w i ­
d u j ą c e g o  p r o w i n e y e  n a d b a ł ­
t y c k i e  zostały rozszerzone tak, że 
ma on p raw o  zarządzać  postępowanie 
carne p rzeciw  urzędnikom.

Bukareszt, 9 sierpnia . Słychać, 
że w kró tce  nas tąp ią  z m i a n y  w m i ­
n i s t e r s t w i e  r u m u ń s k i e m .

Rząd postanow ił w ys łać  m i s y e  
w o j s k o w e  n a  p o w s z e c h n e  m a n e ­
w r y  _ w e F ra n ey i  i W łoszech. Szefem 
m isy i ,  udającej się do W ło ch , będzie 
zapewne obecny m in is te r  wojny g e n e ­
r a ł  Angelesco.

Belgrad , 9go sierpnia . Z j a z d  
s t r o n n i c t w a  r a d y k a l n e g o  w K ra-  
gu jew acu nie w y d a ł  żadnego rezu lta ­
tu. P rzew odniczący  zam knął dziś po­
siedzenie. Uczestnicy rozjechali się.

Paryż, 9 sierpnia. Senat u c h w a ­
lił dział budżetu o podatkach  bezpo­
średnich, poezem odczytany został d e ­
k r e t  z a m y k a j ą c y  s e s y ę  p a r l a ­
m e n t u  w  senacie  przez prezesa  m i­
n istrów  D uclerca  a w  Izbie deputow a­
nych przez jej p rezesa  Brissona.

Konstantynopol, 9go sierpnia . 
Potw ierdza  się w iadom ość , że D e r -  
w i s z - b a s z a  z orszakiem  po ju trze j-  
szem posiedzeniu  konferencyi odjadą 
do Aleksandryi.

S u ł t a n  w y d a ł  iracle w  p rzed ­
miocie ogłoszenia  Arabiego  bun tow n i­
kiem i zaw arc ia  konw encyi wojskowej 
regulu jącej w y p ra w ę  do Egip tu .

P rzybyłe  do zatoki Suda w o j ­
s k o  t u r e c k i e  w  sile 5 bata lionów  
i 500 ludzi dla skom pletow ania  kadr, 
m a  n a  pierw szy sy g n a ł  odp łynąć  czter- 
m a okrętam i t ran spo rtow em i *cio A le­
ksandry i.

Bombaj, 9 sierpnia . P ięć  o k r ę ­
t ó w  t r a n s p o r t o w y c h  z w o j ­
s k i e m  odpłynęło wczoraj, a  dziś od ­
p ływ a  siedem. Na jed n y m  z n ich  od­
p łynie  dowódca k on tyngensu  M acpher-  
son ze sztabem  genera lnym . W ysłanym  
będzie jeszcze jeden  pu łk  i t rz y  bate- 
rye  dla w zm ocnienia kon tyngensu .

Praga, 10 sierpnia . Pokrok i Po- 
litih ogłaszają zasługu jącą  n a  uw agę  
odpowiedź R iegera  na  zaczepki Na- 
rodnich Listów w sp raw ie  e g z a m i ­
n ó w  n a  u n i w e r s y t e c i e  p r a g -  
s k i m .  Główny ustęp  tego ośw iadcze­
n ia  b rzm i:  „Obstaję p rzy  tem  co po­
wiedziałem. Pożądanern jes t  żeby 
każdy w ykształcony nie  zaś każdy 
bez wyjątku , znał język  niem iecki, a- 
żeby obok innych  l i te ra tu r  by ł także 
w  stanie  czerpać z obfitego źród ła  li­
t e r a tu ry  niemieckiej “ .

Londyn, 10 sierpnia . Na wczo­
ra jszym  bankiecie w  M ansionshouse 
oznajm ił Childers, że od ju t r a  codzien­
nie w o j s k a  a n g i e l s k i e  będą w y­
ładow yw ały  w Aleksandryi. G ladstone 
powiedział, że k ana ł  suezki j e s t  nie 
zbędną b ram ą  handlową obu półkuli. 
B ra m a  ta  m usi być jo tw artą  a  w  kraju , 
w k tó rym  się znajduje, m usi  panow ać  
spokój. Chcemy oswobodzić lud eg i­
pski od ucisku, p ragn iem y  wolnego 
i swobodnego Egiptu. A nglia  udaje 
się tam  z czystemi ręttami, nie w  ta j ­
nych  zam iarach  i nie potrzebuje  kryć  
niczego przed  innem i narodam i. M amy 
praw o żądać tego, co one nam  przy­
znają  i liczymy na  ich zaufanie oraz 
sympatyę.

Londyn, 10 sierpnia. Daily News 
dow iadują  się, że na  dzisiejszem p o ­
s i e d z e n i u  k o n f e r e n c y i ' !  pe łno ­
m ocnik  au s try a ck i  br. Calice wniesie 
odroczenie ob rad  konferencyjnych  n a  
czas n ieograniczony.

Do Timesa donoszą z K ons tan ty ­
nopola pod dniem  w c z o ra jsz y m , że 
w y d a n ą  z o s t a ł a  p r o k l a m a c y a  
s u ł t a ń s k a ,  ogłaszająca przyw ódców 
wojskowych egipskich buntow nikam i 
i zbrodniarzam i, wspom inająca o p rzy ­
jaznych  stosunkach  z A nglią , i o św iad ­
czająca , że P o r ta  zam ierza  poprzeć  
powagę lcedywa.

Said-basza zaw iadom ił lorda I )u f  
f e r i n a , ze P o r ta  zam ierza  w ysłać j u ­
tro  do E g ip tu  oddział w o j s k a  t u ­
r e c k i e g o  w sile około 6,000 ludzi.

Aleksandry a, 10 sierpnia. R o ­
dzina Stone-baszy, k tó ra  w  dniu 3 
b. m. opuściła  K a i r ,  przybyła  tutaj. 
S tone-basza  zapew nia, że w  K a i r z e  
p a n u j e  s p o k o j n o ś ć .

W ićo-guberna to r  Izmailji przybył 
tu ta j i donosi, że w  Nofisza, gdzie 
łączą  się koleje żelazne, -skoncentro­
w ane je s t  2 .000 w o j s k a  e g i p s k i e ­
g o  i cz tery  a rm aty .

Bukareszt, 10 sierpnia . Wczoraj 
po radzie m in is trów  odbytej w połu­
dnie w szyscy  ministrowde wręczyli p r e ­
zesowi gab ine tu  podania o demisye.

TeSsgrafew&fty kurs wiedeński.
V i « d e A ,  9 sierpnia 1882 godzin* 1. *  W , 

L osy kredytowo 178 75, W ęg. aL-yo kredyt. 327 75. 
A keye anglo-aurtr 1 2 2 —. A keve i-ohu Union 124 40. 
A keye kolei Karoi.i Ludw ika 3 ł3  90. 'k ey ć  k f  
północnej 272-50, A keye kolei południowej 145 80. 
A keye kolei Aifcdd, 1 7 6 5 0 ,  A k c je  kolei jęiżtMetr 
213'75 , A keye kolei 7.: w o w s ko ■ ił z o r o..i o w:; tb i 173*50,  
A keye kolei w ęg północno-weebodniej 164 50 W ie ­
deńskie losy 126'— , Akeye kolei Rudolfa — , A keye  
k olei A lbrechta — '— , W ęgiersk ie o b lig a cje  państw.

■ Akeye kredytowe —  — , A n g lo -A u s tr . , A keye
banku U nion — — . Kolej Karola Lud, — ' —. P o ­
łudniow a — •— , Renta papierowa — •— , Galicyjskie, 
listy  zastaw ne — •— , G alicyjskie obligaeye indem nl 
zaeyjne — •— .G alicy jsk i bank rustykalny 103 25, Losy  
% roku 1860 — •— , N apoleona nr — •— Rubel papre- 
rowj- — •— . U sposobien ie — .

Wiedeń, 10 sierpnia 1882, godz. 10 min 40 , 
Akeye kredytowe 320 25 , A nglo-A ustryaek ie 121-75. 
UmoDbank 123'75, Kolej K aroli L udw ika 323*25,|P o ­
łudniow a 145-10, R enta papierów,- — '— , G alicyjskie 
l is ty  zastaw ne — •— , G alicyjskie ob ligaeye indem ni- 
zaeyjne — •— |  G alicyjski bank rustykalny — ■— , Losy  
z r. 1860 . N apdenudor 9 52 - ,  Rubel p.-vpi-r
1*19s/i . Usposobienie: słabe.

Telegramy zbożowe i d. 9 sierpnia  W ie ­
d e ń :  P szen ica  za 100 k ilogr. U  50 do 12-— z ł . ,  żyto  
— do z ł . ,  jęczm ień  — do — zł, ,  ku-
kurudza — ■—  do — , - r  z ł .,  ow ies — •—  do — •— *ł., 
okow ita pr 1 0 .0 0 0  liter procent -32-—  do 32 25 z ł, 
B u d  a - P e s z t -  P szen ica  1 0 0 k ilogr . (na jesień) 9 72  
■to 9 75 z ł., rzepak (sierp ień — w rzesień) — -—  tt, 
14'—  z ł. —  iso  r H a :  P szen ica  żółta (nam aj czerw iec  
213.—  ni., żyto — •—  m., sp irytus 5 1 ’90 ;a., olej rze­
pakowy 59 50 ai.. —  S z c z e c i n :  P szen ica  —  — 
rzepik — .— . —  P a r y ż :  m aki 159 k ilogr . 62 50 fr 
olej rzepakowy 72 -50 fr., sp irytus — •—  fr. —  W r
c ł a  w : P szen ica  — — , ż y t o  , ow ies — .— , sp i
rytus -  —  kukurudza — .— . K o l o n i a :  P sz e ­
nica -------- -

O dpow iedzialny red a k to r: W ładysław Łoziński.

W f  fest*
wyciągniętych w dum 9 sierpnia 1882 roku 
w c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim 

pięciu li>.zb.
3 8  5 8  3 5  8 8  5  

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
23 sierpnia i 6 września i 882.

SS e. k . u rzęd u  lo te ry jn e g o .

r z « ł.e K ia  m e ic  : r o i» g ic z i . (  .
z dnia 10 sierpnia i:,: 2 o godzinie 7 rano. 

Barometr 731.6uim przy temp. U"C Psym.r,: 
metr suchy 15.8 C. Psychrom etr wiigotny 13.3 ' . 
Pr-ffuosń p»rv 8 .5 sum. W ilgoć  64%  Za.-li nu r z e o i,. 
10 O.ó&tr RJB1 O;on 8

Teom eralura p ow ietrza  12 6 :Ji>.
Barometr id/de w górę.

-:m; a aro metru a :  pozi e; -jaon. - 756 'O m

P r z y j ę ć  hftH do L w o w a .
d n ia  10 s ie r p n ia  1882 r.

Hotel Langa,
Pp. A Bredl z Tłumacza A Armatyą z 

Rossyi K Bronarski z Czernio riec. Dr Wacbtl 
z Pragi. M Bruner z Wiednia J. Wurst z 
Freidenthal. J. Emst z Wiednia.

H o t e l  ł n g i e l s k l .
Pp K Łukasiewicz z Chocimierza. K. 

Krokoszyński z Jaworowa. A. Jaśkiewicz z Ra- 
dziechowa. J  Kończewski % Rossyi. R. Kury- 
łowicz , e Stareg ■ miasta.

H o t e l  E u r o p e j s k i .
Pp. Dr W. Łuozakowski z Tarnopola 

E. Nagy z Budapesztu M Dr. Fraukel z Czer- 
niowiec. M Kuczko % ski z Kiszeniewa. Dr. F. 
Jasiński z Kis e ń e ^ a  J. Schenk z Wiednia.

H otel K rak o w sk i  
Pp A. Rakowski z Krakowa. J. Bem z 

Krakowa. G. Lazar z Krakowa, W St.asin.ie- 
wicz z Hamarnia J. Majewski ?e Sambora.

Hotel W arszawski.
Pp. H. Czerniecki z Brodów. J. Suto® icz 

z Tarnowa. T Barewicz z Sambora. E Bohm 
z Kenty. W. Jełowicki z Wołynia

! f» e i ą g i  k o l e j o w e .
Otlcliotizą ze L w o w a .

(W ed ług  południka peszcenskiesrol.
B o  l i m b o w a :  o g d/, 6 min. 30 w no­

cy (pociąg pospieszny); o godz 4 min 
3 i rano (pociąg osobowy); o godz. Amin.
49 po -ołudniu (pociąg mięszony)

H o  C  tł-rm  o w i e c ; o godz 6 min 10 ra- 
no pociąg- pospieszny) o godz. 11 min.
50 w pr.fudme (pociąg mieszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy \ pociąg mięszany)

Z za k ła d u  n a u k . [wojsk.
J». 5k.oestlicIia przedstaw iono w zeszłym  
m iesiącu  cztereeli uczniów do pubiicznycb egzam inów  
i w szyscy  poznawali bardzo dobrze, m ianow icie : A le ­
ksander Brodow ski na jednorocznego ochotnika bardzo 
dobrze, Rom an F angor i  A d o lf  K irner na II rok 
szkoły  kadeckiej w Łobzow ie obaj z w yszczególnieniem  
(vorziig licb ), W ład ysław  Veltze na I  rok tejże szkoły  
bardzo dobrze._______________  (54+1)

A U  l i i i
D O M  B A N K O W Y  

I KANTOR WYMIANY
w e  l i W O W l l

s p r z e d a j e
dziennym  i w ra tach  m ie­

s ięcznych  po z ł r «  5

o Losy listów zastawnych
Towin. KreJfloiep zlemsRleso.
jSTajAliższe cią^naęule 16go  

sierpnia.

i

w  złocie  95 7 5 , Gadteyjskła obligaeye t-dsiaK izaeyjae j p o  k u r :  
99 50. L osy regulaeyi O issy 110 75, L osy tureckie j 
23-25, W ęgierska rent* 120 ■—  A keye banku
kowego li-A 25, Akeye banku obrotowego — ĄJ 
oye kolei węgiersko-gallryjskici — Akćye koń 
państwowej — Rubel papierowy !.19-% Wę :ic 
gkie losy 120-75. n iseka  • . IJs-ę-js

silne.
W l e u e ń , 9 sierpnia 138?,. godź 5 w  10,

iOI



Cennik lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłow ej.
Lwów duia 9 sierp n ia  1882.

1 .  Akcye za sztukę.

Kol. g . K ar. L ud. po 200 zł.j m. b. 
Kol. lw ow .-czer.-jas. po 200 zł. w. a. ^  
Banku h ip . ga lie  po 200 z ł. w . a. M 
Banku kred. ga ł. po 200 z ł. w. a. J

3 .  L i s t .  a s a s t .  za 100 z ł.
Tow. kredyt, g a lie . 5 pr. w. a. g.

„ 4 pr. w. a. g
, ,  5) 5 pr. okresowe

Tow . kred. ga l. 4 pr. w.a los 41‘/s 1. .2 
ganku h ip . ga lie . 6 pr. w. a.

„  5 pr. w. a. |
„ „ o pr. w. a. w y- g.
losow alne z 10 pr. prem ią . . .g

L isty dłużne g. Z . kr. w ł. 6 pr. w .a. „
j .  »  J l  >; 3  P 1'. ^ - a - -o

S .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln . kred. Zakład dla Gal. 

i B uków . 6 pr. lo s. w 15 lat.

4 .  O bligi za 100 z ł.
Indem niz. ga lie . 5 pro. m. k.
Oblig. K om unalne g a l. Zakł. kred.

w łościańsk iego  6 proe. w. a. . 
P ożyczk i kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  m iasta Krakowa . .
„  S tanisław ow a ,

*. Monety.
B ukat holenderski . . . -
D ukat c e s a r s k i ...............................
Napoleondor . . . . . .
P o ł i m p e r y a ł ......................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„  „  papierowy . . .
100 marek niem ieckich . . . .  
Srebro ........................  .
K t ] " ' - n r

płacą żądają
w alutą austr.

złr. et. z łr . et.

322 25  
172 —  
304 50 
•247 —

99 75 
91 50  
99 75 
87 75  

101 80 
98 75

325 50 
175 —  
309 —  
252 —

100 75
93 -  

100 75 
88 75 

102 80  
99  75

100 75 101 75
101 50 103 —

95 — 96 —

99 25 100 25

100 — 101 50
101 — 102 50

19 25 21 -
23 50 25 50

5 54 5 64
•5 56 5 66
9 47 9 57
9 81 9 91
1 52 1 62

1 1 9 - 1 21 -
58 25 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 7 sierpnia  1882

1 .  D ł u g  p a ń s t w u ,  p łacą żądają

Jednolity  d łu g  państw a w banknot.
m aj-listopad . . . .  . 77.05 77.20
lu ty -s ie r p ie ń ................ 77,15 77.30

Jednolity d łu g  państwa w srebrze
s t y e z e m - l i p i e e .....................................  77.75 77.90
k w iecień -paidziei a ik  . . . .  77.75 77 .90

Losy z roku 1854 f o  250 z ł. m. k.
„ , 1860 po 500 z ł. w. a. 5 pr.
,, „  1860 po 100 z ł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . .
,, ,, 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 lir  austr. . . ,
L isty  zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r u .............................................
A ustr. A syg. skarb, zwrotne 1882 5 pr.
Renta papierowa 5"/„ z r. 1881

120.—  120.50  
i 80 .50  1 3 1 .— 
136-—  136.50
172.50 1 7 3 . -  
1 7 1 . -  1 7 2 . -

34 .—  85 —

1 4 7 . -  147.50

9 3 ' . -  93A 5
95 .5 0  95 65Austr. renta z ł. woina od podatku 4pr.

3 -  O b l i g a c j e  indem n. 5 pr. (za !00  zł. m. k.)

Czech . . .
Bukowiny . .
G alicyi . . .
N iższej Austryi 
Siedmiogrodu  
W ęgier . . .

108.50
99.50
99.50

105.50  
99.25  
98 70

100.-
100.25
107 .—

99.75
9 9 .—

3 .  A  k  c  y  e .

Bank Anglo-aust,. 200 zł. em it. z ł. 120 
[ust. kred. dla handlu po 160 zł 
Niższo-austr. tow. eskom t. po 500 zł. 
Gal. bank* h ip . po 200 z ł. .
Gal.bank d.han. j prz. a 200 z ł. w pł.40pr. 
Gal. zakł. kred ziem sk i a 200 złr. . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r..................................
Banku austro-w ęgiersk. a 600 złr. 
Kol. A lbrechta a 200 z ł. w srebrze . 
A nst.T ow .żeglugi par.dun.po 500 z ł.m . 
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 200 zł.m . 
Kol. Preszow -Tarn. (w. e ) a 200 zł 
Północna, kolei po 1000 7,Ir. m. 2 .

120.75 121 25 
317.10 317.40  
875—  885—

82 5 —  827 .—

588—  5 9 0 —  
213.7-5 214.25

:695 - 27 0 5 —

K ol. Kar. L udw . po 200 zł. m. k. .
Lwow .-Czeru. kolej po 200 z ł  wa. w sr. 
Tow . kol. żal. państw , po 300 z ł. in. k. 
P ołud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 
X. kol. w ęg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą zadają
322.50 323—  
173—  173.50 
344.25 344 75
140 .50  141—  
160 75 161 -

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytow y Zakład dla
G alicyi i Bukow iny w 15 i. 6 pr. — .—  — .—

Pow sz. austr. zak. kr. ziem . 5 pr. w sr. 100.75 101.—
- „ „ .  prem iowe po 3%  100.50  101.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 102.50
„ .  „ „ w 20 1. 7pr. 106—  106.50
,  „ ,  w861.5V.pr.  —

Gal. Tow . kred., w. a. po 4 proct. . 9 2 .—  9 3 .—
,  „ „ po 5 proet. . 100 .—  100.25

>, „ „ „ po 5 proot. w
37 latach z w r o tn e ............................... 1 0 0 .—  100.25

Gal. banku hip . po 6 proc. . . . 101.80 102.30
Gal. Zakł. kred. w łość, po 6 pr. . . 103 75 104.23
Banku austro-w ęgiersk. po 5 pr. . 100 9!) 101.10
W ęg. Tow. ziem . ake. po 5 1/ ,  proe. 98 .75  —

„ Z akł. kr. ziem s. po 51/ ,  proc. 101 25 102.25

5, O b ligac je prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

9 6 . -  

95.25

Koi A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.60
Tow . kol. żel. Preszów -T arnów  (w. cz.)

a 300 z ł. 5 proe. w srebrze . . 9 5 —
K ol. pół. po 100 z ł. m. k. . . . 106.—  — .—

„ „ po 100 zł. w. a ...............................101.75 — —
K ol. gal. Kar. L ud. sm isya z r, 1881

po 4V* p r ................................................ B I —  101.30
K ol. Lw ow .-C zer.-Jass. III, em is. a 300

z r. 1865 9 5 .— 95.25
z r. 1867 100.70 101.20
s r. 1868 98 .—  — . —
z 1 . 1872 9 7 —  9 8 —
pr. w sr 94.50 94.75

złr. 5 proc. w srebrze

W eg. gai. kol. a 200 z ł.

fi. L o s  y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 z ł. w .a . 178.25 178.75
Clącego po 40 zł. in. k ....................................4 0 —  41 —
T.-.w rep! iv-r Dunaju po 1 OU/ł.ro.k. 109. — l i p, —

płacą
K eglevieha po 10 z ł. m. k . . . 1 9 .—
L osy m iasta l i n k o w a ...................20 —
P ożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. 23.50
Pożyczka m iasta Budy po 40 z ł. w. a. — . —
P alfiego po 40 z ł. m.v k .................  38 50
Pundaeya szpita la  Aroyks. Rudolfa . 20.75
Salm a po 40 z ł. m. k ..........................52—
St. Genois po 40 z ł. m. k. . . .  46 50
P ożycz, m. Stanisław ow a (po 20 z ł. w.a. 24.25
P oż. T ryestu  po 100 z ł. m. k. . . 127 .—

_ „ po 50 z ł. w. a, . . — .—
W aldsteina po 20 z ł. ;n. k. . . .  28.50
W indischgratza  po 20 z ł. m . k . . . 38.75

7. W eksle  (na 8 m iesiące)

A ugsburg na 100 z ł. w. p.
B erlin  za 100 mark w. p.
Frankfurt za 100 mark w.
H am burg za 100 mark w,
L oudyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . . .

żądają

2 4 -
39 25 
8 9 —

53 -  
4 7 —  
25 -  

127.50  
63 25 
29 59 
39 25

n,
p. c . 
p. u.

. 1 2 0 1 0  120.25  
47.70 -  47 .75  —

K a r t i  s ł o t a .
D ukat cesarski men.

„ pełnej w agi 
Korona . . . .  
20-frankówka . .
R ossyjsk i im peryał 
T alar zw iązkow y . 
Srebro . . . .

5 . 6 6 . -  
5—3 -

9.53 — 
9.81 -

5.68 -  
5.65 -

9 53  50  
9 83 . -

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowo],
T elegrafow any kurs w iedeński

z dnia 9 sierpnia 1882 zł. ct.
Jednolity dłus: państw a w banknotach . 77 05

w srebrze . . 77 70
Renta w złocie  . . . .  . . . . 95 70
L osy  pożyczki z r 1860 ......................... 130 75
A kcye banku austro-wegierskisp-o . . 825 _

„ ,  k r e d y to w e g o ......................... 321 80
L o n d y n ......................... ...... 119 75
Srebro ............................................................. _ _
N a p o le o n d o r ........................................................ 9 52
D ukat cesarski m en.................................... 5 64
100 marek nieim sokieb 58 5i>

7

Konkursa.
L. 14156. (5424 2— 3)

Na posady: 1. kilku oficyalów poczto­
wych z poborami X klasy rangi za kaucją, 
w k.,ocie 600 zł.

2. Kilku asystentów pocztowych z po­
borami XI. kl»sy rangi za kaueyą w kwocie 
400 złr.

3. ekspedyenta poczt. wKoziowie w po­
wiecie Stryjskim za kontraktpm służbowym 
i kaueyą 200 zł. z rocznymi poborami: pła 
cy 150 zł. ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. i 
ryczałtu 000 zł. za codzienne jazdy posłań­
cze do Skolego.

Padania nale y wnieść do ezterseh ty­
godni w c. k. Dyrekcji poczt we Lwowie.

Lwów duia 7 sierpnia 1882

L .  43987. (5397 3 - 3 )
W celu rozdania duia 15 listopada 1882 

posagu z fundacji Joela Biera w kwocie 350 
zł. wa. dla ubogich dziewcząt wyznania moj- 
żeszowego, rozpisuje sic niniejszem konkurs 
do 15 października 1882.

O ten posag ubi.gać _s;ę mają ubogie, 
moralnie się prowadzące dziewczętą, mojże- 
szowego wyznania, które przynajmniej 16ty 
rok życia ukończyły.

Pierwszeństwo przed innemi mają kre­
wne fundatora, po tych dziewczęta urodzone 
w Podhajcaeh, a w braku tych, lub gdyby 
zgłaszająca się krewna fundatora, albo dziew­
częta urodzone w Podhajcaeh, nie posiadały 
wymaganych warunków, mogą także korzy­
stać z tej fundacji i inne ubogie a moralna 
dziewczęta izr&eliekis.

Wypłata sumy posagowej nastąpi do­
piero po wykazaniu zawartego wTedług prze­
pisów prawnych małżeństwa, do rąk obda­
rzonej, lub gdyby ta nie była pełnoletnią do 
rąk prawnego jej zastępcy, w tym celu zo 
stanie wygrana kwota posagowa złożoną w 
kasie oszczędności.

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i moralnoś i, tudzież 
dowodem pokrewieństwa z fundatorem, a 
względnie urodzenia w Podhajcaeh, mają być 
wniesione przed upływem terminu konkurso- 

Namiestnictwa.
Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 26 lipea 1882.

wego do c.

L. 369. (5402 3—3
O. k. zarząd salinarny w Kossowie roz- 

pisujej niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady pomocnika maszynisty, uwolnionej 
przy tymże.

Pobory połączone z tą posadą są nastę- 
pujące:

Płaca dzienna w kwocie jednego zł. 
2 ct. (1 zł. 2 et.) dodatek roczny na p?- 
mieszkanie w kwocie 20 zł, deputat drze­
wa twardego opałowego 13 metrów ku- 
bicznych, systomizowany deputat suli; w ra­
zie słabości pomoc lekarska i leki bezpłatn* 
i 51 ct. dziennie, wreszcie prawo emerytury.

Podania zaopatrzone metryką chrztu, 
świadectwem ltkarskiem zdrowia, świadectwem 
złożonego egzeminu na maszynistę i dowo­
dem znajomości języków krajowych w mo­
wie i w piśmie należy w drodze właściwej

( wnieść najdalej do 30 sierpnia b. r. do tu- 
> tejszego zarządu.

Kompeteaci, znający się na ślusarstwie 
będą pod równemi warunkami mieli 
wszeństwo.

0 . k. zarząd salinarny 
Kossów, dnia 6 sierpnia 1882.

pier-

Upadłości.
L. 18 (5404 2 - 3 )

Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio- 
rowej Ohaima Gottfrieda, że do hkwidaeyi 
dodatkowej termin na 1 września 1882 na 
10 rano wyznaczonym został.

Stanisławów 6 iipca 1882.
Rybczyński 

Komisarz konkursowy

L. 9974. (5425 1—3)
O. k sąd obwodowy w Tarnowie poda­

je do wiadomości, iż wdrożonem zostało po­
stępowanie konkursowe do majątku Wilhel­
ma Gazdy księgarza w Tamowi i zamieszka­
łego, a to do całego tak ruchomego gdzie­
kolwiek znajdującego się, jako też do nieru­
chomego majątku położonego w tych krajach, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 D. P. P. z r. 1869 Nr. 1 o- 
bowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Dr Warehałowaki o. k . adjunk' 
sądowy w Tarnowie tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. adw. krajowy Dr- Gałe­
cki w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu ­
dzież obrania delegacji wierzycieli wyznacza 
się {osłuchane na dzień 22 sierpnia o go­
dzinie 31/* po południu w biurze komisarza 
konkursowego, na którem stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami roszczeniami ich 
wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciel* jej roszczenia mający, chociażby 
nawot o takowe i spory wytoczonemi były, 
powiuai takowe do dnia 31 października 
1882 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej unikając szkodliwych następstw t»m- 
że zagrożonych, w sądzie zgłosić, i na po­
słuchaniu w duiu 27 listopada 1882 o godzi 
me 4 po południu odbyć się mającem do 
likwidacji i do uporządkowania podać.

Termin ©statui służyć ma zarazem ja ­
ko termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tyra celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy jo­
go zastępcy i członków delegacji wierzycie 
li dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W Tarnowie, dnia 4 sierpnia 1882.

L. 9655. (5430 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie

ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
tutejszego handlarza skór Markusa Seidmana 
tudzież na majątku, tegoż nieruchomym po­
łożonym w krajach w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868, obowiązuje, po­
stępowanie konkursowe wprowadzo^em zo­
stało, że kierującym komisarzem tusądowy
c. k. Adjunkt Sekler zaś administratorem 
tymczasowym p adw. Dr. Katz:-nelIenbogen 
mianowanym został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku do dni 60 od 
tego ogłoszenia w tutejszym Sądzie dla uni- 
knienia skutków z zaniechania lub spóźnie­
nia zgłoszeń wynikających zgłosić i na ter­
minie dnia 6 listopada 1882 o 9 rano płyn­
ność takowych i klasę wykazać, który to o 
statui termin jako ugodowy się określa. Na tym 
terminie wolno będzie zgromadzonym wie 
rzycielom do zarządu i wydziału inne osoby 
zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
S<;d administratora lub wyboru iuuego tegoż 
zastępcy i członków wydziału, ustanawia się 
termin na 7 sierpnia 1882 o godzinie 10 rano.

Wierzycieli po za obrębem tut. Sądu 
zamieszkałych wzywa się by pełnomocników
d.« odbierania uchwał sądowych tu zamie­
szkałych, Sądowi wskazali inaczej dla nich 
kurator ustanowionym być by musiał.

Dalszo ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska".

Stanisławów 17 lipca 1882.

alnoSci n. k. 72 w Różance wyżnej położo­
nej, ciała tabularnego niestauowiąoej, dłu- 
żniczki Maryi Hasyniec własnej na rzecz Sa­
muela Rotler w sprawie pto 32 zł. aw z po.

Cena wywołania 13 zł. a. w. Wadyum 
10 procent. Resztę, warunków przejrzeć moż 
na w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 30 marca 1882

L 24]6. (5393 3 - 3 )
Na dniu 16 sierpnia, 12 września i 17 

października 1882, kiżdym razem o 10 go­
dzinie rano, odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 58 a. w Ho wiło wie wielkim poło- 
żon*j, Jaśka Przysiężnego własnej rta 770 
zł. w. a. oszacowanej.

Poręczenie wynosi 77 zł. w. a 
Ra>ztę skt i warunki przedglądnąć mo­

żna w tus. registratur.e.
O k. sąd powiatowy.

Kopy czy ńce, d. 30 maja 1882

L 7212. (5434 1— 3)
Celem zaspokojenia pretensji Jurka 

Mychoy 70 zł. 24 ct. z pu odbędzie się w 
sądzie 17 sierpnia, 7 w rześnia i dnia 19 paź­
dziernika 1882 licytacyjna sprzedaż dwóch 
kawałków gruntów Wasyla Hawrysza do go­
spodarstwa nr. 133 w Łopiańc* należących, 
ii  a trzecim terminie także niżoj ceny sza­
cunkowej 77 zł. Wadyum 10 procent. Bliż­
sza warunki i akt de taksacji w registraturze 
do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 12 czerwca 1883.

L. 2405. _ _ (5428 1 - 3 )  /
Duia 16 sierpnia, 15 września i 18 paź­

dziernika 1882, każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się, w sądzie tu­
tejszym przymusowa publiczna sprzedaż re-

H. 3352 j  5405 1 - 8 )
II,. K CtfAT* nOK’!vTOKHH RT). Xo,V,OpC- 

K’k no,s,ae a © nSenHMHOH EukA^MOCTH, ip© 
Hd 3dCn©K©6H6 R-kpilTf AkH©C Tli ©ElROr© 
P©AKHHMO Kp£AHT©R©r© 3dR(Â H<ft A^A Fd-
AHlfHi' II B8K©KHHKJ K’k KK©T-k 200 3p , K©A" 
r 8A« c a  BK TłSTfUlHHATk c8A"t liBKdHHNd 
npmu8c©Kd npOAAJKTi pfddkii©cTH nÓA’K H. 
U  K'K GTdHkK©KH,A)pv ri©/V©JKtH©H, łlnK©,\ll 
IldpdA©BCK©rO BddCH©H H(HHTdKtSdŁ©KdN©H 
ktv ahaX k :

I 24 flKrScTd 1882. 
i i  21 BcpfckHA „

III. 24 OKT©Kpi'A „
K©>KAB1M1ł pd3©/U-K © 10 pAKIH-k ntptAT^ 
ll©dBAHf/" 'K TH/Wk, l|J© Hd ntpinwY-k 
AK©XTv TtpiWHHdyk pfddkHOCTk TdA T©dkK© 
3 d IfkHSł BkIKdllMHlj dE© n©RklCUJ£ T©H, d 
Hd TpfTdwWK rtpiHHH-k TdKJKf n©IIHCIIlf l('k- 
HW KUKAHHHOH Cnp©AdH©(© 3 ©CTdH£

11,'kHd BBJKdbJMHd BKIH©CHT"K 400 3 d 
BdAI^-WK 40 3rt K. d.

P©U!T8 ©yCd©R'bH 11 np©TOK©d'k 3 dC-
TdBHHM©r© ©IIHCdNA n£p£PdAHt!TH AlOUIHd
b’e t Bc. pn wcTpdTbp-k.

X©A0p«B-k, 7 HfpKifA 1882.

L. 29711. (5443 l _ 3)
C k. sąd krajowy ogłasza, że w biurze 

13 tego sądu (c. k. Radcy p. Mochnackiego) 
w celu zaspokojenia pretensji gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego 1497 zł. 50 
ct. a. w. i 1520 zł. 40 ct. z przyn. odbędzie 
się dnia 5 września, 11 października i 8 li­
stopada 1882, każdym razem o g.-dzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya do 
Teofili Goneckiej, wedle wyk. hip. 1. 130 K  
i B p. 1 i 4 należących części dóbr Prze 
drzymichy w powiecie Żółkiewskim położo­
nych, że na dwóch pierwszych terminach 
będą te  ̂części dóbr tylko wyżoj ceny wywo­
łania 6500 zł. lub przynajmniej za tę cenę, 
na trzecim także niżej ceny wywołania, je­
dnak nie niżej sumy wystarczającej na za­
spokojenie wszystkich wierzytelności hipote- 
kowauych, sprzedane, że jako wadyum kwo­
ta 650 zł. złożoną być ma, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla wszystkich tych, któnyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego to jest po dniu 11 
czerwca 1882 rzeczowe prawa na wspomnia­
nych częściach dóbr nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Feiles 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Ga­
jewski mianowany został.

Lwów, dnia 15 lipca 1882.



Licytacye.
L. 4131.

C. k. sąd powiatowy w K 
daje do wiadomości, ża cełein 
preteusyi Josla Freilicha od SL 
10u się należącej w kwocie 50 ■ 
odbędzie s ę lieytacya realn 
3 9 s t /8 1 n .  w Tatarynowie, ciała, 
niestnnowiąeej, na jednym tei 
dnia 9 września 1882 o 10 go 
południem .7 biurach tegoż sąd: 

Cena wywołania 495 G a.
5 pre. ceny wywołania w gotów 

Resztę waru tików licytacyj

292 2—3) 
omamie po- 
zaspokojenia 
f .u« I! 1) na 
ii. a. w. z pn. 
ści pod lk. 
tabularnego 

minie, a to 
izinie przed

luertfjeS b. i. 335 ft. 50 fr. 0. SB. ju erfegen.
®er ©dja|mtg5aft bc§ feiljubietljertben 

@ute§, fo tnie bie fioilftanbigett BijUatiottSbe* 
bittguttgcn lortneit in ber fjiergmdjtlidjett dłe* 
gtftratur ober bei ber gmlńetfjung^Eomijjton 
fdbft eirtgefe^en ober in iTbfdmft gettommen 
toerben.

Rossó w, 12 3«Ii 1882.

w , wadyum
ee.
aych, proto- 
itokół osza- 

przejrzeć w uisądowej re-
or ikół zastawniczego opisania i 

cowania można 
gistraturz*.

Dla wierzycieli niewiadomi 
rymby uchwały nie mogły być 
ustanowiony kuratorem p, W, 
c. k. notaryusz w Eomarnie.

Z C- k. sądu powiatowi 
Komarno, dnia 21 czerwca

rch, lub któ- 
doręczone, 

Łuszpiński,

go.
“1882.

L. 2451. (5359 2—3;
0. k. Sąd powiatowy w Frysztaku od­

będzie wdniu 31 sierpnia 28 września, 26 
października każdym ra^em o godz, 10 rano 
publie ną sprzedaż połowy realnzśoi pod nr. 
3 w Frysztaku wedle Libr. Dom. i' m 11. 
pag. 12 n. 4 haer. Antoniny Ziobrowskiej 
własnej, na izecz Ohaima Kbmmana pro. 
120 zł.

Cena wywołania 279 zł. 88 kr. wa- 
dyum 28 zł. warunki w registraturze.

Trysztak 17 czerwca 1882.

L. 11955. (5327 2—3)
Dnia 28 sierpnia 1882 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tut-jszym sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacji realności 1. k. 101 w Bani kotowskiej 
położonej, Mendla Eidikusa własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącąj, w sprawie Hilella 
Spandórler przeciw Mendlowi Eidikus pto 
136 zł. 68 ct a. w. z pa Na tym terminie 
jako czwartym realność ta za jakąkolwiekbądź 
cenę sp zedaną będzie.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
295 z ł , wadyum 5 procent takowej. Kura­
torem niewiadomych wierzycieli, jest adwokat 
dr. Fruchtmann w Drobyozu

0. k Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 17 czerwca 1882.

L. 2451 (5376 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilości 150 w. a. z pa. na rze-z galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
egzekue- jną publiczną sprzedaż realności pod 
n. k. 363 w Wolibatorskiej poł żonej h włas­
ność dłużnika Bartłomieja Niedbały stano­
wiącej w trzech terminach licytacyjnych: 
dnia 28 sierpnia, dnia 28 września i dnia 6 
listopada 1882, każdym razem o godzinie 10 
z rana.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. 
Wadyum zaś 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

Niepołomice, d. 31 maja 1882.

L. 7686 “  (5390 2 —3)
Dnia 28 sierpnia, 25 września i 30 paź­

dziernika 1882, o godzinie 10 rano odbędzie 
s ę w tutejszym sądzie przymusowa publicz­
na srrrz daż realności pod 1. k. 55/46 w 01- 
szaniku położonej, ciała tabularnego niesta 
nowiącej w sprawie Jenty Frtundcesyonaryu- 
szki Benijamina Bergeaera przeciw Janowi 
Lechowicz pto 15 zł. w. a z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
210 zł w. a., — wadyum 21 zł.

Przy pierwszych dwóch t-rminach rc 
alnośó ta tylko za lub wyżej ceuy wywoła 
nia a przy trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C k. sądu powiatowego m. d. 
Sambor, 20 czerwca 1882.

L. 2570. (5386 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokoję i-i zaiegłjcb 
rat i resztującego kapitału dłużnego w łącz­
nej ilości 469 zł. 4 ct. w. a, z pn. na rzecz 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego (Ga- 
lizisebe Bod-n - Credit - Anstalt) w Krakowie 
egzukueyjną publiczną sprzedaż realności pod 
1. k. 39 i 78 w Wolpbatorskiąj położonej, cia­
ło tabularne posiadającej a własność dłużnika 
Jana Toronia stanowiącej w trze ch terminach 
licytacyjnych : dnia 28 sierpem, dnia 28 
września i dnia 6 listopada 1832, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. 
Wadyum zaś 100 zł 
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Niepołomice, d. 11 czewea 1882.

31. 8717. (5315 2 —3)
©ont 1. I. 99egxrfggeric£)te Kossów tturb 

fjietnit befannt grmadjt, bafj jur S3efrtebignng 
ber gorberung oe§ Dawid Eltis pr. 1225 fi. 
0 . SB fift®., bie epefutibe gei(6ietf)uug ber, 
lout Kossower ©runbbudj Tom. Jusi. XV. 
pag. 5, 6 n. tab. 4 bem Gedale Rath unb 
Tom. Just. XV pag. 305 n. tab. 118 jur 
§dlfte bem Mayer Rath gełjorigen SRealitat 
ON. 193, 294 im britten Śtermine am 21 
©eptember 1883 um 10 Ufjr ©m. fiter abge* 
Ijalten merben totrb. łptebet totrb bie feilju* 
bietfjenbe Sfłealitat audj unter ©dja^ungg* unb 
§fu§tuf§preife pr. 6710 f£ d SB utn toeld)ett 
$rei§ immec an beu Slłeiftbietenben fjintange* 
gebeu ioerben.

Siu ©abium ift 5 pre be£ ©djajjungS*

L 27117. ’ r (5369 2  3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia prelensyi galicyjskiej kasy oszczędno­
ści w kwocie 756 zł 61 ct. z pa. odbędzie 
się dnia 12 października 1882 o godzinie 10 
przed poł t; niem przymusowa lieytacya ds 
Jana i Anastazy i Mazurkiewiczów wedle dom. 
52 peg. 485 n. 8, 9 i 11 haer należącej r e ­
alności pod 1. 3951/4 we Lwowie położonej, na 
którym terminie realność ta za cenę wywo­
łania albo nawet niżej ceny wywołania 3800 
zł. sprzedaną zostani *, że jako wadyum kwo­
ta 300 zł. złożoną być ma, — akt oszacowania 
i warunki l,c?ta«yjue w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla nieobecnych wierzycieli, tudzież dla 
wszystkich tych , którzy by po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego, to jest po dniu 15 lutego 
1882 rzeczowe praca na wspomniany) real­
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiego bądź powodu doręczone być nie m o­
gły, ad ro ti t  dr Krzyżanowski kuratorem, a 
jego zastępcą adwokat dr Pająk mianowa­
ny z-'stał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 29 lipca 1882.

L. 4811. (5310 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Buczsczu 0- 

głasza, że dnia 29 sierpnia, 11 października 
i 13 listopada 1882 zawsze o godzi Ge 10 
rano, sprzedawane będą w zabudowaniu 
sądowym, tylko za cenę szacunkową 2135 
zł., lub wyżej takowej realności pod 1. 64 i 
96 w Bifla wińcach położona do maiy Teo 
dora Plekana, należąca wykazami hipoteczne- 
mi6! i 62 w Bielawińcach objęte na zaspo­
kojenie prelensyi Towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lwowie w kwocie 1405 zł. 
89 ct. w. & z pn. w razie nie uzyskania tej 
ceny na powyższych terminach, wyznacza 
się do ułożenia lżej zych warunków termin, 
na dzień 15 listopada 1882 na godzinę 10 
rano.

Wadyum 210 zł. w. a., reszta warun­
ków do przejrzenia w registraturze

Dla wszystdich wierzycieli niewiado­
mych i późniejszych ustanowiono kuratora w 
osobie c. k imtarysza pana Konstantego Stu- 
pnickiego w Buezaczu.-

0. k. sąd powiatowy.
Bucziłcz, dnia 22 czerwca 1882.

L. 28798. _ _ (5321 2 - 8 )
0. k. sąd krajowy ogłasza, że w sali 

rozpraw tegoż sądu w ce!u# zaspok - enia 
pretensyi c. k. uprz. gal. akc. banku hipo 
tecznego we Lwowie 4667 zł. 87 ct. z pn 
odbędzie się dnia 20 września, 19 paździer­
nika i 16 listopada 1882, każdym razem o 
godzinie L tej orzed południem przymusowa 
lieytacya do Heuy B att zam. Fleiseher i 
spadkobierców śp. Michała wel Mechla Eiei- 
scher wedle Dom. 35 pag. 54 n. 9 haer. i 
Dom. U l  pag. 408 n n. 11 13, 15 haer 
należącej realności pod 1. 2702/4 we Lwowie 
p .łożonej, na których terminach realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 30.000 zł 
lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną 
zostanie, że jako wadyumkwoia 3000 zł. 
złożoną być 'ma, akt oszacowania i wa­
runki licytacyjne •» registraturze sądowej 
przejrzeć Gub odpisać' "wolno, tudzi-ż dla 
wszystkich tych wierrycieii hipotecznych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 7 maja 1882 rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powo 
du doręczone być nie mogły, adwokat r. 
Pająk kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. 
Raabe nranowany został.

Lwów, dnia 22 lifca 1882.

brittgttng ber gorberuttg bon 110 fl. 0. SB. 
fcnmnt 6 pre. ,Btnjen bom 9 guni 1880 ge* 
rec^net, ber @evid)Afoftcn per 1.0 fl. 13 fr. 
ber SjefutionSfoffen per 10 fl. Mi., fl 87 fr. 
12 fl. 76 fr fowte b-. n gegento irtig mit 16 fl. 
50 fr juerfanten meiteren GpefutionSfoffen 
bie jtbattgSmeife gciluietfjnng, ber sub Nr. 174 
in Neu-Jiiryczów fidi fteftnbenben unb lout bem 
Ipppoifjefaraitjltoeife ber Śataffralgemeinbe Neu- 
Jaryczów Nr. 220 ber ©cfjulbnertn etgenen 
fRealitdt ftrtlfinben roirb, unb ju  biefem 93e* 
f)ufe jtoei Siermine attf beu 6 ©eptember unb 
11 Dftober 1882 immer um 10 U^r SSmttgg. 
im f)ierorttgen ©erid-te B 2 fiefftmmt toerben.

3um SluSrufśspceife toirb ber@^d|ung§= 
wertf) per 130 fl. beftimmt unb jeber ffiauflu* 
ftige ift berpffiĄtet ein SSabtmu bon 13 ff. o 
SB. im ©anten ober tu ©faatfpaptereu nat^ 
bem Sagelfottrfe jtt erlegen.

9fftf)ere ©ebingniffe, 2ab  uf ar ejtraft unb 
@d)d^ung§protDfolI fottneit in ber ^iergerid)L 
lidfjert SRcgiftratur eingefcf)en toerben. S)r. Bo- 
dek mit ©ertretung be§ S)r. ( zeszer ift jum 
Sitrator ber §ppO;f)efargfduhiger ernannt 
merben.

Sembcrg, am 16 Sanner 1882.

trzech terminach, mianowicie dnia 28 sierp­
nia, dnia 28 września i dnia 27 października 
1882 zawsze 0 godz. 10 r-no w sali tut. 
sądu z tern, że przy trzecim terminie real­
ność ta t.:ż poniżej ceny Lup -a 305 zł. a. w. 
kupioną być może.

Cena ywołania wynosi 305 zł., wa­
dyum zaś 80 zł 50 ct Resztę warunków 
licytacji także protokoł egz grabieży i osza­
cowania można przejrzeć w tut. registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 22 lipca. 1882.

L. 55 (5414 2—3)
C. k. sąd pov atowy v; Zaleszczykach 

rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Maryi 
Matkowskiej przeciw spadkobiercom śp. Jana 
Skawińskiego o 250 zł w. a z pn. egzeku­
cyjną sprzedaż realności do spadkobierców 
śp. Jana Skawińskiego t. j. do Jana, Micha­
liny, Tomasza i Julianny Skawińskich nale­
żącej, wyłazem hip ecznyin -326 księgi 
głównej dla gminy Wiaiatyńee objętej, a z 
parceli budowlanej 1 kat. 6 i narcel grun­
towych pod i kat 38, 673/J /  871/2, 1166, 
1198 i 1509 w iohityńcadi poł- żonych 
się składającej, w di.odze publicznej licytaoyi 
i w którym t- celu wyznacza się tylko jeden 
t.-rmin licytacy jny, a to na dzień 17 sierpnia 
1882 o god i nie 10 przed p-.ćndn cm w za- 
bndowania sądu tutejszego z tern, że tnż 
realność na termin e powyż naznaczonym 
nawet n żej ceny szacunkowej najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie. Na wypadek, 
gdyby przy tym terminie licytacyjnym w u- 
stępie pierwsrym niniejszych warunków li 
cytaeyjnych wyznaczonym, nie zdołano uzy­
skać takiej ceny kupna, któraby pokrywała 
pretensję wszystkich do ceny szacunkowej 
intabulowanych wierzycieli, wyznacza się do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjny b 
termin w sądzie t- tejszym ua dńeń 2 Igo 
września 1882 o godzinie 10 rano, na który 
wzywa się w tym razie wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych z domieszczeniem,' że nie­
obecni policzeni będą do większości głosów 
wierzycieli obecnych, poczem pod usianowio- 
nemi łatwiejszemi warunkami rozpisanym 
zostanie jeszcze jeden termin licytacyjny przy 
uwzględnieniu przepisów §148  spr. cyw.

,Oenę wywołania stanowi powyżsia są 
downie zbadana ce.-.a szacunkowa 1015 zł 
50 ct. w. u.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i resztę wirników licytacyjnych przejrzeć 
można w i usadowej registraturze, zaś o dal­
szym stanie • hipotecznym przekonać się 
można z tutejszych ksiąg gruntowych

Dla iyeh wierzycieli hipotecznych, któ 
rzyby po dniu 14 sierpnia 1879 jako daiu 
wystawienia wyciąg;; h :potec;:n-go do księgi 
gruntowej weszli, lub którym by uchwała ii 
cytacyjna z jakiegokolwi-kbądź powodu wcale 
nie, lub wcześnie nie mogła być doręczoną, 
ustanowiono fc^retora cd • ct’ m w osobie p. 
Antoniego Grossa ( k. notaryusza w Zale­
szczykach, doręczając, mu uch -ałę licytacyjną 
dla tych interefautów.

G zaległościach podatk wych powziąć 
można wiadomość w tutejszym urzędzie po­
datkowym.

Zaleszczyki, o marca l i  32.

L. 5399 (5410 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, że celem wydobycia, pretensyi kasy 
zaliczkowej „Wiara* w kwo- ie 20 zł. w. a. 
z pn. sprzedawać się będzie w drodze przy­
musowej licytacji reainośij p ul ON. 333/Tłum 
przed, w Tyśmienicy położoną, ciała tabu­
larnego nie stanowiącą do clumika Filipa 
Podłnskiego należą ;ą w trz- oh terminach, 
mianowicie dnia 28̂  sierpnia, 28 września i 
dnia 27 października 1882 zawsze o godz. 
lOtej rano w sali tut. sądu z tern, że przy 
trzecim terminie realność ta t ż poniżej ceny 
kupna 270 zł. a. w. kupioną być może.

Cena wywołania wyn< u 270 rł., zaś 
wadyum 27 zł. w. a. Resztę warunków licy­
tacji także protokoł egz. grabieży i oszaco- 

łTiô i?.ia pr^^jrz^ć w tut registraturze. j 
O k sąd powiatowy.

Tyśmienica, 21 lipca 1882. ;

L. 6016. (5362 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Stryju przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia wierzytelności 
Stryjskiej kasy oszczędności w kwocie 750 zł. 
wa. zpn. egzekucyjną sprzedaż real mści pod. 
lk ... w Stryju położonej i wedle Dom.II. pag 
145 n. 8 i 9 haer spadkobierców Abrahama 
Wolfa Suhwama własnej dnia 7 września 
12 października, i 16 listopada 1882 każdym 
razem o godzinie 10 rano w zabudowaniu 
sądówem w drodze publicznego przetargu.

Gdyby realność ta przy powyższych 
terminach sprzedaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia łatwiejszych warunków licy­
tacyjnych wr sądzie tutejszym termin na 
dzień 16 listopada 1882 o gGdzinie 3 popo­
łudniu.

Cena wywołania wynosi 1157 zł., za­
kład 116 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w ts. 
registraturze.

Suryj, dnia 30 czerwca 1882

L. 6021. (5361 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Stryju przed- 

sięweżmie celem zaspokojenia wierzytelności 
Stryjskiej kasy oszczędności w kwocie 405 
zł. w. a. z pn egzekucyjną sprzedaż real- 
n ści pod 1. k. 79 w Stryju położonej i we­
dle Dom VIr pag. 315 n. 6 i 8 haer Na- 
fcalego Halperua i Mojżesza Kesslera wła­
snej dnia: 12 października, 16 listopada’ 
1882 i 11 stycznia 1883, każdym razem o 
godzinie 10 ray-o w zabudowaniu sądowem, 
w drodze publicznego przetargu.

Gdyby realność ta przy powyższych 
terminach sprzedaną nie została, wyznacza 
•się do ułożenia łatwiejszych warunków licy­
tacyjnych w sądzie tutejszym termin na 
dzień 11 stycznia 188-3 o godzinie 3 po 
■ ołudniu.

Cena wywołania wynosi 983 zł. 40 
ct., zakład 99 zł

Resztę warunków przejrzeć można w ts. 
registraturze.

Stryj, dnia BOgo czerwca 1882.

L. 42146. (5416 2— 3)
'-V celu wykonania robót zachowawczych 

przy budowlach na Dniestrze w stanisła­
wowskim okręgu budowniczym odbędzie się 
w tamtejszem c. k. Starostwie dnia 17 sierpnia 
b. r. publiczna licytacja za pomocą pisem­
nych ofert.

Ceny fiskalne są na tępująee:
1. Poniżej Petryłowa:

Naprawa tam zamykających
lit. A i B w kwocie 819 zł. 90 et.

2. Pod Niżmowem:
Naprawa tam poprzecznych

DG i E F  w kwocie 290 „ 36 „
3. Pod Horyehladami:

Naprawa tamy zamykającej
Nr. XI '711 „ 50l/, -

4. Powyżej Niżniowa :
Naprawa tam III  i V 1125 „ 8 8  „

5. Pod Haliczem:
Naprawa tam I II i III i

płotków 3 rzędowych lit. 
e i f  w kwocie 240 „ 34 „

6 Pod Żurawienkiem :
Zabezpieczenie tam I i II 

narzutem kamiennym w 
kwocio 3198 zł. 71 ct.

Razem 6386 zł. 69 '/s ct.
Dotyczące warunki budowy można prze­

glądnąć w rzeczonem c. k. Starostwie, do 
którego także oferty, ułożone według prze­
pisów i zaopatrzone w 5 pre. wadyum w 0- 
znaezonym terminie najdalej do godziny 12 j 
w połudGe wniesione być mają

Oferty spóźnione lub nieułożone we­
dług przepisów nie będą uwzględnione.

Z c. k Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 19 lipca 1882.

#  83. (5366 2 —3)
©om f f. ftdbt befcg. ©ejirf§»®eri(Ąte 

Sect. I I  joirb funbgemadjt, bajj fiber baś ®e= 
fucfj be§ Jakob Herseh Feder jur (perein*

L. 5361. (5409 2—3)
C k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, że celem wydoby -ia pretensyi kasy 
zaliczkowej „Wiara“ w kwocie 80 zł. a. w. 
z pn. sprzedawać się będGe w drodze przy- 

I musowej lieytaeyi realność pod CN. 42 w 
! Tyśmienicy, Stanisławowskie przedmieście 

położoną, ciała tabularnego nie stanowiącą, 
do dłużnika Jana Korolewicza na’eżaca w

Do 1 4727. (5408 2—3)
S p r o s t o w a n i e ,  W’ edykcie z dnia 

7 lipca 1882 1. 4727 w sprawie egzekucyjnej li­
eytaeyi realności 1. k. 260 w Mościskach mał­
żonków Eliasza i Beili Scheierów w asuej 
na rzecz Kazimierza Zemkka zaszłą pomyłkę 
co do wyznaczonych terminów licytacji pro­
stuje się w ten spo>ób, iź lieytacya ta od­
będzie się tylko na jGn>m terminie daia 5 
września 1881 o godz. 11 przed południem 
w sądzie.

0 . k sąd powiatowy.
Mościsko, dnia 7 sierpnia 1882.

L w o w s k a  N r  3 8 2  i  dn i*  10  s ie rp n ia  1882*
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L. 4029 (5367 3 - 3 )

0. k sąd powiatowy miej. del. sek II. 
we Lwowie podaje do powszechnej wiado­
mości, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tut. w
b. nr. 8 dnia 24 sierpnia, dnia 21 wrz-śnia 
i dnia 21 października 1882 zawsze o godz. 
10 przed południem na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie egzekucyjna publi­
czna sprzedaż realności pod I. k 14 w Krzyw- 
czycaeh położonej, wedle wyk. hip. 1. 41 no­
wej ks ęgi gruntowej gminy katastr. Krzyw- 
c-zyee, dłużnika Szymona Wojnarowicza wła­
snej z tem, że takowa na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś na trzecim i niżej takowej za ja- 
kąkoiwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 400 zł a. w. Wadyum 10 procent 
czyli kwcta 40 zł. a. w. Resztę warunków 
licytacyjnych, wyciąg hipoteczny i protokół 
oszacowania można w tus. registraturze przej­
rzeć lub odpisać. Kuratorem wierzycieli hi­
potecznych adw. dr. Józef Smolka, zastępcą 
adw. dr Stand.

Lwów, dnia 27 marca 1882.

mych, lub który mby uchwały nie mogły być
doręczone, ustanowiony kuratorem p. Wło- 

! dzimierz Łnszpiński ek. notaryusz w Komarnie. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Komarno, dnia 26 czerwca 1882.

j L. 5865 (5800 8— 3)
O. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, że cel. na wydobycia pretensji Kasy 
. zaliczkowej „ Wi -ra“ w t wocie 80 zł, a. w. 
' z pn. sprzedawać się będzie w drodze przy 
musowej licytacji realność pod nr. 334/Stanisł. 
przedm. w Tyśmienicy położoną, ciała tabu­
larnego ni< stano riącą , do dłużnika Józefa 
Mazur należą ą, w trzech terminach, miano 
wicie dnia 25 sierpnia, dnia 25 wrześuia i 
dnia 25 paździe oika 1882 zaws e o godz. 
10 rano w sali ulej. sądu z tem, że przy 
trzecim terminie realność ta pomżej ceny 
szacunkowej z 00 zł a. w. kupioną być może.

Orna wywołania wynosi 200 zł., zaś 
wadyum 20 zł. a. w. Resztę warunków licy- 
tacyi także protokół egz. grabieży i oszacowa­
nia można przejrzeć w tut. reg straturze.

O. k Sąd powiatowy 
Tyśmienica, dnia 21 lipea 1882.

L. 263. (5348 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Demka Dy- 
gana przeciw nieobjętej masie spadkowej Jó­
zefa Kiekisza pto 80 zł. a. w. z pn. przymu­
sową licytacyę realności wykazem hipote­
cznym gminy Rskowiec nr. 43 objętej, na 
imię Józefa Kiekisza zapisanej, w trzech ter­
minach a to na dzień 19 sierpnia, 16 wrze­
śnia i 14 października 1882 w tutejszym są­
dzie, każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Cena wywołania wynosi 250 z ł ,  wa­
dyum 20 zł. 5 ct. Resztę warunków proto­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze. O czem się m a­
jących chęć kupna, strony interesowane i nie­
wiadomych możliwych wierzycieli do rąk usta­
nowionego kuratora p. Marcelego Stesłowi­
eża pocztmistrza w Wiśniowczyku zawiadamia.

Wiśniowczyk, dnia 31 marca 1882.

L. 8168 (5344 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Oświęcimie po­

daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelność Ozyasza S hmelza 
w kwocie 270 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w dniach 2 sierpnia, 4 września i 11 paź­
dziernika 1882 w gmachu sądowym zawsze
0 godzinie 10 z rana publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 31 obecnie Zofii 
Lisulowej własnej

Na pierwszych dwóch terminach sprze­
daną będzie realność ta tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzecim zaś
1 niżej tej ceny. Cena szacunkowa 3165 zł. 
stanowić będzie pierwsze wywołanie, wady­
um 316 zł. a. w. Resztę warunków licyta­
cyjnych , protokoły opisania i oszacowania 
można w aktach sądowych podczas godzin 
urzędowych przejrzeć. Kuratorem wierzycieli
c. k. notaryusz p. Niemczewski.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 20 października 1881.

L. 5666 (5296 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, źe celom wydobycia pret nsyi ka­
sy zaliczkowej „ Wiara “ w kwocie 150 zł. w. 
a z pn sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej licytacji realność pod nr. 39 
Stanisł przedmieście w Tyśmienicy położoną 
ciała tabularnego niestanowiącą do dłużnika 
Mstwija Skoruta należącą, w trzech termi­
nach mianowicie: dnia 24 sierpnia 1882, 
dnia 25 września 1882 i dnia 26 paździer­
nika 1882 , zamsze o godzinie 10 raco w sa­
li tutej. sądu z tam, że przy trzecim term! 
nie realność ta poniżej ceny szaeun owej 260 
zł. w. a kupioną być może.

0 < na wy wdania wynosi 260 zł w a. 
zaś wadyum 26 zł. w. a

R sztę warunków licytacji także pro 
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tutej. registraturze.

C. k sąd powiatowy.
Tyśmienica, 28 lipca 1882,

L. 5306. (5298 3 -3)
O. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, że celem wydobycia pretensyi ka­
sy zaliczkowej „Wiara/ w kwocie 160 złr. 
w. a. z pn. sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej bcytacyi realność pod Nr. O. 
166/Tłum. przedm. w Tyśmieaicy położoną, 
ciała tabularnego niestanowiącą, do dłużnika 
Teodora Seńczuka należącą, w trzech termi­
nach mianowicie dnia 25 sierpnia 1882, dnia 
25 września 1882 i dnia 25 października 1882 
zawsze o godziuie 10 rano w sali tutejszego 
sądu z tem, że przy trzecim terinicie real­
ność ta poniżej ceny szacunkowej 80 złr a. 
w. kupioną być może.

Cena wywołania wynosi 80 złr w. a.
Zaś wadyum 8 złr. w. a.
Resztę warunków lieytacyi, także proto­

kół egz.grabieży i oszacowania można przej­
rzeć w tutej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica 21* lipca 1882.

L. 5253. (5297 3—3)
C k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, że ctlem wydobycia pretensyi ka­
sy zaliczkowej „Wiara14 w kwocie 30 zł. w. 
a z pn. sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej lieytacyi realność pod nr. 52 
St. przedmieście w Tjśmieniey położoną cia­
ła tabularnego niestanowiącą do dłużnika 
Stefania Kuziow »ależącą w trzech termi­
nach mianowicie: w dniu 25 sierpnia 1882, 
dniu 25 września 1882 i dniu 25 paździer­
nika 1882, zawsie o godzinie 10 rano w sa­
li tu tuj. sądu z tem, że przy trzecim termi 
nie realność ta poniżej ceny szacunkowej 120 
zł. w. a. kupmną być może

Cena wywołania wynosi 120 zł. w. a 
zaś wadyum 12 zł w. a.

Resztę wa unków licyta-yi także pro 
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tutej. registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 21 lipca 1882.

L 4093. (5291 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadom ści, że celem zaspokojenia 
pretensyi Mojżesza Fis b manna od małolat. 
Maryi i Kaśki Mazur mu się należącej w 
kwocie 95 zł. 30 ct a. w. z pn odbędzie 
się licytacya realności pod 1. k. 78 w Po- 
horcach, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
trzech terminach, a to dnia 23 sierpnia, 21 
wrześuia i 11 października 1882, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południom w biu­
rach tegoż sądu.

Termin do ułatwiających warunków 
dnia 31 października 1882 tamże. Cena w y­
wołania 640 zł. a. w , wadyum 10 procent 
ceny wywołania w gotówce. Res tę warun­
ków licytacyjnych, tudzież wyciąg tabularny, 
protokół zastawniczego opisania i protokół 
oszacowania można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado­

L 5667 (5295 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, że celem wydobycia pretensyi ka­
sy zaliczkowej „Wiara44 w kwocie 80 zł. w. 
a. z pn. sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej lieytacyi realność pod nr. 186 
Tłum. przedmieście w Tyśmienicy położoną 
ciała tabularnego niestano *iącą do dłużnika 
Piotra Abram zuka należą ą w trzech termi­
nach mianowicie: dnia 24 sierpnia 1882,
dnia 25 września 1882 i dnia 26 paździer 
nilra 1882, zawsze o godzinie 10 rano w sa
li tutej. sądu z tem, źe przy irzecim termi­
nie realność ta poniżej ceny szacunkowej 
170 zł w. a. kupioną być może.

Cena wywołania wynosi 170 zł. w. a. 
zaś wadyum 17 zł w. a

Resztę warunków lieytacyi także pro­
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tutej. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 29 lipca 1882.

wiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
kssy zaliczkowej „Wiara44 w kwocie 80 zł. a. 
w. z pn. sprzedawać się będz:e w drodze 
przymusowej lieytacyi realność pod n. k. 6-3 
w Poa pieczarach położoną, ciała tabularnego 
niestanowiącą, do dłużnika Oleksy Cłiomiuec 
należącą w 3 terminach, mianowicie dnia 24 
sierpnia, dnia 25 września i dnia 26 paź­
dziernika 1882, zawsze o godzinie 10 rano 
w sali tut. sądu z tem, źe przy trzecim ter- 
m nie realność ta poniżej ceny szacunkowej 
225 zł. a. w. kupioną być może.

Cena wywołania wynosi 225 z ł , zaś 
wadyum 25 zł. 50 ct. a. w. Resztę warun- 
kó z licytacji ta ; że protokół egz. grabieży i 
oszacowania można przejrzeć w tutejszej r e ­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, dnia 31 lipca 1882.

L. 2836. (5293 3— 3)
O, k. sąd powiatowy w Tłustem ogła­

sza, że dnia 24 sierdnia, 27 wrz śnia i 27 
paźduernika 1882 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności grun­
towej pod lir. 43 we wsi Tłustem położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej a Panka 
Zoturmy w łasnej, na rzecz Getzia Maymanna 
celem zaspokojenia 70 zł a. w. z pn.

Oena wywołania 131 zł a. w., Wadyum 
13 zł. 10 ct. a. w

Resztę warunków li .ytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 2 czerwia 1882

L 2536. (5382 3 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Ni połomicaeh 

przeprowadzi celem zaspokojenia* zaległych 
rat i rusztując go kapitału dłużnego w łą ­
cznej ilości 103 ł. 27 et. w. a. z pa. na 
rzecz gałie. zakładu kredyt, ziemskiego (Ga- 
lizische Boden Credit Anstalt) w Krakowie 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności pod
1. k. 53 w Dąbrowej położonej, ciało tabu­
larne posiadającej a własność dłużnika Piotra 
Sledziowskiego stanowiącej w trzech termi­
nach licytacyj iwch dnia : 7 września, dnia 
13 października i dnia 16 listopada 1882, 
każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem.

Oena wy wołania wynosi 350 zł. Wa 
dyum zaś 35 ł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Niepołomice, d 27 czerwca 1882.

L. 5494. (5301 3— 3)
C k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, że celem wydobycia pretensyi ka­
sy z:.liczkowej „Wiara44 w kwocie 200 złr. 
w a. z pn. sprzedawać się będzie w dro- 
d e przymusowej licytacji redność pod NC. 
144/Stamsł. przedm. w Tyśmienicy położoną, 
ciała tabularnego niestanowiącą, do dłużnika 
Ste ana K ckiego należącą, w trzech termi­
nach a nranowicie: dnia 28 sierpnia 1882, 
dnia 23 września 1882 i dnia 27 paździer­
nika 1882 zawsze o godzinie 10 rano w sa­
li tutej sądu z tem, że przy trzecim termi­
nie reslrmść ta po niżej ceny szacunkowej 
250 złr. w. a. kupioną być może.

O n a  wywołania wynosi 250 złr. w. a. 1 
Zaś wadyum 25 złr. w. a 
Resztę warunków lieytacyi, także pro­

tokół egz.grabieży i oszacowani i im żna przej­
rzeć w tutej. registraturze,

O. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica 23 lipca 1882. 1

L. 5665. (5294 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, że celem wydobycia pretensyi ka­
sy zaliczkowej „Wiara44 w kw ocie 112 zł. w
a. z pn. sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej licytacji realność pod nr. 257 
Tłum. przedmieście w Tyśmienicy położoną 
ciała tabulurnego niestanowiącą do dłużnika 
Wincentego Padewskiego należącą w trzech 
terminach mianowicie: dnia 24 sierpnia 1882, 
dnia 25 wrześuia 1882 i dnia 27 * paździer­
nika 1882, zawsze o godzinie 10 rano w 
sali tutej. sądu, z tem, że przy trzecim ter­
minie realność ta poniżej ceny szacunkowej 
200 zł. w. a. kupioną być może,

Cena wy wołania wynosi 200 zł. w a 
zaś wadyum 20 zł. w. a.

Resztę warunków li ytacyi także pro­
tokół egz. grabieży i oszacowania można 
przejrzeć w tutej. registraturze.

O k. sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 31 lipca 1882.

L. 3593 (5312 3 - 3 )  j
O. k. sąd powiatowy" Kęeki odbędzie , 

egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licy- | 
tacyę realności Julii Bóhmowej w Kobierni- j 
cach pod N. k. 76 w powiecie Bialskim po- , 
łożon-j na pokrycie pretensyi Karola Jan­
kowskiego i syna w sumie 2000 zł. w. a. 
z pn. w sądzie w jednym terminie w dniu j 
4 września 1882 o godzinie 10 rano pod 
lżejszemi warunkami. Oena wywołania 1303 
z ł ,  wadyum 131 zł. Reszta warunków licy- , 
tacyjajeh z dnia 13 marca 1882 1. 319
zsstaje niezmienioną.

Kęty, dnia 14 lipca 1882

L. 3381. (5375 3 —3)
W dniach 12 września, 13 października 

i 14 listopada 1882 o godzinie 10 rano od­
będzie się w Sądzie licytacya realności z pod 
nr. 3 w Stróżny Stanisława Warzechy w la­
su-j na zaspokojenia sumy małoletnich Lu- 
czków 83 zł 80* ct. zpn. mianowicie z tem, 
że na terminie tmecim realność ta nawet ni­
żej ceny szacunkowej 725 zł. 34 ct. sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 73 zł. Resztę warun­
ków i akt oszacowania można przejrzeć w 
registraturze.

Ciężkowice, 30 lipca 1882.

L. 2443. (5317 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Wieliczce po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pr. t- nsyi FAiksy Bieniek w 
kwocie 490 zł. z pn. odbędzie s i ę we .  k. są­
dzie powiatowym w Wiel czce dnia 29 sier­
pnia i 27 września 1882, każdym razem o 
godzinie 9 rano publiczna przymuso wa sprze­
daż połowy realności pM 1 k. i w. k. 200 
w Wieliczce położonej, Anny Ma howskiej 
własnej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 836 zł. 70 ct. Zakład zło­
żyć się mający wynosi 83 zł. 67 c \  Resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
tut. sąd registraturze

O. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, duia 11 lipea 1882

L 5384. (5299 3—3)
C. k sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
Kasy zaliczkowej „Wiara11 w kwocie 60 zł. 
a. w. z pn. sprzedawać się będzie w drodze 
przymusowej lieytacyi realność n. c 165 w 
Tyśmienicy położona, ciała tabularnego nie- 
stanowiąca, do dłużnika Kostia Kroszenka 
należąca, w trzech terminach, mianowicie 
dnia 25 sierpnia, dnia 25 września i dnia 
25 października 1882 zawsze o godzinie 10 
rano w sali tut. sądu z tem, źe j rzy trze ­
cim terminie realność ta poniżej ceny sza 
eunkowej .100 zł a w. kupioną być może.

Oena wywołania wynosi 100 zł., zaś 
wadyum 10 zł. a. wt Resztę warunków licy­
tacji także protokół egz. grabieży i oszacowa­
nia można przejrzeć w tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, dnia 21 lipea 1882.

Księgi gruntowe.
L 12972. _ (5432)

O k sąd po latowy miej. del. w Prze­
myślu oznajmia, że dochodzenia celem za­
łożenia księgi hipotecznej dla gminy kata­
stralnej Dusowce, Chałupki Dusowieckie na 
miejsca w Dusowcach dnia 16 s ie rp n ia ]882 
rozpocznie. Bliższe szczegóły zawierają ogło­
szenia w urzędach gminnych.

Przemyśl, dnia 7 sierpnia 1882.

L. 5671 (5302 3 —3)
C. k sąd powiatowy w Tyśmienicy za-

£*■ 8456. (5393 8_ g )
3 llr ®efriebigung ber gorbermtg be§ 

Friedrich Stein pr. 140 11. fdt®. in Kałusz 
bie cjefutibe getfbietljung be§ mit bem ipfan* 
bungśprotofolle nom 22ten SJłai 1878, 3- 
4228, pfanbtorife befdjriebruen itnb laut Śro* 
tofo(I§ bom 16 Stprit 1879, 3 . 3108, a uf 
300 f(. 5 2B abgefćfjdjjter, bem ©djulbner 
Tchsnn Zentncr getjorigrn, feirtert Sabular* 
fbrper bilbenbcu, au§ ber in Kałusz sub Nr. 
482/1 gelegenen SRealitdt Ijerruljrenben ©runbeS 
sub top. 3- i618  am 22 Sluguft, 19 ©eptem* 
ber unb 18 Dftober 1882, jebeśmal um 10 
U£)r 23on»ittag§ borgettommen loerben, raobet 
biefer ©runb bet ben eeftett jtoet Seminen 
nidjt ttnter bem @dE)dlynng§mertt)e, bei bem 
britten Sermine aber aurf) unter bemfelben 
inirb berćiujjert tnerben. $ a §  *abium betrdgt 
30 fi.

iBom t. t. SłejirfSgeridjte.
Kałusz, 31 Sejember 1882.

L i 58'- “  W*oo
Komisja hipoteczna przy sadzie po w 

towym w Gorlicach zawiadamia,* że docl 
dzenia miejscowe celem założenia księgi gri 
towej dla_ gminy katastr. Szalowa z dni 
17 sierpnia 1882 rozpoczyna. Bliższe szc 
goły zawierają ogłoszenia udzielone urzęd 
gminnym do rozpowszechnienia.

Gorlice, dnia 7 sierpnia 1882.

L. 3533.
L. k. sąd powiatowy w Glinianach za­

wiadamia, iż złożone zostały u niego do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiadania 
w formie wykazów hipotecznych i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy Podhajczyki z kolonią Fnterwalden.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szow posiadania wnoszone hyc mogą w s ą ­
dzie powiatowym na dniu 18 sierpnia 1882, 
w którym dalsze dochodzenia miejsc, we pro­
wadzone będą.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Winiany, duia 1 sierpnia 1882.

L - n 34,5' . (5437)
L. k sąd powiatowy w Glinianach za­

wiadamia, iż złożore zostały u niego do po ­
wszechnego przejrzenia arkusze posiadania w 
formie wykazów hipotecznych i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy Dworzyska.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym na dniu 19 sierpnia 1882. 
w którym dalsze dochodzenia miejscowe pro­
wadzone będą.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Gliniany, dnia 1 sierpnia 1882.
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Rozmaite obwieszczenia.

L. 89172.
Istniejące na podstawie § U  ustawy ; 

dnia 14 maja 1874 s?k ły dla aspirantów o 
ficorskń-li obrony krajowej w Wied mi, Hor­
nie Pradze i Insbru rku bę D, w muc* '/.gło 
szeii na rok szkolny 1&MŻ/S3 z dniem ! 
grudnia 1882 otwarte, tudzież zamierzonetu 
jest założenie innych takich szkol ua tenże 
rok szkolny i w innych miastach głównych 
i większych, jeśli się zgłosi dostateczna licz­
ba asp rantów. .

2). W yłączn ym  celem tych zajadów 
jest gruntowne w • Jrształc mie ;.spi;antów 
t>. k obrony krajowej, tudzież innych do 
broni nieobowiązanych aspiran ów na ofi e- 
rów w n ieczyn n ej służbie.

3) W tym celu odbywać się będ) jak 
dotychazas kursy wieczorne i w mi ę zgło­
szeń także dzienne.

4) Zakres przedmiotów w tych kursach 
wykładać się mających zasadza się na ilu 
me naukowym ustanowionym dla szkol o- 
chotmkóm jednorocznych.

5 Nauki udziela się ^ 6  wszystkich 
przedmiotach hczpltitiiiCj ro^nioz bozpłm- 
t n i e  dostascza się potrzebnych naukowych 
ks ążek, przyborów do pisania i rysowania.

6) Nauka zac/yn* się 1 grudnia i trwa 
do końca sierpnia, miesiąc wrziesitń przezna­
czonym j e s t  na praktyczne cviezeaia, w pierw ­
szej połowie października odbędą sięegzami- 
na ostateczne.

Wykłady teorytyczuo - praktyczne w 
kursach wieczornych odbywać s ę będą prze­
ciętnie co dzień przez 2 lub 3 godzin, mia 
no wicie w d r a c h  powszednich od godziny 
6 tej do 9 tej wieerorem, potem przedpołu­
dniem w dniach niedzi 1 ych i świąteczny, h.

7) Aspiranci, pragnący o dągaąć wy 
kształcenie t a oficerów n ieczyn n ej służby, 
m aia  prawo w ybrać sob ie m iejscow ość, 
w której chcą <lo szk oły  uczęszczać, 
jeżeli nie chcą "korzystać z innych dobro­
dziejstw etatu obrony krajowej, jak te, które 
przs z naje powyższy piąty ustęp-

8 i Utrzymanie skarbowe, p dczas uczę- 
sz'zari:-i do szkoły oficerskich aspirantów, 
może być przyznane w zas idzie tylko aspi 
rautom z żduierstwa n ieczyn n ej obrony 
krajowej. . , .

9 ; Zamierzający ubiegać się. o to aspi­
ranci tej la t  goryi, którzy się Lem samem 
z r z e k a j  y 'wolnego wyboru miejscowości szkol­
nej (punkt 7) bgdą w razie ogólnego ich uz­
dolnienia, wcześnie powołaui przez właści­
we komet dy batalionów' i w celu ciągłego  
uczęsz zauia na kurs dzienny w szkole, któ 
m przez c. k. Ministerstwo obrony krajowej 
oznaczoną będzie, zostaną przydziel, ni dla 
utrzymania do kadiu kstrukcyjuego, znajdu­
jącego się w dotyczącej miejscowości szkolnej.

^ 10) Ewentualne odesła io do t-j miej 
scowości nastąpi na koszt rządowy.

11) Na czas wspoomtoaeg > wyżej p zy- 
dzieleoia otrzymają tacy aspiranci, tak samo 
jak ci, którzy ze syst imizo .vsn jgo stanu pie- 
zencyju go kadrów są wyjątkowo wydzieleni 
należytości szarży odpowiednie) prócz tego 
m'eć będa k rzyśc) przyznaoe frevwentautom 
c k szkół kadeokich i pobierać miesięczny 
ryczałt w k ocie 6 zł na pot"zeby szkolne

12) Czas spędzony w szkole będzie się 
wszystkim w związką obrony krajowe! stoją 
jącym frekweutantom b^z różnicy, czy uczę 
szezeją na kurs na koszt skarbony, czy o 
własnym koszcie, wkdy tylko liczy! wpraw­
dzie pojedynczo, jednak ja o służba czy n ­
na, jeś i kurs całkowity, c y to dzienny, 
czy wieczorny frekwentowali tak pod wzglę­
dem trwania, jakoteż co do wszystkich prze­
pisanych p zedmiotów i aukowyeh.

w  a runk i p rzy jęe ia :
1 Przyjęcie do szkoły dla aspirantów 

oficerskich obrony kraj wej zawisło od udo 
wodai^n-ia od owiedaiego wykształcenia przy 
gotowawczego, nienagannego zachowania s ę 
i takiego stanowiska społecznego (zarobku, 
zatrudnienia), które powadze stanowiska ofi 
cera nie uwłacza.

W s z y s c y  aspiranci mają więc zaopatrzyć 
swe podauia w świadectwa studyów odbytych 
asp ranei z nieczynnej służby obrony Kraj o 
wej i że stanu cywila-go zaś także w świa- 
deetwa uies uiiteluośei i dowody stanowiska 
społecznego, które to doku men ta winny być 
wystawione przez polityczne, lub poli yjue 
władze mi-jsca i h zamieszkana i ściąg e 
się mają do ułego czasu, spędzonego po wyj­
ęciu ze szkół, w stanie cywilnym, a wzglę 
dnie w związku nieczynnej służby.

Aspirancijze stanu cywilnego majątek 
że do podauia p zyłączyć dokuinmt , wyka­
zujące daty roku i miejsca urodzenia i przy 
należności do gminy, potem dowoiy, że o_ 
bowiazkewi zaciągowemu zupełnie za dosyć 
uczynili i że nie są obwiązani służyć w o- 
bronie krajowej

2. Aspiranci, należący d , nieczynnej służ 
by c k milicyi krajowej mają s ve podania, 
ułożone najściślej według po vyżsiych wska 
zówek wui śó najdalej do 1 października b r. 
do przynależnej c. k. komendy obrony k ra ­
jowej, aspiranci zaś ze stanu cywilnego do

tej c. k. komendy obrony kra'owej, w któ­
rej okręgu mieszkają.

Wiedeń, dnia 22 czerwca 1882.
Z c. k. Ministerstwa obrony krajowej.

31 . 39172.
©ie auf ©ritub bc§ § 14 bc§ ©rfefjeS 

CO lit 14 ifiiai 1874 bermalcn fcefteljenben 
8 anbtoc$r = DffiyierS * SŁfpiranten * ©cfjuten iu 
UBicn, Stittin, Sprag unb SnnSbrucf werben 
rtaĉ  2ftuf3gabe ber erfolgenbert Slnmclbungen 
jur ba§ ©djuljaljr 1882/83 ant 1 ©ecember 
1882 er o ff net unb wirb bie ©tablirung wet* 
terer berlei ©djulen tu anberen SanbeSljaupt* 
unb fonftigen grojjcren ©tiibtcn —  im gafie 
jid; eine geniigenbe Słnyal)! bon 21)piranten 
metbet — aud) fur biefeś ©djutfafjr tu §lu3* 
fidjt genontmen.

'Ser ttttSfdjliejSlttfjC S^cd btefer Sin* 
ftatten beftept in Der grunbtidjeu §eraubfi= 
buttg non źłfpirauten ber f. f. Banbroeijc unb 
audj bon fonftigen, ber 2M)rpflid)t, nidjt uu= 
terliegenbrn SBewerbern 5U Offtyteren tut Mttfjt 
ftftiben S3crf)attnijje.

fpieju werben wie btMjer, luenb* unb, 
nadj 'ilfiajjgabe ber bicSbejuglidjen ftamelbun* 
gen, audi ©agcMourfe eroffnet. _

S e r Umfang in biefen Uurfen jum 93or* 
irage gelangenbeit (Segenftdube griinbet fidj 
auf ben fur bie ©djulen ber ©tnjat)rig*grci* 
willigen uorutirteu Betjrplan.

®cr Uuterridjt tu fammtlidjen ©rgen* 
ftaitben, fowie bie erforberlidjen Sctjrbitdjer 
werben UUCUtgeltUtf) gebotCtt unb werben 
an ben Stticn&sSurfeu aud) bie ®djrn6= unb 
3 eiiĄneu=Śfłequtfiten łnftcJtfvci PefrtOfolgt.

©er Uuierridjt beginnt ant 1 £>eccm6cr 
unb wd^rt bis łejj^tt 'źługiift; ber 'ddłouat 
©epteuiber tft fiir bie iBoniatjiue praftifdjer 
Uebungen beftimmt: in ber crfteu §d(fte Dc§ 
dfiouattS Dłtober ftttben bie ©djlufj^rufuttgen 
ftatt. ®em fijeorettfdjeu Unterridjte iu ben 
'łlbenbsSturfcn werben burd)fd)nittlid) 2— 3 
©tunbeit tdgtid) u. J twntełjiulid) uic ©tunbeit 
bon 6 bis 9 Utjr Sifienbl au 28evttagen, banu 
bie SSormittagc ber ©onu= unb geiertage ge= 
wibmet werben

®en idfpirauten, weldje —  oljnc gnan= 
fprudjnaljme einrr anberen, alś ber tut horfte* 
Ijenben Alinea 5 gewdtjrteu śBegnuftigitug —  
bie luSbfibung junt Diftjter be§ ttidjł ilftilicn  
@tanbe» anftrrbrn, bietbt J)tC 
$ d ju lo ric§  iibcrlaffcu.

©ie drarijdje s-8 erpf(egung Wdljreub ber 
grcqucnttrungcittet Dffijierź^źlfpiranten^Sdjnlc 
Eantt gruubfd^Iid) nar Vlfpiranten au§ betu 
SCftanufdjaftSftanbe ber nic^t rtftibeit t  f. 
£anbwel)r jugewenbet werben.

®ie pierauf refleftirenbnt 'Hfpirantctt 
biefeś SSerfjdttnipeg, bei weldjeit bie freie SBaljl 
be§ ©d)ulorte§ (Alinea 7 ) entfdfit, werben, im 
gafie tljrer afigemetnen ©iguting non ben jtt* 
ftdnbigen S3ataifion» = jtomutanbeit reditjeittg 
cinberufen unb bepttfś ber ttitgefrfjmulertett 
greqitenttrung beż ©agc^sHutfeż an einer 
nom SRinifterium fiir iianbesoeittyeibigunp be* 
jcidjnet werbenben Offijter§*’Sfpiranteii»©d)u(e, 
bem im betreffenben ©djuiorte etaOIirtert gn* 
ftru!tionź*Sfabre in iSerpflfgżjutljfUung iiber* 
ge6ctt.

©te enentuefie Slbfeubung bafjtn erfolgt 
auf ararifdje SCoftert.

Slnf bie ©auer ber uorgebadjten 
lung ertjalten biefe ?lfpirantcn — gteid) ben, 
bem fiftemifirtcit ijdrdfenjitaubc ber Sfabrcż ent* 
uontmenen —  bie djargettmdfjtgeu ©clmtjtcn, 
banu rtit fiir bie Slitfdjaffuug non ©djnlbe* 
bitrfntgen befttmmteż moiiailidjcS tjłaufcpnie 
bon 6 fl b. SB. unb trelen in ben ©enug ber 
ben grequentanten ber f t itabetenfdjnlen 
jugeftaubenen Srgunftigitngen.

®ic tu ber ©djule pgebradjic geit wirb 
afien im fianbwetjcnerbanbe fteljenben grequen» 
tanten auf itjre 2 anbwcl)rbienftpfUd)t jw arnnt 
cinfttd) aber a(ż ttftibc ©ienftjeit, bann an* 
geredjnet, wettn fte ben ©ageż* ober siibenb* 
^urź in feinem nofien Umfange, riidfiĄtlid) 
ber ©auer fowopt, ais ber fdniintiidjcn Bepr* 
gegenftaube opnę Unterfcpieb ob auf fftedjnung 
beż Sanbwepr ©tatż, ober auf eigene Sto fte n 
freąitentirt paben.

w§s9Jił)i> rt titiiten.
1. ®ie aufnapme in eine Baubwepr* 

Pffijierż*?lfpirantcn*©cpule tft non bem Stadi* 
tueife etner eutfpredjciibeii SSorbilbung, eineż 
ntafefiojeu Storlebcnż unb einer bem Ulnfepcn i 
beż Offijierżftanbcż angemeffenen Bebcnżftel* 
luttg (©rwerbż*l8 efd)aftigutigi abpdngtg.

SI Ile 33ewecbrr paben bemnacp bie geug* j 
ni^e itber bte juriidgetegtcn ©tubien, jene nom i 
uid)t aftinett ©tanbe ber f. f Sanbwepr ober 
oom ©ioilftaube aud) gcttgnifje itber ipre Un* 
befd)oltenpeit, fowie iiber ipre gefefifd)aftlid)e 
©tefiung beijjubriitgcit, wcld) leptere non ber 
poiitifd)cn ober ©idjerpoitśbeporbc beż 2lufent* 
paltżorteż beż SBeroerberż aużjuftefien ftub 
uub fid) auf j e n e n  3 ''hraumjit erftreden paben, 
weldpen ber SSctreffenbe, frit bem Siużtritte auż 
ber ©djufe, im Sioilftanbe, bejiepunbSWeife 
im niept afłinen SScrpdltni^e, jugebrad)t pat 

Slfpiranten auż bem ©inilftanbe paben 
and) baż ©eburtżjapr, ben ©cburtżott, bie 
.^eimatżjuftanbigTeit unb weiterż nacpauwctfcn, 
bap fie bet ©tefiuugżpflicpt oottfommen ©e= 
niige gclciftet paben unb nidjt Banbweprpflid)tig 
finb.

2. ©ie nacp SSorfiepenbtm genatteftenż 
Mt prdjifirenben @efud)e ber, bem nidjt afttoen 
'Sdatibc brr f. f. Sanbwepr angepdrenben 23e* 
werber ftub bis 1 Dftober b. g. betut Storn* 
manbo beż gritnbbudjżjitftditbigen IBataifionż, 
jene ber iBewcrber auż bem ©Mftanbe aber 
beiut Stommanbo jeueż 33ataiflon§ ctnjitbringen, 
tn beffen Sejtrfe fi fid) aufpalten 

SBien, ant 22 guni 1> 8 2 .
93om t. f. ajitnifterinm fur Sanbeżbertpeibigung.

M. 39172. (-5284 1 --3)
1. N a Y o A A H in  c a  hu c c h o k .ih w  §. 14 

3UKOHU CTK ,1,11 14 i W, I, A 18(4 IHUOAkt y, \
CijiHUEpCKlî Uy UCillljKlilTOlCk OliOpOHkl KpU6- 
KOH Kk ]l'k,yi!0, Efpiik, npurrk k iliicnpS- 
Ki>, K 3 A Ś T 'k  110 At-kp-ii CrOAOUlEltk C A  HU
UJKCuhHkJH pÓKk 1 8 8 2 /1 8 8 3  ctk  A n t u f k  l r o  
r p S Ą H A  18 8 2  Ć T K p U T ń ;  TU U lKf U tU W Tk
KSTH 3UKE,\EHH IIHIIIli TUKli IIJKOUkl HU CEII 
pOK'k lUKOUkHklll H KT* ApSrti^Ti rOUOUHkl^̂ k,
uno kO U kU jn\"k u v k c T u X ’k , cn o p o  c p o u o u u h t t i. 
C A  AOCTUTOMHE MUCnC UCHHpUH rÓ KTi.

2. TOUOKHOIO 3UAUUEW cil]pv 3UKEAE- 
HIH e.CTK OCHOKHOe 01ip43*MŚUH6 UCntlpUH- 
TÓKTv U,. K Ok-pOHkl npuenoil, TdKOnCk HH- 
Hkl\"t. A O OpSjKEHA H£0K0RA3UHkl)f'k UCIlHpUH- 
TÓ S-K  HU Ot]iHgEpÓK’k  K'k HEH IHHÓH C/\StKK'k.

3. Ij Uv TO ll gu ,\ ll Ki>At>Tk ó t k Su u tm  
c a  rm rk te iie p -k  kemephh nSpcu, u no 
u\’kp'!i erouom sHiM  t u k o h u k  h a h e k h h  n S p cu .

4. O s'k6/U 'k npEllOAUEU6/\tkIj("k K’k  CH\"k 
KSpCUA'k lip EA U tETÓ irk  OCHOStle C A  HU OV*UEK- 
HÓ.Wk IIUAH k Ot('CTUHOS/V£HÓ.U'k A ' 'A  H lltÓ Uk 
0A U 0pÓ 3 H kl\"k  0\'O TH H KÓ E-k.

5 .  HuŚEH 0("A ililUfi CA EO EC’kv"k llpf A" 
A \fTU \"k  K E 3 H A U T H 0 ,  T J K K  CUAUO AOCTUp- 
*łU6 CA UJKOAkHII\*'k KH IIJKO I"k H HpllEOpÓllk 
AO IIHCUNA II pHCOKUHA K E 3  n A U T H O•

6. I łu S n u  e 3 a c o t k S jb u t h  c a  ó t u ,  i .  
i p^AIIA A° kShUA OspIlHA, AfliCAUk E.£p£- 
CEH’k 6CTk lipiISHUHEIIklAfk A© fipUKTHHHOH 
KllpUBkl; E’k nEptuÓH riOAOKHH-k /K o k th a  
ÓAU3AST'k CA OKÓHMUTEAkmi HCHklTM.

! EOpETHHHO -ItpUKTHHHH ilp£IIOA‘'RUHA 
E’k R£MEpHH\"k Kt>pCU\"k Et>Ai>3”k OTEOKUTH 
CA IIEpEC'kMHO L|IO AfHŁ UEpE3'k 2 UKO 3 TO- 
AHHkl , HAtCHHO E’k US,\,HI,|\k OTT\
TOAHHkl 6 AO 9 EEHEpOAfk, llOTOAfk H£pfA'k 
IIOaSAh(,u 'k B|v IUA'kA'k H AHI! CEATOMHli.

7. flcil HpUHTkl JKEAAIOUII IIOaShIITH 
0KpU30EUH6 HU OipHUEpÓlfk HHHHOłj CUStK Kkl,  
UUUWWb lipURO EMEpUTII COE'l\ AtdlCTUEEOCTk, 
Krk  KOTpÓH JfOTATk nOCKtjlUTH IIJKOUS, 
fiCAll HE \*OHt)'rk KOpklCTUTH 3'k liiillkl(\*'k 
AOEpOA^HCTEk CKUpKS OKOpOHkl KpU6E0tl 
KpOA\'k Tkl\"k, KOPpil l l p l l 3 H U e  nOK klC lU IH  
5  o y c T ł i i r k .

8. Ol|'TpklA\UHe 30 CKUpEt) f10AHUC'k 
(IOC'kl|IUHA 1UK0AH OijiHH£pCKH\"k JCIIHpUH- 
T Ó E ’k ,  AtOŻKE K S T H  llpll3HUIif 110 lipUKIIA’k 
UllUlh UCIIIlpUHTUAfk, KOTOpii C Ś T k  lKOEH'k* 
PUAMI HEUHHHOH OEOpOHW KpU6E0H.

9. /JIeuawih oyEukruTH c a  o ce uciih- 
p U H Tkl T o i l  KUTEl O p lH , KO Tpit T k lA P k  CU- 
jV\klAVTv 3p kKUK3T'k C A  CKOKÓAH<T O  EklEO pS 
At kc  rU EEO CTH  IHKOUkHOH (TOHKd 7) Kt>At>T'k 
K k  pU3'k OELjJOH l l\ 'k  3 A 0 K H 0 C T II 3URMUC!> 
IIOKAIIKUHH HEpE3k A ‘̂ rK,H y ' I1!1 KOAtEHAW 
K U lU A iO H Ó E k  II K k  H-kAH HEflpEpnBHOPO 
n o c k ijiU H A  AlltliHC,ro KtipcS Kk iukoaI; h,. 

K. /W n H llcrfp C TKO A V ’k OEOpOHH KpUKKOH 
O ^ jllU E p C K n yk  UCHHpUHTÓE-k 03HUHEHÓH JlEpE- 
AU H lł A °  H M C TpSKn iH H O ro KUAPU, H U yO A A  
HOPO CA  K k  A O TH H SiJJO H  UIKOUkHÓH A tk lC T - 
UEKOCTH, IjlO Ekl H/V'k l’ UA\’k OV'TpllAlOEUHO.

10. O rC k lA K U  A  O TÓ H  At-kCHEKOCTH HU- 
C T S llH T -k  HU KOIH C k  CKUpEb

11. Hu MUC’k TpllBUHA I-UKOrO liptlAdi- 
AEHA IIOAt>H4Tk UCnilpUHTkl TUK ił TUKk 
CUAtO, HK’k TIHj KOTpń H3'k CIICTEAMI30EU- 
noro ctuhS np£3£Hni'HHoro KdApS Kkie- 
AIOHHO CtfTk EklA^UEHlł, HUUfJKHTOCTk OT* 
noirkAHS utuptKH, KpÓAtk roro EbA^Tk 
AU ATU KOpkICTH, lipil3HUIIH nOC'tUJUIOHHAU'k 
g. K. lUKOAkl KUAfTÓKk, H HOBHpUTII ACK- 
CAHHO IlUElJUUUe fi 3p. K. U. HU HJKOAkHlł 
IIOTpEKkl.

12. M uCk llEpEESTklH BTv IHKOU'k Et>Af 
EC‘IlMrk K’k 3KA3’k OEOpOHkl KpU6K0li 0C7’U- 
IOHH/Wk EfipEKKEHTUHTUAUT̂  KE3'k pĆ>3HHH’k, 
•ih nocl;i|iuior'k Kt>pc’k Konrrout k cKupuS, 
Sil KUUCtlklAfk KCIUTOATk, SHCUHTH CA 
TOI'AH KHpUKA'k AIIHlk n06AUHS0, HO lilKO 
SIIHHU CASJKEU, 6CAH KSpCk ES,Vh T 0  A CH‘ 
HklH KSAK KESEpHkJH, IIOcklfJUAH HTiUklił, 
TUK k l|IO AO fipOTAPy SUCS, IUK’k H l|JO A® 
KCi;\"k HpHIlHCUHkiyk llpEAAtETOKk HUSKO- 
E!l\'k.

OyGAOfiiH HPHHMTIfl.
1- l ip H H A P k E  A ^  HIAOAkl A rtA U Cnil- 

pUlPI ÓE’k OejiHUEpCKHyk KpUSKOH OKOpOHkl 3A* 
KHCkl APk eCTk ÓT'lv A 0KU3UHA Ó T IIO E ^ A H O rO  
0KpU 30EU IIA  lip ilPO  POKURSOrO, EE3A <TA H N 0P0 
3U/C0EUHA II TUKOPO C PUHOKHCKU CIIOAEHHOrO 
(S U p O A K S , 3 U H A T A ), KOTpE HE H pllH O CH T'k 
CKOpKId IIOKU3’k CPUHOKHCKU OipHH,EpU.

J i c k  U C IlH p d llTk l A\UIOT'k HpO P06  3U0* 
C A tO T p k T H  CKOH flO A ^ H A  B k  CK’k A01I,'PKU 
Ó T E » T k l\ " k  HUSK'k, U CritipU HTkl, 3 'k  HE- 
SIIHHOH CUSHtKW KpUSKOH OKOpOHkl H 3 'k  
HHKHUkHOPO CTU H S T 4 K 0 /K ’k  K’k  CK'kAOH,’PKU 
K£3A«TUHII0C'PH H A ^ K U S k l CTUHOKHCKU CIIO- 
AESHOPO, K O T p ił T O  A ^ l^ A U E H T kl A\UtOT’k 
EtśTkl BkIC’PUKA£HH nO A H TH SH O K k , UKO 110- 
AHHiHHOKTt KAUCTEIO AVfecil,A 3U;M£UJKU-

HA II OKÓHAUUTII AtUlOTk KECk npOTArTy 
SUCt> HEpEKS POrO 110 0I1ŚI|JEHI0 UIKOU'k K'k 
U,IIKH4kHÓ.i\'k CTUH L  U K3PAAAU0 K k 3KA3H 
HESHHHOH CUi>JKKkl.

IlcnilpUHTH 3'k IJ,HKHUkH0l'0 CTUllS 
A\UIOTTv TUEOlK k HpOCkKkl HpHUOJKIPPII
AOKSittElITkl Â KOBklKUlOSH pOKk H AfkcitE 
OypOAUUHA II npHHUAEżKHOCTk, IIOTÓAAk 
AOKUBHk, l|IO CriOKHHAH IIOKIIHlIOC Pk C I UKU- 
IIA A0 IICEOpb BOHCKOKOrO li l|JO HE c8'Pk 
0E0KA3UHlł A121 CAbJKKkl K"k OEOpOH'k KpU- 
6K0H.

2. łlcHHpUH Pkl HUUE/KUSH A13 HESHHHOH 
CUStKKki 1(. K. KpUP.KOH OEOpOHkl AtUKJPk 
IIOAUHA CKOH OyAO/KEHH HUHTOSH'kńlU£ 
IIÓCAA riOKklCUJHyk CKUSÓROK k , KHECTII
HUHAUAkHiE a °  ! * T K o k t h a  c .  p. a °  " d H '
HdAAEHtHOH I(. K. KOAtEHAkl KpUSKOH OEOpO- 
llkl, UCIlHpUH I kl 1KE 3'k L(HKHAkHOPO CTUHS 
AO TOil KOAIEHAH KpaeilOH OEOpOHkl, ICk 
KOTpOH 0Kpt>3’k A\ElilKUIOT'k.

A Si łiAaik, a h a  22. lj£pKi(A 1882.
0 ' P ' k  l(. K AllIIIHCTEpCTEU EpUEKOH 

OEOpOilkl.

L. 14358. (5332;
0 . k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza, że w dniu 16 czerwca 
1882 wpisano w rejestr dia stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych na karcie dla 
Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie s .c ł-  
ki zarejestrowanej z nieograniczoną odpo­
wiedzialności przeznaczonej, że ogólne zgro­
madzenie tegoż Towarzystwa w dniu 24 
kwietnia 1881 odbyte uchwaliło nowy statut 
którego główne postanowienia wpisowi w re­
jestr ulegające są następujące

1) że istniejące dotąd w Krakowie na 
podstawie statutu z du. t9  kwietnia 1874 i 
zmian tego statutu z dn. 30 kwietnia 1878 
r. Towaizystwo pod firmą „Towarzystwo Za­
liczkowe w Krakowie, spółka zarejestrowana 
z nieograniczoną odpowiedzialnością" istnieje 
nadal na podstawie statutu z daty Kraków 
24 kw etnia 1881 roku (§ 1 statutu)

2) że przedmiotem tego przedsiębiorstwa 
jest udzielanie członkom pożyczez na weksle 
tudzież skrypty dłużne przyjmowanie wkładek 
udziałowych i wkładek na rachunek bieżący 
(§ 2 statutu.)

3) że według §. 8 statutu i protokołu 
wyboru z dn. 14 kwietnia 1882 obecny Za- 
ząd Towarzystwa składają: Dyrektor W ła­

dysław Rozwadowski właścic el realności w 
Krakowip zamieszkały, Zastępca Dyrektora 
Adolf Czascb, urzędnik w Krakowie zamie­
szkały ;

Delegacyi z Rtdy Nadzorczej: Gustaw 
Kaden urzędnik w Krakowie zamieszkały i 
Wit Mokrzycki, urzędnik Banku galicyjskie­
go dla handlu i przemysłu w Krakowie za­
mieszkały, i Zastępcy delegatów, Stanisław 
Gustawski urzędnik Banku galic dla handlu 
i przemysłu tudzież Szczęsny Zaremba bu­
downiczy w Krakowie zamieszkały,

4) że firmę Towarzystwa podpisują ważnie;
Dyrektor lub zastępca i jeden z dele­

gatów Rady nadzorczej lub zastępców dele­
gatów w ten sposób że podpisujący przy fir­
mie — Towarzysta pod stampilią lub napi­
sem położą swe podpisu (§ 10 statutu)

5) że najniższy udział członka wy­
nosi kwotę 20 zł. w. a. i tworzy się albo 
przez jednorazową wkładkę w gotówce albo 
przez miesięczne wpłaty po 2 zł. w. a. mie­
sięcznie

6) że najwyższy udział wynosić może 
1000 zł. w. a. (§ 5 statutu)

7) że obwieszczenia Towarzystwa ogła­
szają się albo przez j den z dzienników kra­
jowych, albo przez pisemne zawiadomienie 
pojedynczych członków, albo przez wysta­
wienie ogłoszenia na widocznem miejs u w 
biurze Towarzystwa (§ 13 statutu)

Kraków, 23 czerwca 1882.

L. 6088. (5337 2— 3)
0  k. sąd obwodowy z Złoczowie za­

wiadamia Walerego Bednarskiego z miejsca 
pobytu niewiadomego, że z przyczyny wnie­
sionego przeciw niemu przez Mozesa Rawi­
cza pod dniem 14 lipca 1882 1. 6088 pozwu 
o zapłatę sumy wekslowej 300 zł. a. w. adw. 
Dr. Billet ze zastępstwem przez adw. Dra. 
Mijakowskiego w Zło -zowie kuratorem dla 
ui- go ustanowiony został, że przeto jego rze­
czą będzie temuż kuratorowi potrzebną infor- 
ma< yę udzielić, lub innego zastępcę sobie o- 
brać i o tem sądowi donieść.

Złoczów dnia 15 lipca 1882.

L 5017. (5354 3 —3)
0 . k. sąd powiatowy w Jordanowie po­

daje do wiadomości, że dnia 7 sierpnia 1847 
zmarł w Naprawie Walenty Żeglin b-z po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia

Gdy pobyt syna spadkodawcy Wojcie­
cha Żeglina sądowi jest niewiadomy, tenże 
wzywa go, aby w ciągu jednego roku licząc 
od d >ty niniejszego ogłoszenia zgłosił się do 
sądu i złożył oświadczenie do spadku tego.

W przeciwnym razie spadek będzie 
pertraktowany ze spadkobiercami zgłaszają­
cymi się i kuratorem Pranciszk em Zegline.n 
dla strzeżenia praw Wojciecha Zeglina tym­
czasowo ustanowionym.

Jordanów dnia 29 listopada 1881.
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L. 10259. (5334 2 - 3 )

Stanisławowski e. k. Sad obwodowy 
zawiadamia niniąjsz m zjżyciai es i ej s ca poby­
tu niewiadomych Józefa Goldappera i Abra­
hama Mojżesza Arnolda, że na podstawie 
wekslu z daty Stanisław ów, dnia 3 lutego 
1882 przez pierwszego jako akooptanta przez 
ostatniego zaś jako żyranta podpisaamgo wnio­
sła Stanisławowska kas* Oszczędniś i ja to  
żyrataryt-Bzka przeciw nim prośbę o nakaz 
zapłaty względem s: my 630 zł w. a. z pn. 
w skutek której to prośby, teu nakaz zapła­
ty pizeciw nim wydany i ustanówiontmu 
dla ni-.-h kuratorowi Atowi, Dowi K schlero- 
wi doręczony został.

Zawiadamiając ich o tem, wzywa się 
ich, aby temu kuratorowi udzielili wszelkie 
środki dowodowe, ku obronie służyć mające, 
lub inni go zastępcę temu Sądo .i wymienili 
inaczej bowiem, skutki z tego zaniedbania 
wynikłe, sami sobie przyp sać będą musieli. 

Stanisławo* 26 lipca 1882.

Doniesienia prywatne.

N a u c z y c i e l  domowy
poszukuje lekoyi na w ieś za m iernem  w ynagrodzeniem  
do uczniów n iższych  klas szkół średnich  lub początko­
wych ; n& żądanie konwers&cya niem iecka, śpiew  i 
gim na tyka. —  Ł askaw e oferty uprasza przesy łać pod  

~ Ładresem  : S .  poste restante w e  L w o w i e ,

m m m m  %mm mmmmm
Ł o i .§<!*- . « « £ . « ?

francuskiej do dwóch panienek. — 
Z g ło s ić  się  pod adresem : E .  B ,  

poste restante R z e s z ó w .  (5868 4-4)
I l o n y
poste restante J

0 0 0 0 0 0 0 0 2 0 0 0 0 0 3 0

W ifii mim
i przyfaorów myśliwskich

ci
w e  L w o w i e ,  R y n e k  l i c z .  2 2

poleca na sezon letni do urozm aicenia festynów , 
w ycieczek i zabaw tow arzyskich , swój w y łą cz ­

ny sk ład  na ca łą  G a licję

ita fe . © g / n !  s z t u c z n y c h .
salonow ych, ogrodow ych i  wodnych, jako też 
balonów i  latarń papierow ych do iliu m iu acy i, 
niem niej halonów  do puszczania za pomocą 
ogrzanego pow ietrza w 10 różnych w ielkościach  

i  kolorach  
p o  c e n a c h  n a j p i ż « z y « b .

Wyprzedaż KOM.
Dnia 24/12 sierpnia 1882 roku nastąpi 

wyprzedaż koni ze stada ś p A l e k s a n d r a  
S a d o w s k i e g o ,  w gubernii podolskiej, po
witeie kamioneckim, we wsi K r a s n o s t a w -

L. 604. (5319 3—3)

Ogłoszenie.

c a e l i .  (Odległość od Proknrowa, st-acyi kolei 
Wołoozysko - Odeskiej wiorst osiemdziesiąt, od 
Kamieńca siedemnaście), mianowicie:
Klao.-.y stadnych rasy arabskiej, (w tej liczbie 

18 ze źrebiętami) . . . . .  25
kia zek młodych..................................................21
koni 2y2 l e t n i c h ...............................................7

l e t n i c h .........................................5źrebców V-ji
źrebców cznych .................................. 6

(5401 3-

Nowy rok szkolny 1882/3 w kra­
jowej wyższej szkole rolniczej

w  D u b l a n a c l i ,
rozpoczyna się z dniem 8go w rz e ­
śnia r. b.

Podania o przyjęcia przyjmuje, 
a warunki przyjęcia na żądanie 
nadseła

D Y R E K C Y A
poezla w D u b lan ach  przez Lwów,

W IN A  lecznicze
w y - j f o T b i m .

Dr. KAROLA MIK0LASCHA we Lwowie.
P rzy w iększych  zam ów ieniach upra­

szam o 8 do 12 dniow y term in do w ykona­
nia, juk rów nież o stosow ny zadatek. Szcze­
gółowy cennik na żądanie gratis i franco.

14379 S— 10)

A pteka w Sokalu
poszukuje do Ig©  września  
fo. r. zdolnego, we farm acyi 

dłużej pracującego

jako biegłego
■ l l e r e p t a r y i i ^ z a .  

Eug. Wysoczański
(5447 1 - 3) a p t e k a r z .

ł
ł
♦
♦

Dr. A. Majewskiego

w  S i s i e l c e
otwarty przez caiy rok

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6 — 8 godziny rano i 
od 4 — 6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza. (2880 29—?)

Fenilin

A W I /K T ©  c l l i n o w e .  Praw dziw y w yciąg  z trzech gatunków  kory chinow ej, t. j. bru­
natnej, czerwonej i królew skiej, przyrządzony za pom ocą sposobu w ypieran ia  (m ethode de 

D la  rekonw alescentów , po słabościach  w ycieńczonych , nerw ow ych , przeciwdeplacem ent).
febrom, gastralg iom  i t p.

W IS T  © els.1 uo w© - żelaziste.
zistem  nieoszacowanej jak ości, ponieważ jest praw ie bez smaku i bardzo łatw o przez ustrój 
ludzki przysw ojony bywa, Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub niepraw idłow ej 
jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przez w szystk ich  niem al lekarzy

W yciąg pow yższy zaprawiony połączeniem  żela-

4 m e d a le  
m ł u g i .

niezawodny środek na wytępienie a t a o l i ,  
flakon 60 centów

9 E I K O T O N .

przypisyw ane

W H ©  p e p s i n o w e .  U życie tego wina jest bardzo rozpow szechniono Służy ono dla  
słabych , którzy sam i nie w ydzielają w żołądku dostatecznej ilośc i ferm entu dla straw ienia

Jest to jedyny środek, który radykalnie niszczy j 
JBPlL tk ł s s IS ^ ł  flakon 50 c.. j

6 B T L O H ,
wypróbowany i pow szechnie uznany za najlepszy śro­
dek do w ytęp ien ia  s z w a b ó t r ,  s t o n ó g ,  l a r a -  
f c o n 6 v  i t. p. n ieznośnych owadów. F lakon  30 et.

J a r o s z e k ;  p e r s k i ! !

niezawodny na w ygubien ie p c h e ł ,  pak ieeik i po § ct. 
10 ct. F lak on ik  80 ct. K ilo  3 zł.

spożytych pokarmów, b iałko w różnych postaciach zaw ierających , także jednak dla zdrowych, 
którzy często i dużo jeść  i pić lubią, poniew aż używ ając to w ino przy sw oich  sym p ozjach , 
prędko traw ią i częściej nałogow i swemu oddawać się m ogą,

A A  I W  ©  p o p t o i l  O  W  6 .  Pokarm  p łyn ny, który w chodzi w ustrój ludzki prawie bez 
pom ocy żołądka. W ino samo przez się jest takim  pokarm em , pepton zaś jest sztucznie stra­
wi onem m ięsem . T e dwa środki połąezoae stanow ia więc całość niezrów naną pod w zględem  
odżyw ienia ustroju w ycieńczonego i wcale nie lub zle traw iącego.

%% i . S ? ©  9 M l l I l . ł ) 3 1 1 ' ł> 9 i l* ©  W © .  L ekosp is austryacki żąda M alagę jako podstawę do
y/ina D arellego. Moje wino rumbarharowe sporządzam  na w in ie h iszpańskiom , lekszein od 
M alagi i bez dodatku kardamonci i skór pom arańczow ych. D oskonały  środek, osobliw ie dla 
niew iast i dzieci w razach kataru żołądkow ego lub k iszek. Jest ono o połow ę tańsze jak  
wino D arellego.

Pom im o krótkiego czasu istn ien ia  m oich win leczn iczych  przecież bardzo w ie lu  lekarz, 
pom iędzy nim i i tacy s ła w y  europejskiej, przekonali się  •  ich doskonałości, czem się  czu li s 
w odowani nadesłać mi bardzo pochlebne św iadectwa uznania, które w streszczeniu  przyiaczam :

Alichenia.
Ś cisłe  dochodzenie i dośw iadczenie przekonały, że 
niema lepszego środka na w ytępien ie g r z y b a  d o -  
n t o w c & o  nad A L IC H K N lB  —  Zwracam uwagę 
Sz. pp. w ła śc ic ie li realności na ten znakom ity środek. 
K ilo 40 ct , beczka na 25 k ilo 1.50, na -50 k io . 8.50, 

na 100 kio. 3 z łr . Opisanie użycia franko. 
Nabyć m o żn a  ty c h  z n a k o m ity c h  śr o d k ó w  we 
Lwowie: u lic a  K o p ern ik a  licz  3, w  l i l i i  w  
Krakowie : Sukiennice 1. 2 0  (2931 15 ?)

lekarzy a 
spo-

poehlebne św iadectwa uznania, które w streszczeniu  przyiaczam : 
W ny Dr. A l f r e d  B i c a i a d e c k t  c. k. radca nam iestnictw a, krajowy referent sanitarny: 
„W ina lecznicze p. K A R O L A  M IK OLASCIIA przewyżaząią swą dobrocią i skutecznością  

inne wyroby po części firm zagranicznych i są jedyne w sw oim  rodzajn, tak jako środki dyjeloty- 
czne jako też i lecznicze."

W ny D r K a r o l  B r a n i i  von F a e r u w a i d  c. k. radca dworu, profesor i dyrektor k li­
niki położniczej w W iedniu:

„W ina hW m iazPp  D r. K ARO LA M iK O LASCIIA uznaję za bardzo dobre, w skutek czego
będę je  przypisyw ał."

W ny Dr. J A z e f  S p a e l h  profesor

*¥• I ł in a t o w ic z .
magister fa rm ac ji  i chemik sądowy.

K A N T O R  W Y M I A N w

c. k. ap rsyw . g a lic .

A k c y j n e g o  I f c m k n  H i p o t e c z n e g o
k u p u j©  i  s p r z e d a j ©

w s z y s tk ie  e fek lta  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemu

5°io L I S T A  H I P O T E C Z N E ,

M

i dyrektor k lin ik i położniczej w W iedniu c. k. w yższy  
i radca sanitarny:

„W ina lecznicze p. KARO LA M IKOLASCIIA rozpoznawałem  i przyszedłem  do przekonania, 
że sum iennie są w yrobione. Spodziewam  się po nich znakom itych skutków."

*rt i s y  l > r .  O r n s c l i r  profesor przełożony Y go oddziału m edycznego w głów nym  szp i­
talu w W iedniu badał w szy stk ie  w ina szczegółow o na chorych sw ego oddziału , przytacza słabości 
w których je u ż jw s ł i pisze przy końcu:

i „W in* leczn icze p K A R O L A  M IKOLASCIIA odszczególniają się przyjemnym sm akiem  i zna­
kom itym  skutkiem . Są one w praktyce pod każdym w zględem  polecenia godneini."

W n y  I>r« I . o r S u s e r  jako dyrektor szpitala na W iądeniu w W iedn iu  badał skutek na 
różnych chorych i potwierdza:

„Że w ina leczn icze p. KAROLA M IK O L A SC IIA  są dobrze wyrobione i posiadają te w ła ­
sności, które od takich przetworów spodziew ać się można."

T e sam e mniej więcej zdania, pochw ały i polecenia znajdują się w św iadectw ach w ystaw io ­
nych przez PP. Drów; J ó z e f a -  W e i g l a ,  O d U i t r a  W i d m a w a ,  i- .d  a a r d a  S a w i c k i e -  

I g o ,  <3. Z i e m b i e k ł e g o  syna i innych.
W i n  l e c z n i c z y c h  i napojów dla rekonw alescentów  p. Dr. KAROLA MIKOLASCHA  

używam od dłuższego czasu tak w klin ice jako też w praktyce prywatnej i jestem  z d zia łan ia  ich  
jak najzupełniej zadow olony. Z asługują one w zupełności na uznanie u lekarzy i na w ziętość  
u chorych.

Kraków dnia 2 czerw ca 1882. P r o f .  ,r " b d s a r d  K o r c z y ń s k i
Dyrektor k lin ik i lekarskiej w uniw. Jag ielloń sk im , m p.

Broszura do każdej flaszki w in pow yższyehdołączona om awia w łasności tychże i zawiera w y ­
nik rozbioru chem icznego prze' W go Dra S S r . K a ‘! * l s r . « w s l i i e g « ,  profesora chem ii na U n i­
w ersytecie dokonanego.

B utelka m ieszcząca 1 1 litra  któregokolw iek z win leczniczych , kosztuje 1  z ł r .  5 0  c i .
w .  a .

Za opakowanie i stem pel przy posjdkach liczę ^20 ct. od jednej, 
et. om ■

iaJfl też .

5 ° |0 P r e m io w a n e  L is ty  h ip o te c z n e .

od 2cli, 35

Gwiazdą"

które  w edług  p raw a  z dn ia  1 lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII, Nr. 93) 
i najw yższego pest. % dni a 17 g ru d n ia  1871 r. mogą. być użyte do łu k o w a­
nia kapitałów funduszow ych  pup ila rnych  kaueyj m ałżeńskich wojskowych, 

na k a u c je  i w a d y a ,  —  są w tymże kantorze do nabycia.
W s z y s i k i c  p o l e c e n i a  z  p r o w i l t i c  j  w y k o n u j s i  s ł» j  b e z z w ł o c z s i i e  p ©  

k u r c i e  d z i e n n y m  b e z  d o l i c z e n i a  p r e t r U z y i .  ,4547 13 r,

30 ct.
ct. od 3cli, 50 ct. od Oclu 80 ct. od tuz ina  butelek.

ISfeła-sS g ! 6 w n y  d l a  C k i l S c j i  i  B u l s ó w l M y  w aptece „pod
Piotra Mikolascha we Lwowie.

S k ł a d  g łó w n y  d l a  A n s t r o -R  * 0 *  P # 4 » l w  •śe icB n jfC ii
u p Wilhelma WSaagera w Wiedniu, Henmarkt, Nr. 3.

S k ł a d y  w O a l i c j  i  : We L w * * i e u PP aptekarzy: K. Krzyżanowskiego 
i Jakóba Pipesa, w K r a k o w i e  u p. a p i e k a i o a  F .  G R A Ł E W S  k l K R O ,  
w B r z e ź n u  a c h  apteka p. Dembińskiego, w  K o ł o m y i  apteki p. Sidorowicza i 
Stenzla, w T a r n o p o l u  apteka p J a m r ó g ie w ic z a , w  P r z e m y ś l u  apteka ś p. 
Tarczyńskiego, w J a r o s ł a w i u  aptek* p. Rohma, w P r z e w t r s k u  apteka p. Świ 
talskiego, w B e ł z i e  apteka p A. Grosa, w B o l e c h o w i e  apteka p. K Schindle­
ra, w B r o d a c h  apteka p. M. Kulaka, w B u c z  a c z  u p. K L-wickiego w D r o h o ­
b y c z u  apteia p. Raczki, w R . e s z o - w i e  apteka p. Kalinowskiego, w  S t a n i s ł a ­
w o w i e  apteka p Bcilla, w T a r n o w i e  p. Ohodackiego, w Ż ó ł k w i  u. p. Dudleca.

S k ł a d  g ł ó w n y  w  C z e r u f o  * c « d i  w aptece p. K r z y ż a n o w s k i e g o .
H e *. I C a r o l  iM ik o l a s c b .

w łaściciel ap tek i pod „ G w i a z d ą "  we L W O W IE  
F IR M A : P i o t r  H l k o l a n c h .

3 S ls L z ;ix x 5 .ie .'r t2 i L e w i c M
© ło w n y  sk ład  diu © a liity l

Porcelany, Szkła i Towarów mięszanydi
we L W O W I E  ulica Trybunalska I. 6

salolom? w *oltn 1845>.

poleota,:
I  B

k ©  s z k ł a  m l e z n e g ^ o  
tn h  k o l o r o w e g o

t u z i n  10 z ł r .

p o t r t - . s a .  *

P ł ó k a n k i

l  drukarni. Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera Papier z c. k. uprzyw. fabry

i ....


